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i 2 | kich stylsch. Sukna dywanowe i chodniki we wazyst- 
ug - Samochód Motorowy Lair ża 

— CENY JAK TOPRZEDNIO UMIARKOWANE. — 
lat 64. Eksportacya z m'eszkania oobyła się dnia 27 sierpnia, na 


Fosse, do kaplcy. Pochowany zostenie w grohach re dzinnych ' 
ną Wołyn'u. Pogrążona w smutku Żona prost o nodltaę za Je- 
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NOWY TEATR FAMILIJNY KONCERT » KABARET 


„WILLA JÓZIA” 


Krągła Uniwersytecka Ne 18. 
r . 
„Wiila Józia“ zupelnie nowy teatralny budynek w stylu „Moderne“, 


„Willa Józia“ buduje się wedlug ostatnich wymagań techniki, architektury i malarstwa. 


i R „4.66 uiządza się na wzór znakomitego londyńskiego „Grand Palas Theati'u* i sa- 
„Willa Józia la dla publiczności obliczona na 800 miejsc. 


„Willa Józia posiada 36 lóż familijnych, wspaniały ogród zimowy i itni. 


H Rats posiada salę koncertową ze znakomitym rezonansem i z urządzeniami dla ćą 
„Willa Józia głego dostępu świezego powietrza 
w Wilia Józia” posiada wspaniałą co do obszaru sceaę przystosowaną do nadzwyczajnych 
Mor atrakcyi, które dotąd w Kijowie fizycznie nie mozły być wystawione. r 
i jąć+ otwarią zostanie dla Szanownej Publiczności w pierwszej połowie paźlzier- 
„Willa Józia nika r. b. 4088 


"FABRYCZNY SKLAD 


dząc. chorych wego, plwociny, naloiów x AA 
Płaci na rach. bieżący: 5 — 6%, Akc. Towarzyztwą Warszawskiej Fabryki 3). 


Na wkłady terminowe: 6 — 8% 


(Z leżnie od terwinu i sumy). 


Załatwia wszelkie czynności bankowe. Realiza- 


cya prżyczek bankowych na majątki ziemskie. 


Kupno i sprzedaż majątków. c | 
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Supertosiaty 


fabryki Belgijskiego Towa- 97 w Ate- 
rzystwa Anonimowego AIDA kach 
(gub. Bessarabska). 


| meblowych, fırangx, Ain ait. 


K jów, Kreszezatyk Nr 6, (obok Placu Cesarskiego). 


Cony Wedlug, cennika (ADFYCZNECO. 
ple Depa wybr prawtzigeh dywanów proza, 


Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności na wysta% e. 
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4 pierwsze nagrody 
Winnipeg 1912 | Pu 


L prawdziwym szacunkiem dyrektor Józia Chrzanowski. 


GUKROWE 


Nasiona Guraczane 


l5 letniej selekcji 


są do nabycia w majątku 


e 
Dżugasira 
J. 0. Maryi z M ńkowskich 
Ks. Pawłowej Korybut - Wo- 

ronieckie]. 


Mires: Z-d Dóbr Dżugastta 


poczt. i telegr. Miastków- 
ka, st. kol. Krzyżonol, 
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J- SOSROWSKI( w Warszawie 
(WYŁĄCZNIE DLA DAM) 4054 y Trębacka 9, telef. 47-47, 0 
W'-WŁODZIMIERSKA 39 (ró; Proreznej). Telefon 77:. 
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aryża, Wiednia j Berlina 


łaskawe zwrócenie 
przywiozły masę nowości z zakresu kosmetyki i nowe uler- 


LwaRL ZONE puo: 1. obiecujemy słowami - — (lowodzimy czynem. 
szonę sparaly: zabiegi w g binęcie stosują się według metod: 


nie firmy „G De- 
Institut de Beauté, Paris. pl. Vendôme 26, prof. Ar- 


fourny-Sevrin, Liè- 

ge“ nabyć można 

wyłącznie w po- f 
chambeau, prof. Jaoqaes i wielu i. oraz według "AG 


własnego ulepszonego systemu. A: 2 TAL s g e 
Pr pięc iseset czynają się 3 Września į oE R, Ta y — 
Oddział T-Wa „TREUGOLNIK Seimei | eee era 
Fortepiany i ga Kijów, ij nowak 7 4 tel. 16-56. BENE || Jakób i l Jozef Kon. 
J. Bliithner 4 ABAT 


starających się wy- 
nia „G DEFOURN-SEYVRIN". _ 3085 Mikołajowska Nr 9. (Telefon 10-50. 
w LIPSKU 


korzystźć slawe 
w 
nagrodzone na rćżiych wszechświatowych wystawach IS=toma pierwszo 


D-r Jerzy Rejze z premi wokó. kompletnych garniturów 
mi nagrodąmi odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 


Sci 
wystawie w Brukseli ibai T nagrod Grani Prix. 


Sprzedaż na gub: kijowską, podolską, czernihow- 
ską, poltawską i kurską 


D. Mierzwiński i $”* 


4%5 Kljów, Kreszczatyk 27. Tel. 1864. 


powrócił i wznowi! przyjęćia Chor 


palą Rate ia ty æm qrtystycznie wykonanych mebli È 


Meryngowska 10. Telefon 18 —:6. 


Doktór Sochacki — we wszystkich stylach. 3904 
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Przybory artystyczne dla 


Aparaty ds wypalania na drzewie. 
Tapety w najnawsz. deseniach lepsz. fabr. 


| Farby olejne włas. fabr. BORICZEW TOK 35 j 


Były krojczy A. WILCZKOWSKIEGO 


KRAWIEC MĘSKI 


M. Malicki i F. Monczyński 


"E" Kijów, Kreszozatyk Nr 8 w podwórzu. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia na ubrania cywilne i uniformowe z ma- 
teryaiów pp. klientów, a także własnych materyałów krajowych i zagra- 


nicznych iabryk. Krój według żurnali angielskich. 


sśożyny J, K. Mill 


Dziś 


47,500 rb. 


Ri 
er. | 


Fumduklejowska ut. Ar 8 d. Hiadyniuka, telef. Sil. 
Dumaki plao Nr 4 obok klubu Szłacheekiego, tel. 1837. 


Poleca w olbrzymim wyborze: „2 


Przybory kancelaryjne i uczniowskie 


malarstwa. 


4099 | 8 
W wi 


Ceny umiarkowane. 


w tem 
nagroda 


Jegó Cesarskiej Mości nawyścigach 


„Moskiewski Dom Hand. owy 


l. Pechowicz i Syn 


Padoł, Plac Aleksandrowski I. Telef. 21-77. 


«lkim wyborze: Dywany, portyery, fi- 
ranki i tiul firankowy. 


Otrz;mane wszyst. nowości jesienne. 


w niedzielę dnia 2-go wsxeśnia 
na Peczersku na Plaou Wyścigqc" 
wym Cesarskiego Południowo= 
Zachodniego Towarzystwa Hodo- 
wli kłusaków odbędą się wyśżci- 
gi © nagrody w sumie ogólnej do 


na pamiątkę bytności 


| T-va 


Porada 
pienie 
mek. A 


Dom Ekspeńycyjny 
Kreszozałyk Nr 23 (wprost 


Opłata cła za zagraniozne 


Informacyi kantor udzie- A 
ła hezinteresownie 


| AMBULATORYUWM 


Rejtarska 12 d. włas. Telefon 17-50 
Codzienne przyjęcie chorych przyche- 
dzących _ wszystkich 


jęć we wszystkich aptekach. 


Awerbuch fl 
poczty) tel. 33-30. 


ary, bagaże i poeył; 


stkich części świata. 


688 $ 


Lekarzy Spocyalistów 


Legitymacye 


specyainości. 
60 kop. Konsultacye, szcze- 
ospy, badanie usługi i ma- 
nalizy Rozkład godzin przy- 
1993 


łów, herbów etc. 
jowska 14 m. 19, osob 
List. skrzynka poczt, 


Blesa gry m fortepianie 


Ji 0. Lopalyfskiega 


Nesterowska r2 m. 6. 


DRZEWO OPAŁOWE 
Skład S. Piotrowskiego 


na Przystani. Telefon 22 34 Zamów. 
przyjm, osob. listownie i telef. 4095 


rodów szlacheckich — 
prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw do szlachectwa, 


Pole sportowe 


TOWARZYSTWA 4086 
Dziś w niedzielę d. 2 września 


2 matche piłki nożnej 


Pierwszy match: pomiędzy 
pierwsz+4 drużyną , Miłośników spor 
tu“ a „Kołem Palitechników”. 


pe) a á + 4 e PALE : p z fier. = A 
w Kijowie d. 1' września 1911r. 3,000 ri. |N x pooztowe przy kijow ||| zapis od 1—3 g. codziennie. Po- || Deugi mitahi pomiędzy dru 
dla koni w starszym wieku. Początek punktualnie o g. (2 w poł. A 37 77 °- B|] czątek lekcyi dnia 1.go września veka n a UB ĄCM 
3 . półrocze. 7 , 7 i 
- Transport ciężarów do wszy- $ go Bopówocze BIGA ' Poczatek og 3 i pół po poł, Ceny 


miejsc: loże 3 rb. 40 k, Główn. tryb. 
miejsca siedzące — 50 k. Otwarta 
trybuna 30 k., miejsca stojące 20 k. 
Orniestra wojskowa od g 2i pół. pb 
Plenipotent T-wa S. W. Oatrowski' 


A W-Zytom.16 6 52 
Dr Lzerniak Tsg kob na 
Syf „wen, moczopłe (spec. kur sro- 
niem pic). Wszyst. spec. Spus, 
kur. Hydr. e'ek. zak lecz. 582 


tytu 


Kijów, Fundukie - 29% umebl. do wynaj., ładny 
od 4— Tx okój duży, ciepły, suchy, elektr 
Nr 149. 3654 40 winda Luter. 6 m 52 


z JWonśolia. 


Kocioł baikański tak dalece zajął uwagę 
świa a polityczaego w ostatnich czasach, że się 


Panamskiego i przed należytera zapoznaniem 
się z tem, jaki wpływ będzie miał kanał Pa. 
namwski na politykę, —to znaczy puszczać się ne 
awanturę, 
tak samo fatalnie, 
Portem Artura“. 


która może dla niej zakończyć się 
jak tragiczna awantura z 


Rozumowania p. Putnama Weale sprawdzi- 


mało zwraca uwag. na Wschód Daleki, na któ-|łyby się, gdyby Rosya istotnie zaanektowała Mon- 


rym dzieją się obecnie rzeczy niemniej ważne, 
choć może nie tak zapalne i niebezpieczne dla 
pokoju wszechświatowego. 

W Chinach toczy się obecnie ciekawa 
rozprawa pomiędzy rządem centralnym a prc- 
wiicy; mi— Tybetem i Mongolią—o autonomie. 
Rozprawa to gorąca, leje sis bowiem krew i 
wre walka wojsk rządowych z powstańcami, 
lecz skutków rozprawy przewidzieć riepodobra, 
albowiem poza dwiema stronami walczącemi 
wchodzą w grę czynniki zewnętrzne, interwen- 
cya mocarstw. 

Anglia już wystosowała rotę do rządu 
pekińskiego z żądaniem przyznania Tybetowi 
autonomii. O Mongolię jeszcze się nikt urzę- 
downie nie ujął, ale tam mongołowie prawdo- 
podobnie dadzą sami sobie radę z wojskami 
rządowemi i wywalczą upragnioną niezawisłość 
bez interwencyi obcej. Zresztą rząd chutuchty 
urgińskiego postarał się już o rosyjskich in- 
struktorów armii, 
jeszcze nie ma, ale którą może niedługo mieć. 

Notę angielską przyjął Pekin bardzo nie- 
przychylnie i rozesłał 
wiedź, w której wyłuszeza swój pogląd na sy- 
tuacyę  zrewoltowanych  prowineyi. Tybet, 
Mongolia i Mandżurya—powiada rząd chiński— 
są niepodzielnemi częściami państwa chińskie- 
go, którego nietykalność jest zagwarantowana 
przez mocarstwa. Wszelkie też mieszanie się 
do stosunków pomiedzy Chinami a temi pro- 
wineyami jest pogwałceniem praw chińskich. 
"Chiny nie będą uznawały traktatów i koncesyj, 
które zostaną zawarte lub udzielone przez któ 
rykolwiek kraj chiński mocarstwu obcemu z po- 
minięciem rządu pekińskiego. 

Tymczdsem w prasie ukazały się właśnie 
wiadomości e tem, że Mongolia zabiega o pro- 
tektorat rosyjski ji zamierza udzielić Rąsyi 
"7 ziłaćżnych Koncesy! na swojem teryteryum. Na 
razie nie wykracza ta wiadomość z dziedziny 
niesprawdzonych pogłosek, a stosunek dwóch 
rządów zainteresowanych pozostaje w dalszym 
ciągu niezmieniony, o iłe nie brać pod uwazę 
noty rosyjskiej w sprawie prolongaty traktatu 
rosyjsko-chińskiego z r. 1881. 

Kwestya ateli, jak się wogóle ułożą sto- 
sunki mongolsko-romyjekie, jest niezmiernie zaj- 
"mująca i zaciekawia nie tylko chińczyków i 
rosyan. 

Jeden z wybitnych zaawców spraw Da- 
lekiego Wschodu, p. Putnam Weale, zamieścił 
niedawno w „Daily Telegraph* artykuł w tej 
i wypowiadając kilka zdań oryginal- 
nycb. 

Twierdzi on, że słabość Chin nie jest by- 
najmniej dła Rosyi rzeczą pożądaną i dobrą, 
jakby się to zdawać mogło. 


„Zapytajmy — powiada p. Weale — cóżby przybycie rezerwiwów? Zbadanie tej kwestyi do” 
została, prowadziło rosyjski sztab gener: .y do wniosków 
władzy Pekinu następujących; Mobilizacya dokonywana jest w 
gTAUICĘ | Niemczech i Austtb- Wegrzech daleko szybciej, niż 


się stało, gdyby zewnętrzna Mongolia 
stracona dła Chin? Zamiana 
na zależność od Petersburga przeniesie 
do południowego pasa pustyni Gobi; ale jedno- 
cześnie przesunie ona dla wszelkich eelów 
prsktycznych Japonii granicę japońską od brze- 
gów Jalu do zachodnich dopływów rzeki Lao 
Che. Innemi słowy Rosya, 
milion mił kwadratowych do 
go ierytoryum, nie znajdzie się w lepszej 8y- 
tuacyi; przeciwnie zajmie ona pozycyę znacznie 
gorszą. Wszelkie nadzieje rozwiązania 
mandżurskiej zgodnie z wymaganiami zdrowego 
rozsądku, znikną wtedy ostatecznie, . a Japonia 
będzie zmuszona na zawsze do stosowania po- 
liryki odpierania Rosyi od wód wschodnich i 
do dążenia, aby niedogodne warunki, w jakich 
się zrajduje Rosya na Dalekim Wschodzie o- 
becnie, coraz bardziej się pogarszały*. 


której oczywiście Mongolia | 


rządom mocarstw odpo= | 


dodawszy NOWY | naturalnemi; z drugiej strony — flota 
swego olbrzymie: niedostateczna, 


golię. O tem się jednak nie mówi nawet na 
łamach prasy bardzo zaborczej, jak np. „No- 
woje Wremia*. Politycy i strategicy, z tego 
pisma, pochopni zawsze do „zaokrąglania* 
granic (bodaj o dwie parafie) na ten raz mó- 
wią tylko o stworzeniu z Mongolii niezawisłe- 
go państwa, które soełniałoby rolę buloru po- 
między Rosyą, Chinami i Japonią. 

Nieco nierealnie traktuje również p. We- 
ale ewentualną linie postępowania Japonii. 
Prawdopodobnie państwo Wschodzącego Słoń: 
ca mie zechce uzależniać swojej ekspansyi tylko 
od pretekstów przez kogokolwiek dostarczanych. 
Nie wiąże się więc to wszystka tak ściśłe je- 
dno z drugiem, jak chce p. Weale. 

W każdym razie artykuł jego jest do pe- 
wnego stopnia miarodajny, jako wyraz obaw 
i przewidywań angielskich w sprawach mon- 
gelsko-rosyjskich. 

St J. 


; WKE WAERTJ WRZ EDR > 


osya—w razie wojny z Niemcami, 


Współpratownik paryskiego „Jaurnala”, p. 
Ludwik Naudeau, podczas pobytu swego w Rosyi 
rozmawiał z gen. Suchomlinowem, ministtem woj- 
ny, w sprawie przesunięcia punktu ciężkości dy- 
slokacyi wojsk rosyjskich od granicy niemieckiej w 
głąb państwa. Przesunięcie to, jak wiadomo, zanie- 
pokoiło wielce w swojm czasie opinię francuską, a 
niepokój ten znalazł między innemi swój wyraz w 
ogłoszpnym świeże w dziennikach francuskich liście 
otwartym pułkownika Boucher do prezesa mini- 
Strów i zarazem ministra spraw zagranicznych p. 
Poincarć'go. Współpracownik „Journala“, p. Nau- 
deau tawsrzyszył p. Poincare'mu w ostatniej jego 
podróży do Rosy. Irformacye jego brzmią jak na- 
ptępuje: 

— W rozmowie ze'mną, gen. Suchomlinow wy: 
raził się w podobny sposób: 

— Każdy, kto oblicza niżej nasze środki wo- 
jenne, kto Sądzi, żeśmy. zawczasu zdecydowali się 
na cofanie się, jest ofiarą zwyklej omyłki optycznej. 
Przy dawniejszym stanie rzeczy Polska była pra- 
wdziwym obozem rosyjskim; oprócz licznej konni- 
cy, ześrodkowanej w pobliżu Włocławka i grożą- 
cej granicy niemieckiej, Rosya utrzymywała na obu 
brzegach Wisły korpusy armii w składzie wzmo- 
cnionym. Takie skoncentrowanie wojsk rosyjskich 
w Polsce wydawało się bardzo niebezpieczne dla 
Niemiec. Prawie wszystkie wojska rosyjskie rozlo- 
kowane były na zachód od linii Archangielsk — 
Moskwa — Sewastopol, a szczególniej gęsto w Pol- 
sce; tymczasem największa masa rezerwistów mu- 
siała przybywać do nich z okręgów, położonych na 
wschód od tej linii. Czy mogły wojska rosyjskie w 
Polsce rozpocząć wojnę zaczep: nie czekająć na 


w Rosyi, W razie wojny należało przewidywać na- 
tychmiastowe sformowanie armii niemieckiej koło 
Królewca i austcyackiej koło Lwowa. Królestwo 
Polskie nie jest osłomione żadnemi przeszkodami. 
rosyjska jest 
aby zabezpieczyć przewagę na mo- 
rzu Baltyckiem i Niemcy mogą szybko sprowadzić 
morzem do Królewca ludzi i zapasy wojenne; armii 


Sprawy | rosyjskiej zagrażałeby niebezpieczeństwo, że zgnie- 


ciona zostanie przez przeważające liczebnie obie 
armie nieprzyjacielskie. W chwili, kiedy rezerwi- 
ści rosyjscy zaczęliby kierować się na ząchód, w 
okręgach Warszawy i Brześcia Litewskiego mogło- 
by stać się nieszczęście. Rosyjski sztab generalny. 
zaniechał przeto koncentracyi wojsk w Polsce; 
pułki rosyjskie usunięte zostały od granicy, ale 


„Japonia, jeżeli tylko znajdzie się w wa-|za to zbliżyły sią do swych rezerwistów. Oto 
runkacn odpowiednich do ostatecznego opano-|ta „omyłka optyczna”, o której wspomniałem po- 
wania południowej Mandżuryi i wschodniej | wyżej. 


Mongoli, może z wszelką łatwością posunąć się 
do prowuzeyi Czi-li. Przyjąwszy 


— W jakim ćzasie Rosya w razie wojny roz- 


za podstawę | począć może działania wojenne? — zapytał dzien- 


swego działania panowanie nad wszystkimi | nikarz. 


krajami nadbrzeżnymi, Japonia może rozwinąć 


— Awangarda kawaleryjska w Królestwie 


tąką potęgę, która stanie się dla Rosyi na wy- | Polskiem — odrzekł minister — jest zawsze goto- 


brzeżu oceanu Spokojnego 


kolącyn żywopłotem. Inaczej mówiąc, 


czemś więcej, niż wa do boju, twierdze są również uzbrojone. Co 
jeśli | się tyczy głównej masy armii, to zależy od szybko- 


s sy + +1 . À 6 
Japonia znajdzie w tej niebezpiecznej konjun-| ści jej Skoncentruwania. Optymiści mówią — w 


kturze należyte źródło siły, 


to niewątpliwie | dziesięć dni po ogłoszeniu mobilizacyi, pesymiści— 


przyjdzie kiedyś dzień, w którym Japonia nie | w dwadzieścia dni Osobiście gotów jestem przy- 
zechce znosić na morzu Japońskiem, „które sta- | puszczać, że można zgodzić się na pośrednią liczbę 
nie się wewnętrznem morzem Japonii, obecno-|gni 15. Doświadczenie wojny japońskiej okazało 
ści twierdzy Włady wostockiej, a także prób | bezsilność kawaleryi w walce z wyćwiczoną i za- 
skoncentrowania we Wiądywostoku floty rosyj- opatrzoną w artyleryę piechotą. Jeśli armia rosyj- 


skiej, dość silnej do zakwestyonowania pano- 
wania japońskiego na morzach Dalekiego 
Wschodu. 

„io nie jest fantastyczna 


ale zdrowe rczumowanie poliżyczne. Jeżeli R 


eka gotowa jest do akcyi zaczepnej dopiero po 
upływie dni 15, to nie należy zapominać, ile solid- 
nych hatalionów poprowadzi ona naprzód. Niemóy 


argumeniacya, | muszą conajmniej unieruchomić cztery korpusy 
O- [między Poznaniem a Królewcem w przewidywaniu 


sya będzie postępowała w Mongolii tak SAMO, | takiego niebezpieczeństwa. Generałowie nasi wy- 


jak ccuerał Kautman postępował w środkowej oce sceptycznie traktują przypuszezenie, 


Azyi kilkadziesiąt lat temu, 
smutny los i za cenę bezużytecznego rozszerze- 
nia g:anic na lądzie powiększy niebezpieczeń- 
stwo, zagrażające jej na morzu. Swoim 
chem  zaberczym upoważni ona Japonię, 
upowzżuida ją w roku 
„dżuwyi do zrobienia nowego kroku naprzód. 
Japonva gotowe jest do zrobienia tego kroku, 
dąży do niego i zapreszenie rosyjskie nie zo- 
stąnie porn sżęte. 
Dla Rosyj zaś nnażać sę na to niebez- 
p 


jakoby 


tedy zgotuje sobie | armia niemiecka mogła cała rzucić się na franću- 


ską, zgnieść ją i potem dopiero zwrócić się prze- 
ciwko armii rosyjskiej, Niezależnie od tego, że 


TU" | gy ięm przypuszezeniu zbyt słaba ocenia się siły 
jak| rancyi, niepodobieństwem jest, iżby Niemcy ogoło- 
1900 okupacyą Man- |ejjy granicę wschodaią i przeniosły korpusy swe 


ze Wschodu ra Zachód dla pokonania armii fran- 
cuskiej, a potem je przeiransportowały na wschód- 
dla walki z nami — i to wszystko w ciągu 15, 
a choćby nawet dwudziestu dni, w których my bę- 
dziemy przeprowadzali naszą mobilizacyę, To jest 


„eczeńswo przed Sxmem otwarciem kanalu | wrecz niemożliwe 


O pieśniarzaci-ż0nierZach, 
w oka 1812 plegdyeh 


(Wepomnienie). 

Wśród polaków, 'kroczących w szeregach 
Wielkiej Armii w roku 1812 ku Moskwie, szli 
dwaj rówieśnicy i przyjaciele serdeczni, którym 
nie sądzone było, tak, jak i wielu innym, po- 
wrócić do kraju i w ziemi rodzinnej kości 
swoje złożyć... 

Rówieśaikami tymi byli Andrzej Brodziń - 


ski i Wincenty Reklewski, którzy nie tylko bro- |" 
nią, ale i piórem władali, wskutek czego w hi-|* 


storgi literatury naszej pamięć po sobie zosta» 
wili, a jeśli pamięć ta nie jest zbyt trwała, to 
i nie dziw: w kwiecie wieku ze świeta tego 
zeszli, spuścizny wielkiej po sobie zostawić nie 
zdążyli... 

Przypomnijmy sobie o nich w setnią 
rocznicę zgońu... 

Przypomnijmy sobie o tych cichych boha 
terach-ofiarach dwunastego roku, na których 
nieznanych mogiłach nigdy nikt  pacierża 
nie zmówił, ani też na nie wianka nie położył... 


Andrzej Brodziński, urodzony w r. 1786 
w Krakowskiem, był starszym bratem Kazimie- 
Po skończeniu gimnazyum w Tarnowie 
wstąpił w 1804 roku :na wydział filozoficzny 
uniwersytetu w Krakowie, gdzie zaprzyjażaił 
się serdecznie z Wifńceńtym Reklewskim, rów- 
nież studentem fiłozcti, z którym, poza wspól. 
nośćią uspósobień i upodobań, iączyła go po- 
ezya. 


rza. 


Po śmierci ojca, Jacka Brodzińskiego, 
wskutek braku $rodków mśteryalnych, przerwał 
Aerdrzej stulłya uniwćrsyteckie i zamieszkał 
czasowo u stryja swego, który był proboszczem 
w Wojnieżu, po pewnym jednak czasie udał 
się do Lwowa, gdzie przerwane studya ukoń- 
czył. 

Poezyi oddawał się Andrzej Brodziński 
jeszcze w Krakowie, gdzie wspólnie z Reklew- 
skim, „igrając na polach Łobzowskich*, ukła- 
dali „wesołe śpiewki* i „proste sielanki”... 

W 1808 roku wydał w Krakowie „Za 
bawki wierszem”, po jego śmierci zaś młodszy 
brat Kazimierz ogłosił przekład „Dziewicy Orle- 
ańskiej*, przez Andrzeja dokonany, dołączając 
do tego wydania różne jego boezye.*) W re- 
kopisach pozostała oryginalna tragedya „Lud- 
garda", oraz przekład z.Tomasza a Kempis 
„O naśladowaniu Chrystusa". 

Zaciągnąwszy się do wojsk polskich za 
czasów Księstwa Warszawskiego, brał Andrzej 
Brodziński udział w wyprawie napoleońskiej 
1812 roku i w cząsie odwrotu zginął nad Be- 
rezyną. 

Poległ na obcej ziemi w 27-ym roku życia .. 

Wincenty Reklewski, urodzony w Radom- 
skiem, w tym samym co i Brodziński 1786 ro- 
ku, po skończeniu szkoły podwydziałowej w 
Słupi Nowej wstąpił w roku 1804 na wydział 
filozoficzny uniwersytetu krakowskiego, nie do- 
kończywszy jednak studyów uniwersyteckich, 
wstąpił w roku 1804 de wojska polskiego. 

W kampanii 1809 roku walczył pod Ra- 
szynem, odznaczył się w bitwie pod Sandomie- 
rzem, za co otrzymał stopień kapitana i krzyż 
zloty. Po zawarciu pokoju przebywał Reklew- 
ski, jako kapitaa dwunastej kompanii artyleryi 
wraz ze swoim oddziałem w Krakowie, gdzie 
spotykał się z dawnym kolegą z ławy uniwer- 
syteckiej, Andrzejem Brodzińskim, który umie- 
ścił 'w oddziale Reklewskiego brała swego 
młodszego, Kazimierza, jako kadeta. 

Mieszkając w Krakowie, zabrał się Re- 
klewski znowu do pisania poezyi, których zbio» 
rek pod tytułem „Pienia wiejskie" wydał w ro- 
ku 1811. Oprócz „Pień wiejskich* napisał 
„Wieńce, poema pastorałne*, wydane już po 
jego Śmierci, oraz „Soaet*, również po Śmierci 
autora drukowany w „Pamiętniku Warszaw- 
skin“ z 1821 roku.*) 

Przeniesiony w roku 1811 do Modlina, 
do korpusu iażynierów, Reklewski, jako „ped- 
dyrektor", kierował fortyfikacyą tej twierdży. 
Z Medlina wyruszył na wyprawę napolcońską 
1612 roku. 

Po bitwie pod Smoleńskiem 


*) „Dziewica Orleańska“, tragedya roman 
tyczna z Szyllera, polskim wierszem przełożona 
przez Andrzeja Brodzińskiego. Wystawiona pier- 
wszy raz w teatrze narodowym w miesiącu grud- 
niu 1820 roku. Z dodaniem różnych poezyi tłóma- 
cza. Warszawa 1821 r. 

*) Wybór z „Pień wiejskich“ wydał Żegota 
Pauli w Krakowie 1850 r. pod tytułem  „Sielanki 
krakowskie Wincentego Reklewskiego*. 


za męstwo 


otrzymał Reklewski rangę podpułkownika, w 
dalszym pochodzie jedaak zachorował ciężko 
i, zaledwie dojechał do Moskwy, zmarł tam w 
szpitalu. 

Poległ na obcej ziemi w 27 ym roku życia. 

Historycy literatury naszej uważaja, iż 
utwory Reklewskiego, osnute na tle życia wsi 
polskiej, do której „czuła jego serce wzdychało 
zawsze”, stanowią przejście od sielanek w guś- 
cie Karpińskiego do tego rodzaju utworów 
Kazimierza Brodzińskiego, na twórczość które- 
go Reklewski miał wywrzeć wpływ znaczny. 


Dziwne koleje losu... Piewcy sielanek, do 
zaciszą wsi polskiej wzdychający, zdala od tej 
wsi, na ziemi obcej snem wiecznym spoczęli, 
dążąc za orłami Napoleona... 

Na tych dalekich, nieznanych mogiłach 
nie legł nigdy kwiat na ziemi rodzinnej wyro- 
gły i tylko śniegi, te same, co u nas, rokrocz- 
nie całunem zimnym je kryją... 

Kryją je od s'u lat... 

Zygmunt Pizyrembel. 


i — 


0 reforme wyborczą. 
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Informacye „Nowej Prasy" o lwowskich 
naradach. 


„N. Fr. Presse“ podaje informacye O ugodzie 
polsko ruskiej, pochodzące rzekomo z wybitnej po- 
informowanej strony. Między innemi pisze „N. Fr. 
Presse", iż po obu stronach istnieje nadzieja, że 
chociaż ostatecznie do kompromisu dojdzie, to tru- 
dno łudzić się, aby ten cel był już bardzo blizki. 

Podstawą do ugody byioby wzajemne zaufa- 
nie obu stron. Że strony polskiej konieczne jest 
zaopatrzenie ugody w szereg Zabezpieczeń, gdyż 
idzie o to, aby pokój był rzeczywisty, a nie tylko 
zewnętrzny. Rusini mogliby zaniechać obstrukcyi, 
a jednak głosować przeciw kompromisowi, wyko- 
rzystująć kompromis zawarty przez większość, a 
jednak nie uważać się za związanych ugodą. Pewną 
gwarancyę pokoju mieć mtożna tylko w tem, żeby 
rusini w sejmie sami za ugodą głosowali. 


Stanowisko „prawicy narodowej". 

Stanowisko prawicy narodowej, t, j. krakow- 
skiego odiamu prawicy sejmowej uzasadnił i wy- 
jaśnił poseł do parlamentu Władysław Leopold 
jawotski'w przemówieniu, wygłoszonem w dniu 
23 Ìm -sierpnia przed*wy bgrcami swymi na zebraniu 
w Dębicy 

Jak wiadomo, polskie stronnictwa sejmowe 
zgodziły się na udzielenie «rusinom w przyszłym 
sejmie 26,4% wszystkich mandatów poselskich. Pro- 
cent ten odpowiada temu rozdziaiowi mtandatów 
między rusinów. a polaków, jaki został zaprowa: 
dzony już przy wyborach dv izby deputowanych. 
Rozdział ten oparty jest na liczbie ludności oraz 
na jej sile podatkowej. Rusini dornagaja sią trze- 
ciej części mandatów, a już Co najmniej 30 procent 
ogólnej liczby, oprócz tego żądają, jak to już wspom- 
niano, gwarancyi, że wykluczone będą wszelkie 
niespodzianki prży wyborach, „w ten mianowicie 
sposób, aby raz na zawsze ustalono okręgi wybor- 
cze jedno mandatowe, w których tylko rusin może 
być wybrany. Sposób ten przy omawianiu go na- 
zywa się krótko „katastrem narodowym“ 

Prawica narodowa, jak objaśnia p. Jaworski, 
przyznaje rusiaom 26,4% ogółnej liczby mandatów 
poselskich, uważając to za uzasadnione i sprawie- 
dliwe. Wszelkie jednak dalsze ustępstwa nie wio- 
dą do celu, niema bowiem żadnych danych do 
twierdzemia, czy rusini uzyskawszy 30%, czy nawet 
33/39 mandatów, zadowolą się tem na czas dłuższy. 

— Że wszystkiego, co słyszymy — mówił p. 
Jaworski — z całego zachowania się rusinów, ze 
wszystkiego ćo mówią, z całej ich natury, nie ule- 
ga chyba wątpliwości, że wszedłszy do nowego 
sejmu w znacznej liczbie, wijednej chwili wystąpią 
z wnioskami o powiększeniu im liczby mandatów 
io wydanie ustaw, któreby jeszcze bardziej uszczu= 
pliły polski narodowy stan posiadania we wazyśt- 
kich dziedzinach, a zwłaszcza w politycznej. Prosty 
rozum wskazuje: dać im to, co im się słusznie na 
leży; iść jednak poza to i uzyskać pozorny spokój 
na jakiś rok tylko, a potem walkę prowadzoną 
przeciw polakom z większemi siłami — to byłby 
chyba najgorszy w świecie rachunek. 

Pomimo, to paseł Jaworski nie uważa sytu- 
atyi za beznadziejną, za rozpaczliwą. „Wiem, że 
jest śradel pawny, który w iej walce zapewni po- 
lakom zwycięstwo: środkiem tym jest solidarność 
narodowa w sejmie i w parlamencie. Środek to 
jedyny, ale niezawodny“. 


Poznań, jako twierdza. 


W ostatnim numerze poznańskich „ilisto- 
rische Monatsblitter* zamieścił bar. Steinaecker 
rozpiawę © rozwoju Pozaania, jako fortecy 
Materyał do tej publikacyi czerpany jest z aktów 
urzędowych, które dla polaków są po większej 
części niedostępne. 

Gdy Prusy dnia 12 lutego 1793 r. miasto 
Poznań zajęły, przedstawiały dawniejsze forty: 
fikacye miejskie po większej części już tylko 
ruiny. Rząd pruski nie myślał ich ma razie re- 
staurować. 

Rząd Księstwa Warszawskiego mniej je- 


| kolejowego. . 


szcze myślał o tem, by Poznań uczynić miej- 
scem obronnem. Rzecz zmieniła się dopierc, 
gdy na podstauie traktatów wiedeńskich w r. 
18:5 Prusy ponownie zajęły Poznańskie. Wte- 
dy dopiero zaczęto się w Beriioie na seryo 
zastanawiać nad tem, czy i w jaki sposób za- 
mienić należy Poznań na fortecę. Król Frydt- 
ryk Wilh>lm [II dnia 30 maja 1816 roku upo- 
ważnił generała Grolmana, by całą okclcę po 
stronie wschodniej Łaby zbadał pod wzgledem 
strateg cznytn. 

Wprawdzie rząd pruski zawarł był wiedy 
„święte przymierze" z Rosyą i innemi mocar- 
stwami, ale generałowie Gneisenau, Boyen 
i Grolman mimo to mnierali, że na granicy 
wschodniej potrzebne są twierdze, gdyż, jak 
podajósł Gneisenau, z rosyanami przyiażni 
wiecznej nie można utrzymywać. 

Że zaś obrano właśnie Poznań za forte- 
ce, polegało na tem także, iż w Rerlinie no- 
wym obywatelom nie dowierzano zanadto. Po- 
znaj przeto słać się miał punktem zbornym, 
z którego możaaby także skuteczną prowadzić 
walkę przeciwko powstańcom polskim, 

W memoryale Grolmana z dnia 22 maja 
1817 roku, przedstawionym królowi pruskiemu, 
taką znajdujemy uwagę: „Posiadanie krajów 
mad Wartą i Notecią jest dla Prus konięczno- 
ścią ze względu na połączenie Prus Zachodnich 
że Śląskiem. Poznań musi zostać twierdżą. Be- 
dzie to urzeczywistnieniem idei, iż Prusy za 
ładną cenę tych tak im potrzebnych krajów 
nie odstąpią, a zarazem będzie to porozpywa- 
niem jednym zamachem wiecznych spisków 
i intryg poiskich*. 

Grolman już w r. 1817, będąc w Pozna- 
niu, sporządził pierwszy szkic Iortecy pozneń: 
skiej. Wkrótce potem złożony został pruskiemu 
ministerstwu wojny dokładny plan majacej po- 
wstać fortecy podług zarysu Grolmana, sporzą - 
dzony przez pułkownika Seydla. 

Fortylikacye poznańskie postanowiono u- 
rządzić w ten sposób, Żeby mogły odeprz:ć 
atak nietylko zewnętrzny, ale i wewnętrzny, 
gdyby np. w mieście powstańcy za broń chwy- 
cili Wszakże dla braku pieniędzy w kasach 
pruskich zamysłów tyćck nie można Było tak 
prędko wykonać. Dekret królewski, zawierający 
rozporządzenie o budowie twierdzy, datowany 
jest dnia 3 kwietnia 1828 r. Dyrektorem budo- 
wy zamianowano kapitana Prittwitza, który 
przybył zaraz do Poznania z pięcioma oficera- 
mi-inżynierami i rozpoczął pomiary na Winia- 
raco. Koszty całej budowy obliczono na 3i pół 
miliońa talarów. 

Wieś Winiary, składająca się z 40 dy- 
mów, a podobnie też sąsiednia wioszczyna, Bo- 
nin, znikły z powierzchni. Obszary tych miej- 
scowości obrócone zostały na fortyfikacye. 

Urządzono własną cegielnię, a z Swino- 
ujścia sprowadzono człowieka, znającego się na 
wyławianiu kamieni z wedy, który -tem rzemio- 
słem zajął się też zaraz na Warcie. Wapno 
sprowadzano z faktoryi rządowej w Landsber- 
gu med Wartą. Trudności sprawiało wynajmo- 
wanie robotników. W pierwszym roku praco» 
walo 895 ludzi i 283 koni, w drugim roku 
pracowało już 1,500 robotników, między nimi 
połowa polaków. Dnia 23 marca 1830 roku 
położpno kamień węgielny w obecności pru. 
skiego następcy tronu, namiestnika Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego, księcia Radziwiłła iin- 
nych dygnitarzy. 

Powstanie polskie 1830—31 wpłynęło na 
to, że robota nie posuwała się naprzód. Pomie- 
waż jednakże Prusy obawiały się, iż powstanie 
przenieść się może także i do Prus, rozkazał 
rząd dnia 5 grudnia 1830 roku, aby natych- 
miast, choć prowizorycznie tylko, ufortyfikowa- 
no górę, na której sta} kościół św. Wojciecha. 
Wtedy też powołano landwerę pruską pod 
broń. 

Rok 1848 był niekorzystny dla rozwoju 
twierdzy Ze względu bowiem na zachowanie 
s'ę ludności poiskiej nie można było dalej bu- 
dować. Okazała się natomiast konieczna potrze: 
ba uzbrojenia wszystkich warowni bez względu 
na to, czy były. skończone, czy nie skończone. 
Już 20 marca 1848 roku utworzył się komitet 
poznański, -a położenie zaostrzyło się do tego 
stopnia, że ówczesny komendant miasta Pozna- 
nia, generał Steinaecker, przeniósł komendan- 
turę do gotowej już warowni na Winiarach. 
Uzbrojono szczególnie fort reformacki, św. Ro- 
cha i redutę Groflmana. Do pomocy sprowa- 
dzono kompanię :pionierów z Głogowy. O ile 
możności zatrudniano robotników, a działo się 
to w tym cełu, by nie przyłączyli się do po- 
wstania. Rząd pruski wyznaczył na to umyśl- 
nie 50,000 talarów. 

W roku 1872, po wojnie francuskiej, za- 
rządzono znaczne zmiany w  fortyfikacyi po- 
znańskiei. Wyszedł wtedy rozkaz wysunięcia 
różnych fortów po za obręb ówczesnych wa- 
łów. Rzecz wszakże przewlekła sic nieco, gdyż 
plany ostateczne uchwaione zostały dopiero 
dnia 24 lutego 1876 roku. 

niesiono potem część dawniejszych for- 
tylikacyi po żewej stronie- Warty. Cesarz ze- 
zwolił na to rozkazem gabinetowym g dnia 3 
sierpnia 1902 r. 'W ten sposób odsłoniętę calą 
część missta od strony teraźniejszego: <dwezga 


Jak forteca poznańska w dalszym cisgu 
rozwijać się będzie? Co do tego pytania, mnie- 
ma autor, iż w bliższej przyszłości zmian w 
tym względzie oczekiwać nie należy. 
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Centrum i polacy. 


Polityk centrowy, d-r J. Bachem, zamieszcza 
w „Tagu“ p. t. Centrum i polacy” artykuł, z które- 
go przytačzamy ciekawy ustęp: 

„Zapewne nie braknie polaków, którzy ubo- 
Jewają nad rozwojem skrajnej lewicy polskiej, 
ale zdėje się, że oni nie są liczni, albo nie dosyć 
silni, aby temu rozwojowi we własnych szeregach 
skutecznie się oprzeć, A jednak reakcya musi pow- 
stać wśród polaków samych. Tymczasem można 
się obawiać, że ten rozwój spowoduje jeszcze dal- 
szy od dotychczasowego rozdział między strońnić; 
twem centrum a polakami. Nad tem trzeba jaknaj- 
bagdziej ubolewać, ale centrum w tem ledwie coś 
zmienić zdoła, Z tej przyczyny jednak centrum nie 
stanie się hakatystycznem. Tego mu zakazują jego 
zasady i całe jego stanowisko dotychczasowe. Gdzie 
polakom krzywda się dzieje, tam stronnictwo cen- 
trum i nadal bronić ich będzie, czy to pod wzgłę- 
dem narodowym, Czy religijnym skarżyć się będą 
słusznie na pokrzywdzenie. Dlatego polacy szko- 
dzą sobie sami, gdy usiłują osłabić stronnictwo cen- 
trum. Może tu i owdzie mogą przez to „mieć sa- 
tysfakcyę”, ale rozum polityczny powinien ich ed 
tego powstrzymać, Ponieważ zasadnicze stanowis- 
ko stronnictwa centrum, pomimo wielokrotnie wro- 
giego występowania polaków, pozostaje i pozostać 
musi niezmienione, przeto hakatyzm nie powinien 
do obecnej konstelacyi przywiązywać osobliwej 
nadziei“. 


Żale wszechniemców. - 


Na kongresie. pangermanistów, odbywają- 
cym się w ErÍurcie, przewodniczący takowego 
M. Class w gwaltowny sposób napadał na rząd 
i na kanclerza państwa, oskarżając ich, iż nie 
zarządzili dostatecznych środków w celu za- 
pewnienia obrony państwa, 

Poruszając następnie sprawę Maroka, p. 
Class oświadczył: 

„Maroko jest dla nas stracone tylko prowi- 
zorycznie. Niedawno zostało powiedziane, iż 
niema już kwestyi marokańskiej; przeciwko te- 
mu twierdzeniu protestujemy energicznie. 

Jeżeli Francya wobec nas okazuje 
zarozumiałości, jest to winą 
rządu. 

Ministerstwo spraw zagranicznych nie u- 
mie bronić interesów naszego narodu. Stwier- 
dza to opieszałość, z jaką rozstrzyga zarówno 
kwestyę indemnizącyi, należnej Niemcom, po- 
+. WORA podczas wojny południoworafry- 
kańskiej, jak i kwestyę morderstw, popełnio- 
nych nad niemcami w Meksyku. 

Opieszałość ta i nieprzyjaźó, jaką okazu- 
ją nam Francya i Anglia, zmuszają nas do ba- 
czenia na naszą politykę zagraniczną, szczegól- 
niej o ile ona dotyczy kwestyi bałkańskiej i 
wojny włosko-tureckiej*. 

M. Cias zarzuca również rządowi, iż oka- 
zał się słabym wewnątrz państwa, szczególniej 
w prowincyach północnych i ziemiach anekto- 
wanych. 

„W Szlezwigu — mówił on — duńczycy 
nie krępują się w szerzeniu swej propagandy, 
co zaś do Alzacyi i Lotaryngii, to newa kon- 


tyle 
słabości naszego 


_ stytucya nie wpłynęła tam na zbliżenie się do Nie- 


miec, poza tem kwestya germanizacyi prowincyi 
wschodnich jest przedewszystkiem kwestyą pan- 
germanizmu. Od niej zależy nawet byt naro- 
du niemieckiego”, 

Dr. Pohl, redaktor berlińskiej „Post* po- 
ruszył następnie kwestyę niemieckiej polityki 
kolonialnej; 

„Podstawy niemieckiego państwa kolo- 
nialnego zostały założone w środkowej Afryce. 
Możemy mieć nadzieję zdobycia wkrótce Gwi- 
nei hiszpańskiej, a gdy Portugalia zrzeknie się 
swoich kolonii, będziemy mogli wtedy liczyć 
na posiadłości na wschodzie i na zachodzie 
Afryki. 

Zamiast dwóch milionów kwadratowych 
kilometrów, posiadanych obecnie w środkowej 
Afryce, musimy dojść do władania dziesięcioma 
milionami takowych*. 

Następnie przemawiał nauczyciel z Alzacyi 
p. Bongartz. 

Chcąc dowieść niemieckości Alzacyi i Lo- 
taryngii, której szerzycielami są tam nauczy- 
ciele, musiał on przyznać, iż ci sami nauczy- 
ciele „nie przestali objawiać swego entuzyazmu 
dła francuskiej idei konstytucyjnej”. 


D K 


Przypuszczalny skład & Dumy, 


„Ruskija Wiedomosti" donoszą w ostatnim 
numerze o przypuszczeniach kół biurokratycznych 
co do składu partyjnego czwartej Dumy. 

Otóż biurokracya jest podobno przekonana, 
że centrum przyszłej Dumy będzie posiadało 300 
członków. Wejdą tu paźiziernikowcy, nacyonaliści 
i grupa przemysłowców. Tych ¥ ostatnich grupa 
będzie liczyła 35 — 30. Aczkolwiek przemysłowcy 
ci trochę „frondują”, sfery biurokratyczne są prze- 
konane, iż będą oni szli zgodnie z centrum, 

Urzędników w partyach centrum znajdzie się 
ze I00. i 

Cała opozyćya ma sobie przeznaczonych tyl: 
ko 5o mandatów, skrajna prawica — 10-15, tyleż 
polacy i muzułmanie. 

Resztę mandatów obejmie duchowieństwo, 
które będzie: grało rolę prawego skrzydła Dumy 
Państwowej. 

Oczywiście wszystkie te przypuszczenia są 
wysoĉe problematyczne, 


Przed uroczystościami 
' skargowskiemi. 


(Keresp. wlasna „Dziennika Kijowskiego"). 
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Kraków, we wrześniu, 


Niecałe dwa tygodnie dzielą nas od uro- 
czystości skargowskich w Krakowie, zakrojc- 
nych na wielką miarę. Praca przygotowawcza 
wre w komitetach w całej pełni; komitety po- 
dzieliły się, celem wydatniejszego plonu, na 
sekcye, nawet na podsekcye. Zasięgneliśmy in- 
formacyi, któremi, w miarę jak w pewnych za- 
kresach prace przygotowawcze dochodzić będą 
do wykończenia, dzielić się będziemy z czytel- 
nikiem. Dzisiaj zanotować musimy, że teatr 
miejski występuje z uroczystym wieczorem skar- 
gowskim. Jest to niespodzianka 0 tyle, że nie 
wiedziało się bardzo, czem taki wieczór dałby 
się zapełnić. Otóż zobaczymy na krakowskiej 
scenie żywego Skargę, usłyszymy mówiącego 
go jedno z najpotężniejszych swoich kazań sej- 
mowych. Pęknie pieczęć przeszłości i groźae 
przepowiednie narodowego proroka wstrząsną 
na nowo sercami; wizya przeszłości stanie ży- 
wa przed oczyma dzisiejszych pokoleń. 

Trudnej nad wyraz roli podjął się artysta 
tej miary co Solski. Stanie w otoczeniu ta- 
kiem, jak widzimy je na obrazie Matejki. A 
więc katedra na Wawelu, stale, w tyle sceny 
konfesya. Obraz Matejki będzie przez reżyseryę 
odtworzony, ale nie martwo. Z podniesieniem 
kurtyny dadzą się słyszeć akordy organów, 
jedne postaci będą stały w oczekiwaniu na 
przybycie dworu, Skarga będzie klęczał na 
estradzie, zagłębiony w modlitwie. Powoli 
wchodzi dwór: król i królowa, młody królewicz 
Władysław z Anną Jagiellonką, za nimi nun: 
cyusz i prymas, dalej Zamoyski, w końcu gru- 
pa późniejszych rokoszan, Wszyscy zajmują 
miejsca, Skarga wstępuje na estradę i zaczyna 
się drżenie serc. Kazanie samo nie mogłoby 
zapełnić wieczoru; jest też ono ostatnim rego 
wieczoru ogniwem. Idea narodowa Skargi, o 
podobnem natężeniu i podobnej barwie, prze- 
wija się przez całą literaturę nasza, aż do dni 
dzisiejszych. Łańcuch z tych ogniw złożony o- 
plecie ten wieczór. 


Przedstawienie rozpocznie się od narodo- 
wego hymnu: „Boże coś Polskę", którego pu- 
bliczność wysłucha stojąco. Hymn będzie wy- 
konany przez orkiestrę. Po hymnie znany lite- 
rat, A. Grzymała Siedlecki wypowie  treściwy 
odczyt, w którym wytłumaczy ideę przewodnią 
wieczoru. Przyjdzie potem z „Wescla* Wy- 
spiańskiego scena Wernyhory i finał. Następu- 
je Ujejskiego chorał „Z dymem pożarów“, od- 
śpiewany przez chór, przy akompaniamencie 
orkiestry, ałe tak, że wykonawcy nie będą wi- 
dziani—pieśń dobywać się będzie z mistyczne- 
go zmroku. Tem silniejszy będzie kontrast, gdy 
zaraz bezpośrednio pojawią się białe syberyj- 
skie śniegi a wśród nich Anhelli w udramaty- 
zowanej scenie, z reżyseryą,  odtwarzającą 
obraz Jacka Malczewskiego. Malczewski ma 
być proszony o kierownictwo w oddaniu obra- 
zowem tej sceny. Po scenie z Anbellego 
przyjdzie deklamacya prześlicznego psalmu: 
„Super flumina Babylonis" w tłumaczeniu Ko- 
chanowskiego i wreszcie finał wieczoru „Kaza- 
nie Skargi“. Koncepcya wieczoru jest trafoa 
i spotyka się powszechnie z uznaniem. Dyapa- 
zon pomysłu wysoki i silnie działający na u- 
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Songa, w kwietniu. 


Od trzech dni jestem w wielkiej wiosce |mnie, że w południe 


Songa. Znajduje się ona w jednej z licznych 
dolin drobnych dopływów rzeki Lufukwe, spłyś 
wającej z górzystych wschodnich stoków gór 
Kundeiungu. 

Zapędziła mnie tutaj chęć obejrzenia złóż 
miedzianych, znalezionych przez jednego z licz- 
nych prospektorów. Przez dwa dni wędrowa- 
łem po okolicy, a w rezultacie ujrzałem zale- 
dwie jedno z dziesięciu zajętych miejsc. Trudno 
da się wytłómaczyć niechęć, z jaką murzyni 
pokazują mineralne bogactwa, gdyż jestem pe- 
wien, że większość takowych jest im dobrze 
znana. W moich licznych wędrówkach zawsze, 
gdy tylko rozmowa dotykała tego drażliwego 
tematu, najbardziej rozgawędzeni murzyni sta- 
wali się naraz milczącymi i podejrzliwymi, i 
rzadko nawet obietnicą nagrody można się by- 
ło czegoś od nich dowiedzieć. 

Widząc, iż wszelkie moje zapytania do 
niczego nie doprowadzą, postanowiłem ruszyć 
na wschód, w góry Kundelungu, przedtem je- 
dnak chciałem zaopatrzyć siebie i karawanę 
w świeże mięso, Rano więc dnia następnego 
z kilku moimi nierozłącznymi towarzyszami wy- 
praw myśliwskich ruszyłem ną polowanie. Po 
dwóch godzinach, widząc, iż się zanosi na po- 
wrót bez rezultatu, zdecydowałem się na wszel- 


ką zwierzynę, uśmierciłem więc małą antylopę 
zwaną Kashia, wiełkości kożlęcia i zawróciłem 
do obozu. Naraz natrafiliśmy na Świeże ślady 
bawołów. Radość, a zarazem obawa, iż strzał 
poprzedni mógł je odstraszyć na wielką odle- 
głość—zrazu nie dawały mi spokoju; dopiero 
po godzinnym marszu, gdy już widziałem ze 
śladów, że odgłos strzału nie doszedł ich wra- 
żliwego słuchu, nadzieja zaczęła wstępować we 
tralię na odpoczywające 
stado. 

Las, w którym ujrzeliśmy ślady, zmienił 
się w dżunglę; krocząc z wszelką ostrożnością 
po wydeptanej przez stado ścieżce, w gąszczu 
trawy dwumetrowej wysokości, a gęsto poro- 
śniętej krzakami kolczastych akacyi, doszliśmy 
do jednego z tak licznych tutaj przypływów 
Lufukwy, które, opuszczając przedgórza Kunde- 
lungu, kręcą się w  najdziwaczniejszy sposób 
po szerokiej dżungli. 

Tutaj strzał musiał bawoły wystraszyć, 
gdyż naraz z wązkiej ścieżki utworzyła się dro- 
ga 3—4 metrów szerokości. Przyśpieszyliśmy 
kroku—po pewnym czasie poznaliśmy, że jedno 
zwierzę oddzieliło się od stada; spodziewając 
się trafić na tak upragnionego starego Samca, 
z podwójną ostrożnością puściliśmy się wślad 
za przypuszczalnym posiadaczem wspaniałych 
rogów. 

Ze śladów można było poznać, że zwie- 
rzę parę razy widocznie chciało przyłapać spo- 
dziewanego prześladowcę, gdyż zawracało i sta- 
wało schowane nieopodal swych poprzednich 
ślądów. Widząc, iż to nie żarty, wszystkim to- 
warzyszącym mi ludziom kazałem zaczekać, a 
Sam z moim kapito Tiamutalelą, natężając słuch 
i wzrok, zacząłem się skradać jak kot. Naraz 
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czucie; idea narodowa łączy się harmonijnie| medżylisu i oświadczyły prezesowi, że zastrzełą 


z ideą religijną. Niezależnie nawet od uroczy- 
stości, wieczór taki musiałby mieć pelne powo 
dzenie. Bilety na ten wieczór nabywać już 
można w „Kasie zamawiań” (Plac Maryacki 9). 
Wieczór ten w teatrze miejskim odbędzie się 
d. 25 września, a więc w pierwszy dzień uro 
czystości skargawskich. Ze względu na uczest 
ników katolickiego wiecu skargowskiego, któ 
rego popołudniowe posiedzenie przeciągnie się 
dłużej, przedstawienie przesunięte będzie na 
g. 8 wieczór. 

O innych interesujących szczegółach uro- 
czystości skargowskich stale będziemy informo- 
wać czytelników, i, 

S. 
TIENAA NEEE 


Książka Morgana Shustera, 


Były: skarbnik generalny w Persyi Morgan 
Shuster napisał wysoce zajmujące dzieło pod 
tytułem „The strangling oi Persia“, 
wydane nakładem londyńskiej firmy księgarskiej 
T. Fisber Unwin. 

Książka ta zawiera ciekawe przyczyūki do 
bistoryi tajnej konspiracyi europejskiej, zmie- 
rzającej do tego, aby za żadną cenę nie dopu- 
ścić do sanacyi stosunków perskich. 

Morgan Shuster, jak wiadomo, ze swego 
stanowska musiał ustąpić na skutek intryg mo- 
carstw europejskich, które utrudniaty robotę 
energicznemu amerykaninowi. 

Reakcyjni magnaci perscy równie wystę- 
powali przeciwko Shusterowi, który żądał sta- 
nowczo, ażeby oni nietylko płacili bieżące po- 
datki, ale także uiściii zaległe. Znamienny epi- 
zod na tem tle przytacza Shuster. „Kiedy ks 
Farman Farma — pisze Shuster — widział, że 
musi rzeczywiście zapiacić podatki, udał się do 
rady ministrów, mówił tamyszeroko o czynach 
swej waleczności, gdy jako generał był w slu- 
żbie rządu konstytucyjnego, a naostatek z pła- 
czem: padł w objęcia prezydenta gabinetu. 
Członkowie rady byli tak wzruszeni, że wysłali 
do mnie grzeczny list z oświadczeniem, ażeby 
książę nie płacił podatków, . dopóki oni tej 
sprawy nie rozstrzygną. Ks. Farman osobiście 
wręczył mi ten list, na co ja odpowiedziałem, 
że książę ma do wyboru dwie drogi: albo 
niech dalej pozostanie na usługach konstytucyi 
i zapłaci podatki, albo ja zasekwestruję jego 
zboże w śpichrzach. Radzie gabinetowej odpi- 
sałem, ażeby się zajmowała innemi sprawami, 
ja zaś będę czuwał nad ściąganiem podatków. 
Ks. Farman zapłacił na drugi dzień prawie 
wszystkie swoje podatki, jednakże musieliśmy 
z powodu innych jego zaległości zasekwestro- 
wać część pszenicy, będącej jego własnością. 
Ks. Farman podczas urzędowych swych czyn- 
ności, jako generał, namiestnik i prezydent ga- 
binetu, „zaoszczędził* sobie kilkanaście milio- 
nów koron". 

Ale' z opozycyą wewnętrzną byłby się 
ostatecznie uporał Shuster, którego lojalnie po- 
piera) parlament, gdyby nie intrygi mocarstw 
europejskich. One były potężniejsze od ener- 
gii amerykanina i doprowadziły ostatecznie do 
jego dymisyi. 

Przedstawiwszy położenie polityczne, wy» 
tworzone przez drugie ultimatum Rosyi, pisze 
Shuster: „Pytano mnie często, czy persowie są 
rzeczywiście zdolni do zreformowania swoich 
rządów, czy nie są narodem zwyrodniałym i 
czy posiadają ducha narodowego. Wiemy, jak 
łatwą jest rzeczą wygłaszać raowy patryotyczne 
w słonecznych dniach pokoju, pośród konwen- 
cyonalnego i uporządkowanego społeczeństwa, 
gdy najbardziej ogniste wyzywanie złych du- 
chów nie grozi żadnem  niebezpieczeństwem. 
Ale, gdy ciało prawodawcze, złożone z 70 ma- 
hometańskich przedstawicieli, którym każdej 
chwili grozi wtrącenie do więzienia, albo na- 
wet jeszcze gorszy los ze strony silniejszej po- 
tęgi, mimo to codziennie opiera się intrygom, 
przekupstwom i groźbom, nie chcąc za żadną 
cenę odebrać krajowi czci i niepodległości—-to 
sądzę, że odpowiedź jest jasna na pytanie o 
ducha narodowego. Każdy, kto poznał w 
owych czarnych dniach przedstawicieli powało: 
nego ludu, musiał pokochać naród perski i po- 
wziąć sympatyę dla jego słusznych dążeń. Bie- 
dy jego są znane. Pochodzą one z otoczenia 
i tradycyi*. 

Naostatek należy wspomnieć o roli, jaką 
odegrały kobiety perskie w owych czasach. 
Gdy parlament radził nad tem, czy można 
przyjąć uciążiiwe żądania Rosyi, zjawiły się 
wieści, jakoby deputowani wakali się. tedy 
300 kobiet, żon i córek posłów, udąło się do 


swoich ojców, mężów i synów, jeżeli wolność 
i cześć narodu wydadzą na łup Europy. Wo- 
góle Shuster wyraża się z wielkiem uznauiem 
o kobietach perskich. 


Z życia prowincyi. 


Korzec-Wołynń. 

W zeszłym tygodniu, między 3 a 44 g 
w nocy, w centrum miasteczka wybuchł pożar. 
Spaliły się łaźnie żydowskie. Co było powo. 
dem pożaru na pewno nie wiadomo, jedni: 
twierdzą, że przyczyną pożaru było zapalenie 
się od zbyt wielkiego gorąca—nioteł, złożo: 
nych na strychu w ilości kilkuset sztuk, inni 
mówią o podpaleniu. Z łaźni pozostały tylko 
mury, straty wynoszą do 2,000 rb. Zaznączę 
że dopiero w bieżącym roku łażaie te zostały 
wykończone i to z wielkim trudem z powodu 
braku funduszów. Łaźnie były otoczone bardzo 
gęsto starymi drewnianymi domkami i tylko 
z wielkim wysiłkiem udało się nie dopuścić do 
nich ognia. 

Pcd przewodnictwem miejscowego pro- 
boszcza, odbyło się zgromadzenie naszych pa- 
rafian w celu omówienia sprawy rozszerzenia 
koreckiego kościoła, który jest - nader szczupły. 
Obecny masz kościołek za dawnych cząsów był 
właściwie tylko kaplicą zamkową, parafialnym 
zaś był ogromny kościół Franciszkański, który 
obecnie jest zabrany i przerobiony (na kiasztor 
prawosławnych zakonnic. Kosztorys rozszerze= 
hia kościoła dosięgnął poważnej sumy—2a do 
30 tysięcy rubli. Na zebraniu wybrano preze- 
sa, członków komisyi budowlanej i upoważnio= 
no takową o poczynienie starań celem uzyska- 
nia odpowiedniego pozwolenia na budowę. 

W położonym o kilkanaście wiorst od 
Korca w miasteczku Międzyrzeczu-Koreckim z 
22 na 23 b. m. w nocy w miejscowym zarząe 
dzie gminy włościańskiej— niewiadomi sprawcy 
rozbili kasę i skradli kilkanaście tysięcy rubli 
gotówką. Do obecnej chwili sprawcy kradzieży 
pozostają nieznani. 

Od kilku dni prawie bez przerwy mamy 
ulewne deszcze, poiączone z silnym wiatrem; 
w bardzo wielu miejscach skoszona  jarzyna, 
jak również drugi ukos siana gniją na poko- 
sach. Urodzaj owoców w naszej okolicy mamy 
wprest bajeczny — dziesiątek najlepszych gru- 
szek kosztuje parę kopiejek, śliwki za bezcen. 

Daia I-go sierpnia r. b. na sesyi zarzą- 
du II koreckiego pożyczkowo-oszczędnościowe- 
go towarzystwa był odczytany bilans półrocze 
ny, który wykazał za czas od I stycznia do 
I sierpnia, czyli za 7 miesięcy 445,202 rubli 
81 kop. Świadczy to o nader pomyślnym roze 
woju T-wa. 

„Marek. 


KROKIKA PROWIECYOHALEA. 


(Z pire i od Gorzzpowdeniów). 


— Wybory, Z Lipowca donoszą do „Kij. My- 
sli“; że pewiaiowa komisya wyborcza odrzuciła 
zażalenia prawyborców miejskich z powodu nieza- 
pisania do list wyborczych całej kategoryi prawy- 
borców, korzystejących na zasadźie art. 57 ord. wyo. 
z praw wyborczych. 

Nieliczni w pow. uszyckim na Podolu nacyo- 
naliści ustalili już kandydatury na wyborców, które 
będą popierać w powiecie. 

Z kuryi wiejskiej wystawiona będzie kandy- 
datura leśnika rządowego Nikifórowa, z kuryi miej- 
sziej-kandydatury członka zarządu miejskiego Ja- 
wosrskiego i adwokata przys. Romiszowskiego, _ 

Kier prawosławny jeszcze nie ogłasza nazwisk 
swych kandydatów, 

— Fabryka przatworów owocowych Í konser- 
wów. Powiatowe riemstwo humańskie urządziło 
w Dzięgielówce pow. humańskiego stacyę suszarni 
owoców i jarzyn oraz pokaz przyrządów do wyro- 
bu win owocowych i innych przetworów owoco- 
wych. Pracę na tej stacyi prowadzą ogrodnik ziem- 
ski Litwincznk i wychowaniec humańskiej szkoły 
ogrodniczej Jeprow. Włościanie okoliczni bardzo 
skwapliwie korzystają z narzędzi i porady fachowej 
kierowników stacyi. Miejscowe Towarzystwo 
oszczędnościowo pożyczkowe, składające się prze- 
ważnie z włościaa udzieliło bezpłatnie ze swych 
składów materyalów na budowę szop dla suszarni 
i samo poniosło koszty budowy. y 

— Urodzaj owoców. W pow. kowelskim 
niezwykle wysoki urodzaj owoców, wobeć czego 
ceny Są nader nizkie. Dzierżawcy sadów, którzy 
umawiali się, licząć na zeszłoroczne ceny ogromnie 
teraz na tem tracą. 4 ka 

— Pożar z podpalenia. We wsi Słotwinie 
pow. żytomierskiego w majątku hr. K. Ledóchow- 
skiego podpaloąo stertę grochu, która szybko spło: 
nęła, Straty wynoszą 1,242 rb. Od spalonej sterty 
do wsi prowadziły ślady stóp dwu iudzi, którzy 
prawdopodobnie podpalili stertę. Sledztwe zestało 
wdrożone. í 


przez gąszcz zarośli spostrzegłem coś czarnego 
i ledwo mogłem się zoryentować, gdy naraz 
bawół jak wicher przeleciał tuż koło nas 
i znikł w  trawach. Wobec tego, iż nas już 
zwietrzył, nie mieliśmy po co dalej go śledzić, 
gdyż mógłby nas niewiadomo gdzie zaprowa- 
dzić, postanowiliśmy więc iść za stadem. Stado 
tymczasem widocznie się uspokoiło i rozeszło 
się po dżungli. 

Już dobrze po południu, gdy spiekota 
i takie ostrożne skradanie się pomiędzy kolcza* 
stemi zaroślami zaczęły mi odbierać nawet chęć 
do rogów bawolich, naraz ze ździwieniem uj- 
rzałem o jakie 15 kroków przed sobą, również 
nie mniej ździwionego bawołu. Czasu do na- 
mysłu nie było, wycelowałem więc między o- 
czy, bawół zatoczył półkole i padł. W tej sa- 
mej chwili odpoczywające nieopodal stado, jak 
huragan przeniosło się przez poblizkie zarośla. 
Wówczas zapomniałem o zabitym bawole, wzro- 
kiem tylko szukając najbezpieczniejszego miej- 
sca i znalazłem jakiś nieco grubszy pień a- 
kącyi, któryby zresztą napewno nie wytrzymał 
naporu stada. Mój kapito, idący za mną wdra- 
pał się na jakiś nieduży krzak akacyi, pokłół 
się przytem haniebnie. Reszta moich ludzi, idą- 
cych w pewnem oddaleniu, na odgłos strzału 
szukała schroniska na drzewach w pobliżu ru- 
czuju i przez dłuższy czas bała się opuszczać 
swe schroniska. 

Gdy  niebezpieczeństwo minęło, drugim 
strzałem przyśpieszyłem zgon ślicznego samca, 
który może niewiele mógł ustępować poprze- 
dnio tropionemu. Stał on widocznie na strsży 
odpoczywającego stada, które sądząc z ilości 
wygniecionych miejsc w trawie, musiało liczyć 
przeszło czterdzieści sztuk. Najświetniejszą mo: 


ją zdobycz myśliwską uwieczniłem na kliszy 
fotograficznej. 
Zgłodniały i zmęczony wróciłem dopiero 
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LIST DO REDAKGYI. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W N 221 miejscowej gazety „Wołyń” 
anonimowy autor z Włodzimierza Wołyńskiego 
zapytuje nas, dldczego przedtem chętnie dawa- 
liśmy w prasie wszełkie wyjaśnienia, dotyczące 
działalności woiyńskiego gubernialnego zarządu 
ziemskiego, a teraz nie zważając, że pewien 
odłam tej prasy sypie jak z rogu obfitości o- 
skarżenia i insynuacye, my zbywamy takowe 
milczeniem. 

Uważamy za swój obowiązek poinformo- 
wanie naszych wyborców z jakich powodów 
postanowiliśmy i na przyszłość zupełnie nie 
odpowiadać na wszelkie napaście z powodu 
przeszłej działalności naszej, jako zarządu gu- 
bernialnego ziemstwa, która to działalność była 
przedmiotem rewizyi rządowej. 

Ponieważ dotychczas nikt jeszcze nie po- 
dejrzewał tej rewizyi o powierzchowne trakto- 
wanie powierzonej jej sprawy, lub o pobłażli- 
wość względem obecnego składu zarządu gu- 
bernialnego ziemstwa, mamy więc prawo twier- 
dzić, że rezultat rewizyi wykazał wszystkie te 
niedokładności w działalności zarządu, za które 
obecnie czyni go odpowiedzialnym. 

Sledztwo, czy też sąd wykażą społeczeń* 
stwu, czy rzeczywiście zarząd był winien i na 
czem ta wina polegała. Jakikolwiek jednak bre 
dzie wyrok władz sądowych, my, jako wybrani 
przez ziemstwo, przedewszystkiem przysłuchuje- 
my się opinii naszych wyborców, cały szereg 
których osobiście, listownie i telegraficznie wy- 
razil nam swoje współczucie, a tem samem do= 
dał nam niezbędnej otuchy moralnej. 

Reprezentanci zaś wyborców pp. guber- 
nialny marszałek szlachty, powiatowy marsza- 
łek szlachty i prezydent miasta Żytomierza, jak 
wiadomo, złożyli przy rozpatrywaniu w gubet- 
nialnej do spraw ziemskich i miejskich ko- 
misyi rezultatów rewizyi zarządu swoje votum 
separatum, które w  dosłownej treści zełąę 
czamy: 

„Fołtum separatum gubernialnego wołyń- 
skiego marszałka szlachty, koniuszego P. A. 
Demidowa, przedstawiciela ziemstwa: gubernial- 
nego szambelana B. S. Mezencewa i żytomier- 
skiego prezydenta miasta I. O. Domaniewskie- 
gb do protokółu posiedzenia gubernialnej ko- 
misyi do spraw ziemskich i miejskich z dnia 
I-go sierpnia 1912 r." 

„We wszystkich czynnościach inkrymino- 
wanych prezesowi i członkom wołyńskiego gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego, my, niżej pod- 
pisani, nie widzimy ani chęci zysku, ani złej 
woli, ani szkody wyrządzonej sprawie, której 
osoby te służą, t. j. cech przestępstwa** 

„Uważamy, iż komisya gubernialna do 
spraw ziemskich i miejskich działając jako or» 
gan nadzorczy, powinna występować nie tyle 
w roli karzącej, ile w charakterze kierownika 
i doradcy“. , 

„Ponieważ zaś w czynnościach inkrymi- 
nowanych oskarżonym daje się zauważyć jedy- 
nie brak obznajmienia się z biurowością i ra- 
chunkowością, co nie jest rzeczą dziwną w no» 
wem ziemstwie gub. wołyńskiej, przypuszczamy 
zatem, iż we wszystkich punktach oskarżenia, 
rozpatrywanego na posiedzeniu obecnem prze- 
ciwko prezesowi i członkom wołyńskiego gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego, nie należy wy- 
tączać dochodzenia karnego, lecz tylko zwrócić 
się do gubernatora wołyńskiego z prośbą o wy- 
jaśnienie gubernialnemu zarządowi ziemskiemu 
ma czem polegają wszystkie pogwałcenia obo» 
wiązujących przepisów*. 

To właśnie votum separatum jest najle- 
pszą i najmiarodajniejszą odpowiedzią na wszy- 
stkie napaści, skierowane przeciwko zarządowi 
gubernialnego wołyńskiego ziemstwa i po tej 
odpowiedzi wszystkie nasze wyjaśnienia uwa- 
żamy za zbyteczne. Oprócz tej jednak najwa- 
żniejszej przyczyny zmuszają nas do milczenia 
i następujące względy: Sam autor anonimowe- 
go listu w „Wołyniu* konstatuje: „Albo to 
mało i byle czego nie piszą*, my zaś od siebie 
dodać możemy, zwłaszcza ci, których jedynem 
zajęciem jest pisanie byle czego. 

Uważając jednak, że gubernialny zarząd 
ziemski nie dlatego został obrany, aby nieu- 
stannie polemizował z powodu najróżnorodniej- 
szych wymysłów na wszelki sposób przekręca. 
nych i odmienianych, bo i bez tego sporo sił i 
czasu i energii, należących wyłącznie do spraw 
ziemstwa trzeba było poświęcić na najrozma 
itsze odpisywanie w różnych kierunkach, a gdy 
byśmy do tego chcieli jeszcze polemizować 
wszelkimi paszkwilami, to należałoby trzyma; 
oddzielną dla tych spraw kancelaryę. Oto więc 


ERODZICE NORA c 


Stepy te są porośnięte nizką trawą, do» 
chodzącą najwyżej do metrowej wysokości, a 
najczęściej nie przewyższającą pół metra; w po» 


wieczorem do obozu. Cała wioska Songa, z tu-|rze dżdżystej są to moczary, w których woda 
zinem okolicznych małych podległych jej osad, | sięga do kolan, obecnie jednak wody na po- 


wybiegła na moje spotkanie ze śpiewami i tań- 


cami, jednem słowem niczem był powrót Ceza- | jaki 


ra do Rzymu! 

Wobec takich owacyi nieczułym być nie 
mogłem i z całego bawołu po jednym dniu nic 
nie pozostało. Bawół ten swym zgonem przy» 
służył mi się niezmiernie, gdyż naraz z tuzin 
murzynów staneło do mych usług, a że odczu+ 
wałem wielki brak tragarzy, było mi to bardzo 
na rękę. Na całym Kundelungu od Songi do 
Mufungwy i na północ do Gweli niema zadnej 
osady, w którejby można było zaopatrzyć się 
w żywność dla karawany, trzeba było więc 
pomyśleć o tem przed wymarszem. A dla ka- 
rawany, liczącej razem ze siużbą osobistą trzy- 
dziestu ludźi, potrzebowałem siedmiu tragarzy 
do niesienia zapasów, aby o tem przez pół 
miesiąca nie myśleć, oprócz. tego, każ- 
dy z ludzi, opuszczając Songę musi mieć ży- 
wności dla siebie na dni cztery. 


Na szczytach Kundelungu z Pelungu. 

Jeszcze dotychczas jestem pod wrażeniem 
wczorajszego wypadku, który mógł się skoń 
czyć dla mnie bardzo tragicznie. 

Po opuszczeniu Songi zacząłem posuwać 
się powoli w górę rzeki Lufukwe, zajmując się 
szczegółowem badaniem terenu. Po kilku dniach 
opuściłem brzegi ślicznej rzeki i skierowałem 
się wprost na zachód aż do stepów, w języku 
miejscowym zwanych pelungu, tworzących sze- 
roki płaski szczyt gór Kundelungu. 


wierzchni niema i trawa zaczyna żółknąć, a za 
miesiąc zamieni się wszystko na czarne 
spalone równiny. Po dwóch lub trzech miesią- 
cach, znacznie jeszcze przed porą dżdżystą, 
zaczną stepy na nowo zielenieć, zawdzięczając 
niewyczerpanym bogactwom wody, skrywającej 
się pod powierzchnią. Te pelungu są przerzye 
nane dolinkami drobnych ruczai, biorących po- 
czątek w nigdy nie wysychających źródłach, 
które są zarośnięte prawdziwie podzwrotniko» 
wą roślinnością. Przez gęstwinę tę nigdy pro- 
mień słoneczny przedrzeć się nie jest w. stanie. 
Zdaleka te zarośla wyglądają jak wyspy na gi- 
nących przestrzeniach stepu; robi to wrażenie 
obrazów  Bócklina. Wybujała roślinność na 
małej przestrzeni, co roku użyżnianej solami 
spalonych stepów, które zmywa pierwszy 
deszcz, toczy prawdziwą walkę o byt. Olbrzy- 
mie drzewa, jak na wyścigi starają się dosię- 
gnąć światła dziennego; jeżeli jakiś stary pod- 
gniły okaz się wywróci, wszystko dokoła, pra- 
wie na oczach, ciśnie się do tej nowoutworzo« 
nej smugi światła. Wszystko to poplątane lja- 
nami i porośnięte mchem; wydawaćby się. mo: 
gło, iż oprócz tych roślin nikt nie znalazłby 
upodobania w tym nieprzebytym zakątku—a je- 
dnak są to właśnie najulubieńsze miejsca. po- 
bytu nosorożców; podczas upalnych godzin 
dnia znajdują one tutaj odpoczynek i nic im 
spokoju nie zakłóca. 
(D. c. a) 
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dla czego uważając, żć 'obinia OEI 
jest po naszej stronie, my jednocześnie = 
taczając sprawę karną przeciwko wszys: « 
gazetom, które pozwoliły sobie na oszze- 
stwa względem nas, postanowiliśmy 
przyszłość na żadne wogóle napaści z: cały 
ten okres działalności naszej, sprawdzonej przez 
rewizyę administracyjną zupełnie mie odpo- 
wiadać. 

Łącząc przy tej sposobności wyrazy na- 
szego poważania, prosimy o łaskawe  zamie- 
szczenie niniejszego listu na szpaltach poczy- 
tnego organu Szanownego Pana. 

Prezes wołyńskiego gubernialnego ziem- 
skiego zarządu 


It 
åL 


W. Dwermicttj. 
Członkowie wołyńskiego gubernialnego za- 
rządu ziemskiego 
J. Gorłow. 
J. Dobrowolski. 


31 sierpnia rgr2 r. 


Wybory. 


Zwracamy uwagę prawyborców miasta Ki- 
jowa na to, 

iż w redakcyi naszego pisma znajdują się 
listy wyborcze, które można przeglądać co- 
dziennie od rr rano do 6 wieczorem w dnie 
powszednie — 

iż z chwilą ogłoszenia tych list następuje 
dla naszego miasta okres, w którym odbywać 
się mogą zebrania przedwyborcze prawy- 
borców — 

iż termin składania zażaleń na niepra- 
widłowość tych list upływa w piątek 7 Wrze- 
śnia b. r. — 

iż skargi na nieprawidłowość list wybor: 
czych będą uwzględniane o tyle tylko, o ile 
będą poparte dowodami. 


Z kij. powiatowej komisyi wyborczej. 


Kijowska powiatowa komisya wyborcza 
ukończyła obecnie poprawianie list prawybor- 
ców miejskich i wiejskich powiatu kijowskiego. 
Na wniosek gubernatora wykreślono z list 
osoby, których nazwiska lub imiona wpisane 
zostały nieprawidłowo, a także osoby, które 
utraciły cenzus wyborczy. Na skutek doniesień 
zarządów miejskiego i policyi wykreślono z list 
prawyborców miejskich osoby, przypisane do 
gmin wiejskich oraz znajdujące się na służbie 
policyjnej. Ogółem z obu list wykreślono oko- 
ło 600 nazwisk. 


Poprawki do list wyborczych. 


W numerze 93 „Wsłyńskich Wiadomości 
Gubernialnych* z dn. 3a Sierpnia ogłoszone 
zostały poczynione przeż powiatowe komisye 
wyborcze poprawki do list wyborczych: właści- 
cieli ziemskich pow. zasławskiego, ‘właścicieli 
ziemskich pow. łuckiego, prawyborców miej- 
skich II ej kuryi pow. Zasławskiego, prawy- 
borców ziemskich i miejskich obydwu kury: 
pow. koweiskiego, prawyborców miejskich [-e 
ilLej kuryt pow. ostrogskiegw. 

Oprócz tego ogłoszono w tymże N rze 
„Woł. Wiad. Gub.* listą probo$zczów  ikatolic- 
kich pow. łuckiego, którym przysługują prawa 
wyborcze w kuryi miejskiej własności ' ziem- 
skiej. 

Pomieniony wyżej numer „Woł. Wiad. 
Gub.* znajduje się w redakcyi naszego pisma, 
może być przeglądany przez osoby zaintere- 
sowane. 


Z wołyńskiej gubernialne] kamisyl 
wyborczej. 


Prezes wołyńskiej gubernialnej komisyi 
wyborczej podaje do wiadomości, że komisya 
pomieniona rozpoczęła już swe czynności w 
gmachu sądu okręgowego w Żytomierzu. 

Prośby, deklaracye i skargi przyjmowane 
są codziennie w lokalu komisyi od godz. 12 do 


S-ej po poł. 


i 
J 


Sieć kolejowa na kuli ziemskiej, 


W wydawnictwie „Archiw fur Eisenbahnwe- 
sen* zamieszczono obszeri:ą pracę, opartą na naj- 
nowszych datach statystycznych, a przedstawiają- 
cą w dokładnych cyfrach rozwój sieci kolejowych 
ma kuli ziemskiej, z szczególnem uwzględnieniem 
postępu w latach ostatnich. 

W ciągu ostatniego lat dziesiątka od roku 
1900 do rgro sieci kolejowe wykazują znacznie wie- 
kszy przyrost, niż w poprzednim, od roku 18ga da 
roku r900, mianowicie 239,900 kilometrów w sto- 
sunku do 170,800 kilometrów. Najwięcej kolei wy» 
budowano w tym okresie czasu w Ameryce półno- 
cnej, zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych. Ale 
także w Azyii pz przyrost był bardzo znacz- 
ny. W Azyi od roku 1870 do 1883 wybudowano 
8,100 kilometrów, od roku tgoo do r. r910 41,600 
kilometrów. W ostatnim lat dziesiątku przyrost ten 
był największy w Chinach i Japcnii, podczas, gdy 
w poprzedniem dziesięcioleciu pierwsze miejsce 
zajmowały terytorya rosyjskie w Azyi. 

Również i w Afryce postęp jest widoczny. 
Między rokiem 1880 a 1890 wybudowano 4,800 ki- 
lometrów, w następnem dziesięcioleciu niemal czie- 
ry razy tyle, mianowicie 16,800 kilometrów. W 
budowach najczynniejsze były kolonie angielskie, 
belgijskie i niemieckie. 

Z końcem roku roro stosunek wzajemny po- 
szczególnych części świata, ĉo do sieci kolejowej, 
przedstawiał się jak „następuje: najwięcej posiadała 
Ameryka, a mianowicie 526,832 kilometrów, z cze 
go na Stany Zjednoczone przypadało 383,173 kilo- 
metrów. Miała zatem Ameryka 0 54,000 kilome- 
trów więcej linii kolejowych od Europy, której Stan 

osiadania z końcem roku I9Eio wynośił 333,848 ki- 
ometrów. Azya miała z końcem roku I19ro rox,gr6 
kilometrów, Afryka 36,854 kilometrów, Australia 
31,014 kilometrów. 

Uszeregowanie poszczególnych państw pod 
względem linii kolejowych w roku 1gro nie uległo 
zmianie. Pierwsze miejsce zajmują Stany Zjedno- 
czone z cyfrą 388,173 kilometrów. Następnie idą: 
cesarstwo Miemieckie (61,148 kilometrów), Rosya 
europejska (59,559), Indye angielskie (51,467), Fran- 
cya (49,385), Austro-Węgry (44 371), Kanada (39,792), 

ielka Brytania i Irlandya (37,579), Argentyna 
(28,636), Meksyk (24,559), Brazylia (21,370), Włochy 
(16,960), Hiszpania (14,964) Szwecya (13,982). Inne 
państwa posiadają mniej niż 10,000 kilometrów linii 
kolejowych. Jeśli się zestawi liczbę kilometrów z 
obszarem kraju, pierwsze miejsce wśród państw 
europejskich zajmuie Belgia. Na roo kilometrów 
kwadratowych przypada w Belgii 28,8 kilometrów 
kolei. Następują po niej: Saksonial21 kilom.), Lu- 
ksemburg (19,7 kilom.) Baden (148 kilom.), Alza 
cya i Lotaryngia (14,6), Wielka Brytania i Irlandya 
(12), Szwajczrya (11,4), Niemcy (c1,3), Würtember- 
gia (10,9), Prusy i Bawarya (10,7), liolańdza (9,7), 
Prancya i Dania (9,2). W innych państwach stosu- 
mek ten przedstawia się mniej korzystnie. l tak: w 
Austro-Węgrzech wraz z Bośnią i Herergowiną 
przypada na roo kilometrów kwadratowycu 66 ki- 
łometrów kolei, w Stanach Zjednoczonych (łącznie 
z Alaską) tylko 4,2 kilometrów. 


._. W stęsunku do liczby mieszkańców. najwię- 
cej kolei ma zachodnia Australia. Na 10,000 ludno- 
ści przypada tam 82,6 kilometrów kolei, I w in- 


;nych częściach Australii stosunek ien wykazuje po- 


dobne pomyślne cyfry, przypisać to jednak należy 
nieznacznej jeszcze liczbie ludności. W Kanadzie 
przypada un 10,000 mieszkańców 61,2 kilometrów, 
w Stanach Zjednoczonych 43,6. Między e€uropej- 
skiemi państwami pierwsze miejste zajmuje Szwe- 
cya z cyfrą 256 kilometrów na ro,ooo ludności. 
Dalej idą: Niemcy (93), Austro-Węgry 18,7), Wiel- 
ka Brytania i Irlandya (8,3), Belgia (11,4), Fran- 
cya (126). 

Ostatni rozdział studyum o kołejach w „Ar- 
chiv far Eisenbahnwesen* traktuje o kosztach na- 
kładowych kolei w rozmaitych państwach i krajach. 
Podane są w nim jednak tylko cyfry ogólne, stwier- 
dzające na wstępie, że koszty budowy ze względu 
tak na płacę robotnika, jak na wzrastającą ciągle 
drożyznę terenów są w Europie znacznie większe, 
niż w innych częściach świata. Przeciętnie budowa 
1 kilometra kolei w Europie kosztuje 317,0:0 ma- 
rek, w innych częściach świata 174,000 marek, Cy- 
frę zbiorowego kapitału włożonego w koleje na 
całej kuli ziemskiej w końcu roku 19ro, podaje 
„Archiv für Eisenbahnwesen* na sumę 226 962,700,000 
marek. 
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Lud polski na Rusi. 


Wydawnictwo na czasie. 

Dla upamiętnienia 300-go jubileuszu Skar- 
gi, który lud polski tak ukochał, Pol. Tow. Kra- 
joznawcze, z inicyatywy i znaczniejszej zapo- 
mogi Michała br. Tyszkiewicza, podjęło się o 
pracować wydawnictwo prawdziwie pomnikowe 
p. t. „Lud polski na Rusi* — pod względem 
statystycznym, etnograficznym i historycznym; 
mazury, szlachta zagonowa, mieszczanie, budni- 
cy na Ukrainie, Wołyniu i Podolu“. 

Wydawnictwo to powstaje, jako źródłowe 
i objektywne opracowanie kwestyi palącej, wo- 
bec systematycznego fałszywego oświetlania 
etnograficznych cech ludu polskiego, osia- 
dłego na Rusi, który usiłuje przedstawić 
obecnie, jako rusinów lub rosyan wyzna- 
nia katolickiego, co jest absurdem, gdyż 
ludność ta niemal milionowa, pochodząca z Ma- 
zowsza lub Podlasia mazowieckiego, istniała 
w całości, jako katolicka przed Ukazem toleran- 
cyjnym, wówczas kiedy żaden rosyanin nie 
miał prawa być katolikiem. 

AMG NY naa i wa a 


“Posiedzenie rady miejskiej, 


Nadzwyczajne posiečzenle z d. 31 sierpnia. 


O godzinie 8 ej min. 15 wiecz. prezydent mia- 
sta H, Djakow otwiera posiedzenie. 

Na galeryi pełno publiczności. 

Radnych tym razem zebrało się 52-ch. 

Na początku posiedzenia prezydent miasta 
zawiadamiając radnych o śmierci aziałacza społecz- 
nego i byłego radnego F. Macoma, proponuje ucztić 
jego pamięć przez powstanię. Radni powstają. Na 
trumnę zinarłego miasto ma złożyć wieniec. 

Rada przystępuje w dalszym ciągu do roz- 
ważanią sprawozdania komisyi rewidującej budowę 
teatru miejskiego. 

Prezydent miasta oddaje przewodnictwo star- 
szemu. radnemu A. Rzepeckietnu. 

Referent radny Szeftel przed od- 
czytaniem sprawozdania komisyi rewizyjnej, komu- 
nikuje radzię miejskiej o dwóch okolicznościach, 
mających ważne znaczenie, a mianowicie: r) b. pre- 
zydent miasta p. Procenko przypuszczał, iż zarząd 
miejski posiada sprawozdanie catej komisyi Spraw- 
dzającej budowę teatru miejskiego, tymczasem oka: 
zało się, iż sprawozdanie zostało podpisane tylko 
przez wykonywującego roboty, zmarłego już archi- 
tekte W. Nikołajewa. Wobec tego, wynika pytanie, 
czy możaa uważać powyższe sprawozdanie za spra- 
wozdanie całej komisyi budowianej; 2) czy potrze- 
ba dia pociągnięcia do odpowiedziałności sądowej 
osób winnych sprzeniewierzenia pieniędzy miejskich 
decyzyi większości rady miejskiej i w jaki sposób 
decydować, czy zwykłą większością głosów obeć- 
nych, czy większością 3, | 

Pomocnik miejskiego radcy pra- 
wnego A. Jakowlew komunikuje, iż takie 
uchwały są prawomocne przy zwykłej większości 
głosów obećnych. h i 

adny W. Jozefi, stając w obronie 
oskarżonych, chce przekonać radę miejską, iż tu 
nie chodzi o podciągnięcie ich do odpowiedzialno- 
ści sądowej za nadużycia, lecz tylko za lekteważe- 
nia służbowe. Wobec tego na zasadzie prawa miej 
skiego można tylko żądać od nich zapłacenia sumy 
przepłaconej przez miasto podczas ich urzędowania, 

a na to potrzeba decyzyi */, głosów obecnych. 

Radny Szeftel komunikuje, iż komisya 
rewizyjna pod przewodnictwem O. Ejchelmana zna- 
lazła nieprawidłowo wydanych pieniędzy, podczas 
budowy teatru, na sumę okoła 343,000 rb. Obecna 
zaś komisya rewizyjna, odrzucając wszystkie wąt- 
pliwe sumy znalazła nadużyć stwierdzonych na su- 
mę 104,617 rb. 39 kop. i 

Następnie referent radny Szefteł odczytu- 
je szczegółowe, składające się z 71r stron druku, 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej. Odezytanie spra- 
'wozdania zajęło 2 godziny. > 

Radny Dubinskij mówi, że jest obo- 
wiązkiem rady miejskiej oddać winowajców pod 
sąd. 

? Radny Jozefi w dalszym ciągu swej mo- 
wy stara się przedstawić winowajców, jako niewin- 
ne ofiary, ciągle wtrącająć wyrazy: „działacze spo- 
łeczni”*, „szanowne osoby" i t. p, kwestyonująć 
prawdziwość aktu komisyi rewizyjnej, Który został 
podpisany yip przez prezesa komisyi i inżyniera 
robiącego obrachunek. Połegać na obrachunkach 
jednego inżyniera nie można, prezesjyzaś podpisał 
go prawdopodobnie niesprawdzając.  Informacyi 
radnego Szeftela dowodzącego, iż oryginał akiu 
podpisany został przez wszystkich członków komi- 
syi rewizyjnej — radny Jozefi nie ufa. Dopiero po 
przedstawieniu radzie miejskiej oryginalnego aktu 
Jozefi miesza się. 

Następnie przemawiają radni: Dembickij, 
Brażnikow, bar. Orgis von Rutten- 
berg, Dubinskij, Ignatowicz i Slusa- 
rewskij, wszyscy za oddaniem pod sąd wino- 
wajców. 

Po przemówieniu Szeftela przewodniczą- 
cy A, Rzepeckij oddaje pod głosowanie trzy 
pytania: I) Czy rada miejska stwierdza nadużycie; 
2) jeżeli tak, to czy rada miejska uznaje, iż winni 
nadużycia są człotńkowie zarządu miejskiego i ko- 
misyi budowniczej i 3) czy rada postanawia oddać 
ich pod sąd, 

Rezultat głosowania następujący: I szy wnio- 
sek otrzymał za 19, przeciw 25 głosów, 2gi za 20, 
przeciw 24 i 3 CÌ za 21, przeciw 23, 

Innemi słowy rada miejska uznała za niewin- 
nych wszystkich winowajców roztrwonienia 104 617 
rubli 39 kop. funduszów miejskich. 


KRONIKA. 


Kalendaszyk. 

Dziś 2 (15) Pocieszenia N. M. P. 

Jutre 3 (16) Bronisławy P. 
Wschód słońća o godz. 5 M 37 
Zachód (eña a gadr. 6 m. 15. 
Długość dnia gedz, 12 m. 33. 


Kalazńarzyk Kisłeryczsy. 
15 września m. gł, 


Roku 1812. Rozpoczynają się w Moskwie 
pożary. Płoną gmachy publiczne. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
dobroczynności. Walne ztbranie członków 
T-wa dobroczynności odbędzie się we czwar- 
tek, t. j. dnia 6 września r. b. o godzinie 4-ej 
po południu w lokalu „Ogniwa”, ul. Kreszcza- 
tyk Ne r, dla rozpatrzenia niżej wymienionych 
spraw. 

I. 
zebraniu. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo- 
zdania z dzialalności T-wa dobroczynności w 
roku I19īr. 

3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu 
T-wa dobr. na 1912 r. 

4. Rozpatrzenie protokułu komisyi rewi- 
zyjnej za I9II r. 

5. Oznaczenie normy. zapomóg pienięż- 
nych, wydawanych z osobistego rozporządze- 
nia prezesa zarządu T-wa. 

6. Wniosek zarządu T-wa w sprawie 
darowizny przez gminę miasta Kijowa (,„Go- 
rodskoj Dumy*) placu na pobudowanie rzym- 
sko-katolickiego szpitala. 

72. Wniosek o pobranie z kapitału zapa- 
sowego kwoty 2000 rb. na pokrycie możliwych 
wydatków do końca 1912 r. 

8. Rozpatrzenie instrukcyi o udzieleniu 
pomocy lekarskiej biednym, zostającym pod 
opieką T-wa dobroczynności. 

9. Sprawy bieżące. 

1o. Wybory: a) 4 członków zarz. w za- 
mian z kolei ustępujących Bobdana Bernatowi. 
cza, d ra Bohdana Knothe, Maryana Morgulca 
i Stanisława Żeromskiego i 1 kandydata na 
członka zarządu; b) 3 członków komisyi rewi- 
zyjnej i 2 kandydatów. 

Uwagi: 

I. Osoby ustępvjące z zarządu i komisyi 
rewizyjnej mogą być obrane ponownie. 

Il. Zgodnie z $ ro ustawy T-wa dobro- 
czynności, członkowie, którzy nie opłacili 
składki za rok bieżący 1912, nie 
mają prawa brać udział w zebra- 
niu członków. 

II. Opłata rocznych składek będzie przyj- 
mowana przy wejściu do sali. 

IV. a) Obecny skład zarządu: 

1) K. Komarnicki (prezes) 2) J Andrze- 
jowski (wice-prezes), 3) d-r M. Pieńkowski 
(skarbaik), 4) I. Rudnicki (sekretarz), 5) ks 
kanonik S. Pomirski, 6) M. Bagieński, 7) I. Ki- 
majer, 8) d-r M. Pietkiewicz i 4 ustępujący 
wymienieni w $ 10. 3 


Wybór przewodniczącego na walnem 


b) Kandydaci na członków za 
rządu: 
1) G. Wolski, 2) E. Starczewski, 3) K. 


Iwanicki i 4) M. Zarębski. 

c) Komisya rewizyjna: 

1) A. Bukowiński, 2) K. Węgliński, 3) S. 
Szostkiewicz. 

dj Kandydaci 
misyi rewizyjnej: 

1) Henryk Nowakowski, 2) R. Gawiński. 

W razie nieprzybycia w dniu oznaczonym 
(6 września) wymaganej ilości członków, wal- 
ne zgromadzenie będzie powtórnie zwołane w 
najbliższym czasie, dla załatwienia tychże sa- 
mych kwestyi i będzie prawomocne bez wzglę- 
du na ilość obecnych na niem osób. 

>— Ł T-wa dobroczynności. Prezes za- 
rządu zewiadamia, iż posiedzenie pań kurato- 
rek odbędzie się dnia 4 września, to jest we 
wtorek o godz. II rano, a posiedzenie za- 
rządu tegoż samego dnia qp godzinie 8 wie- 
czorem. 

— Glmnastyka w P. T. G. Zarząd pol- 
skiego Towarzystwa gimnastycznege podaje da 
wiadomości członków, iż ćwiczenia gimnastycz- 
ne rozpoczną Się w połowie września w no- 
„wym lokalu przy ulicy Lwowskiej N: 1a, zaś 
ćwiczenia lekkiej atletyki — począwszy od jutra 
odbywać się będą od godz. 5—6 ej po poł. na 
boisku przy ulicy Teatralnej Ne 4 w poniedział- 
ki, środy i piątki. 

— W uniwersytecie. Wczoraj w dniu 
1-ym września w uniwersytecie odprawione 
zostało nabożeństwo przed rozpoczęciem roku 
szkolnego. Obecni na niem byli: rektor Cyto- 
wicz, prorektor Jasińskij, profesorowie i stu- 
denci. 

— Na wyższych kursach żeńskich. W 
dniu 24 ym sierpnia na wyższych kursach żeń- 
skich zaliczono 72 słuchaczki, a mianowicie: na 
wydział historyczno -filologiczay—40, na fizycz- 
no-matematyczny—26, na prawny—6. 

W dniu 28:ym sierpnia zaliczono czasowo 
do chwili otrzymania świadectwa prawomyślno- 
ści: na wydział kistoryczno-filologiczny—43, fi- 
zyczno-matematyczny—29, prawny—27. 

Ogółem ostatnimi dniami zaliczono 161 
słuchaczek. 

— W Towarzystwie wyścigowem. W 
poł-zachodniem Towarzystwie popierania wys 
ścigów odbyły się wybory wiceprezesa Towa- 
rzystwa i starszych członków. 

Na wiceprezesa wybrano p. K. Gromnic- 
kiego, na starszych członków—F. Potapowicza 
i pułk. L. Rybickiego. 

— W sprawie porządków na- placu 
św. Trójcy. Na skutek raportu policmajstra 
w sprawie zniesienia straganów, przeniesionych 
z placu św. Trójcy, gdzie budowane są pawi- 
lony dla przyszłej wystawy, na ulicę Żylańską 
pomiędzy cerkwią św. Trójcy i teatrem ludo- 
wym, co dla tego ostatniego grozi niebezpie- 
czeństwem pożaru, gubernator kijowski zwrócił 
się wczoraj do zarządu miejskiego z żądaniem 
przeniesienia rzeczonych straganów na inne 
miejsce. 

— 0 kredyt. Kijowski gubernialny za- 
rząd ziemski zwrócił się do gubernatora z pro- 
śbą o podjęcie starań w ministerstwach spraw 
wewnętrznych i skarbu o zezwolenie bankowi 
państwa na otwarcie kijowskiemu ziemstwu po- 
wiatowemu kredytu do wysokości 50 tys. rb. 
na nabycie blachy żelaznej, która będzie sprze- 
dawana ludności w powiecie kijowskim. 

— Ulica Niekrasowa. Prezydent miasta 
zwrócił się do gubernatora z prośbą o uzyska- 
nie pozwolenia na nadanie ulicy; przeprowa- 
dzonej od ul. Lwowskiej przez posesye Kuczu- 
ka i Sołowja do ul. Pawłowskiej, nazwy „ulicy 
Niekrasowa*. 

— Na kursach semarytanek. W roku 
bieżącym złożono na kijowskie kursy samaryta- 
nek (akuszeryjno feiczerskie) około 600 podań. 

Zaliczanie słuchaczek jeszcze się nie roz- 
poczęło, odłożono je bowiem do końca wrze- 
śnia, gdy zostanie wyjaśniona kwestya odro- 
czenia wprowadzenia normy procentowej w sto- 
sunku do słuchaczek żydówek. |Normę procen- 
tową wprowadzono w roku Igio, dotychczas 
wszakże jej nie stosowano). 

W celu wyjaśnienia pomienionęj kwestyi 
wyjeżdża w tych dniach do Petersburga przed- 
stawicielka administrącyi kursów. - 

‘Obecnie na kursach samarytanek jest 360 
słuchaczek, z tych 5o ukończyło już kurs i 
wkrótce przystąpi do egzaminów ostatecznych. 


na członków ko- 
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-- ZAMACH SAMOBOJCZY, W pobliżu 
przystani na Słobódce rzuciła się onegdaj do Daie- 
ru kobieta w podeśzłyna wieku, niejaka Stefanida 
N. Kobietę wyciągniete z wody. Postępek swój 
N. tłumaczy złymi stosunkami z rodziną, 


— FATALNA OMYŁKRA. Wczoraj z rana 
w domu N: 7 przy zaułku Kuczmiennym niejaki Z. 
Katkow wypił przez omyłkę amoniaku. W cięż- 


kim stanie „Pogotowie“ odwiozło go do szpitala. 


statku wyjeżdżający do Czernihowa żcłnierze ire- 
zerwiści wszczęli awanturę. Interwencya osterskie- 
go sprawnika powiatowego, Huzarskiego, nic nie 
pomogła i w rezultacie musiano wezwać  stójko- 
wych. 2 podżegaczy A. Szlupkina i D. Czernysza 
(ze Słobódki Nikolskiej) aresztowano. 

— ZUCHWALI ZŁODZIEJE, W tych dniach 
z willi p. Lesner na t. zw. „letniskach saperów" 
skradziono stróżowi Swistunowi strzelbę, bieliznę i 
inne rzeczy. W dv. 3r sierpnia w nocy prawde- 
podobnie ciż sami złoczyńcy wtargnęli powtórnie 
do ogrodu p. Lesner. Stróż wziął rewolwer i wy- 
szedł do ogrodu, chcąc wystraszyć złodziei, Ci 
wszakże rzucili się na niego, rozbroili go, peczem, 
zrabowawszy z ogrodu masę owoców, ulotnili się. 

— STARCIE NA PADOLE. Onegdaj wie- 
czorem na rogu ul. Konstantynowskiej i Jarosław- 
skiej stójkowy aresztował jakiegoś pijanego chuli- 
gana i polecił stróżowi odprowadzić go do cyrku- 
łu. W drodze na stróża napadła banda wyrost- 
ków, wywiązała się bójka, podczas której areszto- 
wany ćhuligan umkrał. 

Hałas i krzyki ściągnęły stójkowych, którzy 
aresztowali 4 wyrostków Zajcewa, Łoserna, 
Szkolenkę i Szapkę. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. U- 
biegłej nocy na G. Sołomence policya aresztowała 
3 żydów, nie mających prawa zamieszkiwania w 
Kijowie. 

— KRADZIEŻE. Onegdaj w nocy przy zauł 
ku Kijanowskim Ne 17 okradziono przez wyłamane 
okno mieszkanie Bukacza. 

W domu Ne 39 przy ul. W.-Wasylkowskiei 
okradziono M. Kotlarewskiego. 

, W synagodze przy ul. Szczekawickiej skra- 
dziono S. Mazorowi z kieszeni zegarek. 

Przy ul. Kiryłowskiej Ne 24 okradziono W 
Rubina. 

— DRAMAT RODZINNY. Przy ul. Wiel 
kiej Nek 77 rozegrał się onegdaj epilog dramatu ro- 
dzinnego. Mieszkał tam niejaki A. Tchórzewski z 
dwojgiem małych dziećł z pierwszego małżeństwa. 
Niedawno T. poraz wtóry wstąpił w związki mał- 
żeńskie. 

Z początku macocha obchodziła się dobrze z 
dziećmi, z czasem wszakże stosunki jej z niemi 
bardzo się pogorszyły, a wreszcie doszła do tego, 
iż T. postanowiła pozbyć się i męża i dzieci. W 
tym celu Tchórzewska domieszała onegdaj do bli- 
nów trucizny. Na szczęścię mąż i dzieci nie wiele 
zjedli tej potrawy. Mimo to wkrótce ukazały się u 
nich objawy zatrucia i tylko dzięki niezwłocznej 
pomocy lekarskiej udało Się wszystkich uratować. 
Bliny zostały oddane lekarzowi miejskiemu Praw- 
nudowi do zbadania, 

Tchórzewska ulotniła się. 


— NASZE SAMOCHODY. Wczoraj na Kre- 
szczatyku zaowu zdarzyły się dwa wypadki prze- 
jechania przez samochody, Wprost domu Ne 5 
nieznany samochód wpadł na przechodzącego ulicą 
Sprzedawcę papierosów G. Krasnokuckiego; nieco 
później naprzeciwko d. Ne 53 taki sam wypadek 
zdarzył się stróżowi K S:lachowowi. Oba wypad- 
ki na szczęście nie pociągnęły za sobą poważniej- 
szych następstw. 

— NIEOSTROŻNY WYSTRZAŁ. Wczoraj 
niejaki S. Kucharski, zamieszkujący przy ul. Bor- 
szczagowskiej pod JM 20 przestrzelił sobie z re- 
wolweru lewą rękę. Rannego opatrzyło Pogotowie 
ratunkowe. 

— ARESZTOWANIE ROZBÓJNIKA. One- 
gdaj w nocy kijowska policya śledćzu podczas re- 
widowanią mieszkań, znanych jako przytułki żywio- 
łów zbrodniczych, zaaresztowala niejakiego W. Miel- 
niczuka spzawcę znacznej kradzieży, poszukiwanego 
od'dwóct; lat przez wiadze sądowe, Mielniczuk, 
jak się okazało, w ostatnich czasach stał się facho- 
wym rozbójnikiem i napad zbrojny na włościanina 
Mironienkę w lesie Gołosiejewe im jest jego dzietem. 
Przy Mielniczence znalezióna ðkrwawfóny a87 Ma 
niebawem odbyć się konfroniacya rozbójnika z cór- 
ką Mironienki, która była świadkiem napadu. 

Oprócz Mielniczenki zaaresztowano również 
3) osobników, podejtczywanych o różue zbrodnie 
1 przestępstwa. 


Giułetyn Kijewskiej stacyj Meteorologiczna) 


« Dpls 1 (14) września zgia r 
£8. 7 ga OŁ) 

Fama wo poł. wioći. 
T:mg. paw. wedl. Cal. 10,8 154 x1,7 
Bzzaumetr przy O w miu. 749,6 748,0 746,3 
Stęp. wilgetusód! w prof. 79 57 63 
Kieg.i szyb. wiał. (w mi. n.) PłnW, Pin WPłnW; 
Chmur. wedł. zo 6. 4y. 9 10 o 


Ilosć opndów w mm. 


sd g. gaj wiaĝs 
de g. g-e) wiedz 


Mlalw. lomp gow!strza w élinga dowy . - 16,3 
Najaiższa . . g b É m M 9.9 
Przedlętaa tom. pew. w gingu dnby . . 12 6 
Wiolal, przod. tsmy. pew. w fGląge deby 13.9 


Ogólny atan pogody w Rosyi europejskiej 
a (ADA Da podstawie telegramu główaczo Ob- 
terwatoryum fizpaziego! 


Opady notowano w Finlandyi, na wschodzie, 
na północnym wschodzie i w centrum; temperatu- 
ra niżej normy na zachodzie, na północnym wścho: 
dzie i w centrum, zblizona do normy w pozostałej 

osyi, 
| Spodziewana pogoda na dzień 2 września 
chłodnawo w północnym pasie na zachodzie i w 
centrum, umiarkowane ciepło w pozostałych rejo- 
nach; opady w północnej połowie Rosyi, możliwe 
na południowym zachodzie, sucho w pozostałej 

Rosyi. 


PRZYJECHALI DO KIOWA; 


Hetel Continental: pp. Ch. Sterenberg; An- 
toni Unschlicht; Leon Piotrowski, z Żytomierza; 
Elżbieta Piotrowska, z Żytomierza; Szymon Apti- 
pow; Mikołaj Archangielski; Aleksandra Pierespie- 
lowa; Jerzy Sobeck; Maks Flenger; Jerzy Keller; 
W. Pszenicznyi. 

Hotel François: p. Aleksy Derewickij, kura- 
tor kijowskiego okręgu naukowego; Michał Dmi- 
trijew; J. Uziemidło; Jan Dubiniec; Marya Macho- 
«icz; Celestyna Terpiłowska; Sergiusz Klimow; 
Korn. Riezniczenko, Stefan hr. Ledóchowski, ze 
Stawiszcz; Konstanty Horoch, ze Staw. © 

Hotel Ermitage: pp. Antonina Kasiłowa; Al- 
fons Stasiszkis, urzędnik, z jagot; Marya Doroszen- 
ko; I. Goldenberg, lekarz; jerzy Zarębski, podp., 
z Odesy; Marya Zarębska; Anastazya Siemigrado- 
wa; Hipolit Markowicz, z gubernii czernihowskiej; 
Olga Markowicz; Aleksandra Koczubej; Michał Po- 
żydajew; Eugenia Pożydajewa; Aieksander Izdeber- 
ski, techn. 

Hotel Htadyniuka: p. Szymon Rymarew, 
r. st; Aleksander Brzeznicki, generał, z Petersbur- 
ga; Grzegorz Borsuk; Helena Saczenko-Sakun; Ce- 
zary Łosicki; Ksenia v, Notbeck; Mikołaj £-und; M. 
Jurczenko, adwokat prywatny; A. Grunblat; Ale- 
ksander Wagner, kupieć, z Wilna; Nadzieja Loma- 
kina; Jan Charitonow. i i 

Hotel Universal: pp. Konrad Kwieciński, 
z Humania; Mikołaj Winogracow; Mikołaj Kliot, 
z Charkowa; Aleksander Maksinow; An. Noskow; 
Aleksy Iwanżyn. 

Palast-Hótel: pp. Sergiusz Orłow; Walenty 
Orłow; N. Hofstein, kupiec; Jakób Szafranowicz, 
kupieć; G. Lewit, kupiec; Berta Jampolska, z Sym- 
feropoła. - 

Grand-Hótel Imperial: pp. Sergiusz Iwanow, 
przedst., S. Geronimus; Z. Geronimus; A. Brajnin, 
kupiec; Filip Akselrod, adwokat; Barbara Kalino- 

Teodor Baranowski, 


wa; M. Brandelis; D. Ajzman; I 

fabrykant, z Płoskirowa; Ch. Gadżajew, student, 

z Tyflisu. ~ y 
Hotel Rosya: pp. Olga Ałtujewa; Olga Ni 


kolska; L; Jefimowa: Cn. Abramienko; Mikolaj Cho- 
chłow; Mikołaj Lisiewicz; Mikołaj Modwvsoski, 
student, z Popielni; Aleksander Sirotkin; Mikołaj 


— AWANTURA NA STATKU. Onegdaj i 


Herbaliński, z Odesy; Elżbieta Stecenko; Anna Pz- 
włowska; Wiadysław Jastrzębski, z Petersburga: 
Mikołaj Kazański; Aleksander Bondar, Student: Na- 
talja Rudenkowa; Wencel Zuzanęk, muz; Michał 
Kowaliński, padp, z Winnicy; Mikołaj Chaczko; 
L. Kolesaikowa. 


KRONIKA POLSKA. 


— Nowy dziennik, Ukazała się zapowiedź 
nowego pisma codziennego, które zacznie wycho- 
dzić w Warszawie w połowie grudnia p.t. „Ku- 
ryer Ilustrowany". Będzie to pierwszy u nas ilu- 
strowany na sposób angielski i francuski dziennik. 
W tym celu nowe wydawnictwo Sprowadza spe- 
cyslną maszynę ilustraćyjno rotacyjną i urządza 
własny zakład fotochemigraficzny do robienia aktu 
alnych zdjęć, a z nich kiisz ilustrujących treść. Za- 
kłady wydawnictwa mieścić się będą w Specyalnie 
urządzonym lokalu przy ul. Moniuszki Nr. 3. Nowe 
pismo wychodzić ma rano i obiecuje przez umie- 
jętną organizacyę kolportażu dochodzić do rąk czy- 
telników przed innymi dziennikami, Na czele „Ku- 
ryera Ilustrowanego" staje p. Jan Jakub Librowicz, 
znany w kołach dziennikarskich i handlowo-prze- 
mysłowych. 

— Wrześniowy zeszyt „Wsi ilustrowanej”, 
utrzymany w harmonii tonów polskiej, złotej jesie- 
ni opuścił prasę Piękne, jak zwykle, w tem wy- 
dawnictwie ilustracye wraz z doborem treści, skła- 
dają się na całość, jako ogniwo miesięczne w kolei 
pór roku i zmian charakteru polskiej wsi, bardzo 
interesujące. Monografia pod tytułem „Zapomnia- 
ny ród" z Portretem marszałka Małachowskiego, 
przypomina dzieje blizkie $etnym w tym roku ob- 
chodzonym rocznicom, studyom krytyczno-literac - 
kie, p. t. „Kraszewski i świat wiejski”, artykuły o 
pisowe krajoznawcze, nowele (Wery Skórkowskiej, 
Wł. Jastrzębca-Zalewskiego, Pobratymca, Teodora 
Jeske Choińskiego), poezye Zygmunta Różyckiego 
i inne, impreSyjne, dopełniają obfitej i bardzo este- 
tycznej całości wydawnictwa, które utorowało $o. 
bie już szeroką drogę da wiejskich dworów pol- 
skich i coraz liczniejszych znajduje w icn sferach 
przyjaciół, 


OFIARY. 


2e Aii Administracył „Dziennika Kijowskiego“ 
złożyli: å 

Na wydział letnisk przy Tow, Dabr.: Zamiast 
życzeń w dniu ślubu p. Bohdana Komarnickiego: 
pp. Maryanostwo Morgulcowie 5 rb. — Józefa i Mi- 
chai Chrystowścy 3 rb. 

Na cichą nędzę, do uznania Administracyi 
„Dzien. Kij.“ p. Górecka (wygrane) 3 rb. 

Na rzecz rodzin polskich osieroconych w dniu 
15 lipca r. b, do uznania Tow. Dobr.: pp. Jadwiga 
Podhoradecka (pamięci ojca Ludwika Męczyńskie - 
go) 5 rb.—Adryanns Męczyńska z córką Jastrzęb- 
ską (pamięci Ludwika Męczyńskiego) 5 rb.—Ogółem 
z poprzedniemi 7,251 rb. 18 kop. 


ZE SPORTU. 
Wyścigi. 
Dzień 2. 


1 września. Pogoda sprzyjająca. Tor łatwy. 
Publiczności dosyć. Totalizator ożywiony. 
Zapisanych 28 koni, 8 nagród nk sumę 2,630 


rubli. 

1. Nagroda 300 rb. państwowej hodowli ko- 
ni, 2 wiorsty. „Trypolis“ (Rieszetiłowa) z jeźdzcem 
Friszcenwankerem; wygrał o szyję. „Czels” z tyłu, 
szybk. 2 m. 35 Sek. 

2 Nagrody 4u0 rb. państwowej hodowli ko- 
ni; 1 i pół wiorsty, Od starta do mety idzie „Czeczet“ 
(Rybickiego) z jeźdz. Furmanem, „Tiwoli* daleko 

z tyłu. Szybk. 1 m. 5a sek. H 

3 Nagroda 350 rb. 2 wiorsty. O pół długo- 

ści przed „Sewerynem”* wygrał „Tragl* (R'eszeti- 

łowa) z jeźdze. Frineenwankerem. 

4. Nagroda 259 rb. wyścig z przeszkodami 

dla jeżńźców:amatorów, 2 w. stają 4 konie. Wygra- 
ła „Gerań* (bar. Melier Zakomelskiego) z właści: 

cielem, kłóra przyszła do mety o długość przed 
„Amurem'. Szybk. 2 m. 46 sek. 

5. Nagroda 500 rb. państwowej hodowli ko- 
ni, Dyst, 1 wiorsta 66 sąż. Wyruszył „Kuczno”, a 

za nim „Asia* (Rieszetiłowa) z Fricenwankerem, 

która tez wygrała. „Arkan* pozostał o długości 

w tyle. Szybk. r m. 23 Sek. 

6. Nagroda 200 rb. 1 wiorst. „Sundmajk” 

została wycofana z biegu. Od startu do mety pro- 

wadziła i przybyła o 3 długości przed „Pcemią* 

(Dzkońskiego) szybkość I m. rr i pół 


o 


„Zarema* 
sek. 

7. Nagroda 353 rb. 2 wiorsty „Cabaleta“ zo- 
Stała wycofana z biegu. Wyruszyło 6 koni. Prowa- 
dził „Moderato“. Przed metą wyprzedziła go i wy- 
grała „Rawa“ (Michajłowa) z porucz. Krawczukiem. 
„Moderato* przyszedł do mety drugi. Szybk. 2 m. 

sek. 

Pi 8. Nagroda 250 rb. państwowej hodowli ko- 
ni. 1 wiorsta. Prowadziła „Czerry” (Rieszietiława) 
z jeżdz. Fricenwarkerem. „Czamarka" przybyła 
druga do mety. Szybk. 1 m. 12 sek. 

Wyścigi zakończyły się o godz. 6ej wie- 
czorem. 

Następne wyścigi w d. sym września. 


KROKIKA EKOKOMICZNA. 


— 


Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało 
usposobienie stosunkowo dosyć ożywione, w szcze- 
gólności zaś z pszenicą stałe, 

Na stacyach kolei Południowo-Zachodnich ce 
na pszenicy I rb. o8 kop. — I rb. Io kop. zależnie 
od Jakości ziarna, w niektórych zaś wypadkach 
płacili do xı rb. 14 kop. 

Uspośobienie z żytem małoczynne, lecz stałe, 
cena ma stacyach kolei Południowo Zachodnich 
85—88 kop. ` 

Z owsem moćno z powodu ożywionego zapo- 
trzebowania na wywóz i na potrzeby spożycia 


AE ub ceny na stacyach kolei Południowo- 
Zachodnich utrzymują się na poziomie około 82 
kop. za pud. 


Mocne również usposobienie panuje z jącz- 
mieniem, który jest w znacznem zapotrzebowaniu; 
za folwarczne gatunki jęczmienia pastewnego płacą 
na stącyaćch około 80 kop; jęczmień browatny 
92—95 kop, zależnie od gatunku. 

Proso na stacyach kolei Poł. Zach. do 85 kop. 

Co do kukurydzy nadchodzą niepomyślne 
wiadomości; wediug wszelkiego prawdopodobień- 
siwa nie zdąży ona dojrzeć. 

Z grochami małoczynnie, ceny prawie bez 
zmiany; rychlik zielony 1 rb. — 1 rb. 40 kop, „Wi- 
ktorya w lepszym gatunku—1I rb. 20 kop, posled- 
niejszy I rb.—I rb. 12 kop. 

Rzepak 1 rb. 65 kop. — x rb. 70 kop. siemię 
Iniane do 2 rb. 

Na Koniczynę czerwoną zawarto tranzakcye 
po ro rb. pud. 

W portach południowych panuje naogół uspo- 
sobienie stałe, lecz małoożywione z powodu ospałe- 
go zapotrzebowania z zagranicy. 

Ceny (odeskie): pszenica ozima 1 rb. 10 kop.— 
r rb. 24 kop., ulka I rb. 15a kop; z żytem spokoj- 
nie, płacono 87—90 kop. Ź kukurydzą usposobie- 
nie stałe, cena zwykła—75" kop. W  zapotrzebo- 
waniu jęczmień pastewny, usposobienie z nim pa- 
nuje mocne i ceny zwyżkowe; tranzakcye na 1% 
jęczmień pastewny zawarto po 81 — 85/4 kop, za 
gatunki wyborowe płacono po 87—901/, kop. 


Ostatn | 


ie wiadomości. 


Przed wyborami do IV Dumy. „Głos 
Narodu“ dowiaduje się, że żydzi warszawscy, 
którzy, jak wiadomo, mają przewagę wyborczą, 
nie będą wystawiali bezwarunkowo swego kan- 
dydata, żyda, rozumiejąc dobrze, że po takim 
akcie życie ich tutaj, stałoby się bardziej trud- 
ne i dałoby broń do akcyi przeciwżydowskiej. : 
Odpowiednią deklaracyę żydzi tuiebawem ogło- 
szą w pismach tutejszych. 


Przy wyborach głosy żydowskie się roz- 


p 
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strzelą, wedlug wszelkiego prawdoapobieństwa,|żącego i stycznia rastęprego roku zcrganizo- 
w ten sposób, że wi,ksześć irteligencyi głos» į wany wielki turniej szachistów, którego pierw- 
wać będzie za kandydatem postępowym, część|sza polowa rozegra się w Nowym Jorku, dru- 
—połączy się z narcdową demckracyą, prele-|ga w Ha:vanbie. 
taryat zaś żydowski pójdzie za wsksza iłmi A'e nie s:dźmy, że cała armia szachistów 
„Bundu“ i socyaloej demokracyi, którc zawar | podiielona jest tylko na dwa obozy, z których 
ły między sobą blok. — Drobnomieszczaństwo|jeden woa: Lasker! a drugi: Capablanca! Jest 
żydowskie da swe głosy tam, gdzie będzie |jeszcze trzeci rywal, który zwraca powszechna 
większa agitacya. uwagę i posiada również potężny zastęp zwo 
Hr. Berchtvld | dzie do Włoch. „Frem-|lenników, wróżących jemu i tylko jemu zwy 
denblatt* pisze: Jak się dowiaduj”my, zamierza je ęstwo w walce o mistrzestwo Świata. Jest 
hr. Berc told według dotychczasowego zwy-|to Rubinstein. Między nim a Laskerem to 
czaju jeszcze w jesieni b, r. udać się do Włoch, |czą się także układy o „match*, ale po 
aby przedstawić się królowi włeskiemu i zje |mimo wielkiej ochoty po obu stronach, dytych- 
chać się z margr. San Giuliano. Ponieważ|czas do porozumieria nie doszło Rozchodzi się 
wkrótce zbierają się delegacye, wizyta odbędzie|o pozornie podrzędne, sle w samej rzeczy bar- 
się po ukcńczeniu obrad delegacyjnych, w paź |dzo poważne punkty w regulaminie matcbu 


dzierniku, w którym to czasie król Wiktor] Rubiastein ma zwy zaj wstawać o wcz:smj 
E nanuel będzie bawił w San Rossore koło p rze i tylko w rannych godzinach jest dyspo 
Pizy. nowany do „pracy umysłowej“. Žada tedy sta 


Zmiany rządowe w Królestwie. W sfs- 
rach urzędniczych w Warszawie uchcdzi za 
rzecz pewną, że generał gubernator warszawski 
Skałon zostanie mianowany po uroczystościach 
borodirskich namiestiikiem Kaukazu. Na jego 
miejsce wyznaczony zostanie pomocnik dowód 
cy wojsk okręgu warszawskiego gen. Brusiłow. 
Na miejsce Uthofa, pomocnika Skałłona w dzia 
le policyjaym ma być mianowany pułkownik 
Zawarzin, b naczelnik ockrany warszawskiej. 
Pomocnik Skałona w dzisle cywilnym Essen 
ma zost:ć wiceministrem spraw wewnętrznych, 
zaś na miejsce Essena ma przyjść |oaownie 
do Warszawy gubernator pictrkowski Jaczew- 
skij. Na miejsce Jaczewskiego pójdzie do Piotr. 
kowa dotyckczasowy dyrektor kancelaryi gene- 
rał {gubernatora warszawskiego, Cnarlanfow. 
Zmiany te wywcłują w Warszawie przypusz: 
czemia, że polityka rusyfikacyjna w osobach 
nowych dygnitarzy będzie miała bardziej gor- 
liwych zwolennibó w, niż dctyckczas. 

Aresztowania w Warszawis. Z czwartku 
na piątek dokonano w Warszawie licznych re 
wizyi w domach inteligencyi. Rewizye miały 
cbarakter niezwykle surowy. Mieszkania zosta 
ły skrupulatnie przeszukane od piwnic aż do 
strychów. Szukano odezw powstańczych. Are- 
sztowano kilkanaście osób, które były w Za 
kopanem w czasie zebrania przedstawicieli 
stronnictw niepodległościowych. Między innymi 
aresztowano dra Rafała Radziwiłowicza U 
aresztowanych nic pcdejrzanego nie znaleziono 


nowczo, aby gra rozpoczynała się najpóź ej 
o godz. 11 przed południem, Lasker przeciwnie 
lubi sypiać długo i dlatego dcmapa się, aby 
grano tylko po pułudniu i wieczorem. Zwraca 
on przytem uwagę i na to, że w rannych go 
dzinach nie można liczyć na liczniejszą frek- 
wencyę publiczności, przyglądającej sę grze 
konkursowej. 

Na tym punkcie utknęły układy i dctych 
czas niema widoków, aby jeden z zapaśników 
ustąpił 

W kołach szachistów utrzymuje się tu i 
owdzie przekonanie, że Lasker 
stawia „niemożliwe* warunki, bo lęka się Ca 
pablanki i Rubinsteina. 


knąć, aby zachować tytuł „niezwyciężonego* 
Z innej znów strony zapewniają, 
tylko z Cipablanką spotkać się nie chce, 


porozumienia i „match* rozegra. 


binstelicem w Europie, a druga 
w Havannie bez udziału Lastera i Rubinsteina 


Telegramy. 


Da toregrmdawióro własnych i śysmcyt E- 


Całą ich winą było to, że byli przed kilku ty- iae ahbar shiela 
godniami w Zakopanem. 
Tej że nocy odbyły się również rewizye Kongres eucharystyczny. 
na Mokotowie. Wł ań (AF). Przybyło tu 4 ooo rusinów 


„Aresztowano dwadzieścia kilka” osób, mię- 
dzy innymi Stanisława Kinca i Mieczysława 
Radlińskiego. W czasie rewizyi nic podejrzane 
go nie znaleziono. 

Frutest Rodzianki. Czytamy w paździer- 
nikowym „Gołesie Moskwy*: 

„W chwi'i obecnej jak, wiadomo, Duma 
nie jest faworyzowana przez niektóre bardzo 
wysoko stojące sfery. Usiłują tam Dumę poni- 
żyć i zraczenie jej zmniejszyć. Takiej pogard 
liwej opinii o Dumie nie pedziela oczywiście 
prezes rady ministrów i kiku innych człoa: 
ków rządu. 

„Aie najwidoczniej są oni sami nie zaw 
sze dość silni na to, ażeby sjarańżować jaw 
we nieprzyjazny, a nawet wrogi stosunek do 
Dumy pewnych sfer. 

„Za wyraz takiego stosunku należy uwa- 
żać fakt, który uderzył wszystkich, fakt wyią- 
czenia posłów do Dumy z liczby zaproszonych 
na urc czystości moskiewskie. Zaproszenia otrzy- 
mali wszyscy poslowie do Rady Państwa, a ja 
ko przedstawiciel Dumy był zaproszony tylko 
jej prezydent. M. Rcdzianko stanął jednak w 
obronie godności i paw Dumy: nie wziął on 
udziału w uroczystościach, zakładając w ten 
sposób protest przeciwko zasadzie równoupraw- 
nienia obu izb”. 


dla wzięcia udz alu w kongresie eucharystycz- 
nym. 
Wiedeń (W?.). 


w dniu dzisiejszym wielkiej procesyi. 


udział w procesyi 


krajowego: Bernadzikowski, Kiwe i Luik. 
Gołuchowski. 


eucharystyczny. Nustępny kongres 
się w kwietniu roku 1913 ną wyspie Malcie. 


/.W sprawie. Tarnawskiej 
Wenecya (AP) Sąd 
wyrok skazujący Tarnąwską i 
zapłacenie  sukcesorom hr. 
69 coo franków craz 400 franków kosztów są 
dowych. 


Przymierza francusko hisz;ańskie 


Paryżu dojdzie do skutku przymierze 
sko-biszpańskic. 


marokańskich, 
hiszpańskiemi w Marcke Sylvestre 
dwo!any. 


Rozwód Hofrichtera. 


W Badenie, pod Wiedn'em, odbyła się w u 


biegły wtorek trzecia rozprawa w procesie rozwo- Pegtzeb mikada. 


dowym byłego porucznika Hotfrichttra. Rozprawa 

ta przyniosła biespodziankę, gdyż na zapytanie sę- : Tokio (AP). Na północnym keeg placi 
dziego, czy Hefrichter zgadza się na rozwód, odpo-| Aojamskiego zbudowano sodzoden, czyli salę 
wiedział zapytany: „Zasadniczo zgadzam się, lecz pogrzebową. 


pod pewnyrsi warunkamą a nadto pod warunkiem, 
aby dziecko zachowało moje nazwisko i poznstało 
u mojej redzinv. 

, P. Hofri.hterowa na zapytanie sędziego o- 
świadczyła, że absnluinie n'e chce dalej zostać żo- 
ną Hofrichtera. „Zbyt wielką—mówiła— wyrządził 
mi krzywdę, abym nadal mogła być p. Ilofrichie- 
rową". Na to Adolf Hofrichter wyjął z kieszeni 
ksiązcczkę do nabożeństwa, ofiarowaną mu swego 
czasu przez żonę i na którą po wykryciu zbrodni 
przysiągł, że jest niewinny i jeszcze raz zaklinał 
się, że jest niewinny. 

Przy tej scenie p. Hofrichterowa prawie że 
zemdlała. 

Następnie H frichter prosił sędziego, aby mu 
pozwolono widzieć się z dzieckiem, na co sędzia 
oświadczył, że pozwolenie takie nie od riego jest 
zawisłe. 


wie, miosący sztandar słońca i sztandar księży- 
ca. Gdy trumnę wnoszo:o do drugiej 


denie rodzina cesarska i wyżsi urzędnicy oto- 
czyli ja. 

Po symbolicznych ofiarach 
muzyka pogrzi.bowa. Cesarz 
modlił się za zmarłego ojca, poczem wygłosił 
przemowę załobną. 

Następnie te samą 
ccsarzowe i księżniczki krwi. 

Sajondzi wygłosił mowę żałobną w imie- 


Match szachistów. 


Królem szachistów jest od roku 1899 dr 
Emanuel Laskec, który obecnie mieszka w Ber- 
linie. W 26 roku życia zwyciężył on „arcymi- 
strza" Steinitza i odtąd berła już nie wypu- 
szczał z ręki, bijąc kolejao wszystkich rywa- 
jów: Tarrasza, Janowskiego, Marschslla. Tyłko 
j den jedyny gracz, wiedeńczyk Schlecbter po- 
szczycić się może. że doprowadził do „martwe. 
go wyścigu" z Laskerem. Match, rozegrany 
między tymi matadorami w r. 1910 zakończył 
się 1: x1 przy ośmiu „remis? i wobec tego 
uznano go za nierozegrany. Do rozstrzygają- 
cej walki dotychczas nie przyszło. Natomiast 
w ostatnich latach zjawił się na horyzoncie 
nowy rywal. Jest to młody kubańczyk Cspa- 
blanca, który już w 12 roku życia zadziwiał 
najwyb.tniejszych szachistów swą grą pomysło 
wa, a w roku 1910 na wielkim turnieju w San 


w imieniu dworzan, 

Po skończeniu ceremonii trumnę przenie- 
siono do pociągu cesarskiego dla  przewiezie- 
nia zwłok cesarza Mutsuhito do Momojamy. 


Osiągnięcie porozumienia. 


Lizbona (AP). Pomiędzy Portugalią a 
łliszpanią doszło do porozumienia w sprawie 
przechcdzenmia granicy biszpańskiej przez mo- 
narchistów portugalskich. Wodzowie i główni 
uczestnicy zamachu na ustrój respubłikański w 
Portugalii ztstają wysiedlani z granic Hisz. 
panii. 

W sprawie pożyczki chińsk'ej. 

Waszyngton (AT). Według informacyi de: 
partamentu państwowego nowy chiński mini- 
ster skarbu zaniechał zamiaru zaciągniecia po 
żpczki 5o milionów dolarów od angielskiej 
grupy bankierskiej. Minister wznowił rokowa 
nia z grupą banków sześciu mocarstw. 


Uchwała w sprawie okrucieństw. 


Sebastian zwyciężył wsrysikich szachistów, Lima (AP). Iba peruańska przyjęła 
uczestniczących w konkursie. Lasker wówczas| uchwałę, protestująrą przeciwko stanowisku 
nie brał udziału w walce. Capablanca, ośmie Anglii i Stanów Zjednoczonych w sprawie 


okrucieństw, dukonanych w Putumajo. Uchwała 
domaga się przeprowadzenia śledztwa oraz 
ukarania wszystkich winnych. 


Jony swemi zwycięstwami, wyzwał następnie 
Laskera na match, ¿le Lasker postawił warun 
ki, których Capablanca mie przyjął, W toku 
układów przyszło do pewnych kwasów, które 
w końcu doprowadz ły do ostrego zerwania 
stosunków między starym mistrzem a młodym 
rywalem. 

Capablanca jednak nie zrzeka się bynaj 
mniej swych preiensyi do tytułu pierwszego 
mistrza i posiada na Kubie i w Stanach Zjed 
noczonych potętny sztab zwolenników. Ponie- 
waż zaś Lasker z Capablancą Spotkać się nie 
chce, więc powstał projekt rozstrzygnięcia spra 
wy „mistrzostwa świata“ bez oglądania się na 
Laskera. W tym celu ma być w grudniu bie- 


Zaprzeczenie wiadomości. 


Wiedeń (AP). „Corr. Bureau" donosi, iż 
wiadomość o przybyciu króla bułgarskiego do 
Wiednia jest nieprawdziwa. 

Wielki ksiątę na manewrach francuskich. 

Leudun (AP). Przybył Wielki Książe Mi- 
kołaj Mikołajewicz z małżonką. Wielki Książę 
odwiedził ministra wojny, z którym rozmawiał, 


jak również z dowódcą wojsk, poczem oglądał 
pole manewrów. 


tendencyjnie 


Pozornie godzi sę na 
match, w szczególności jednak pragnie go uni- 


że Lasker 
ale 
z Rubinsteinem prędzej czy później dojdzie do 
Być tedy 
może, że w początkach przyszłego roku będzie- 
my świadkami dwu walk o mistrzostwo Świa'a 
w grze szachowej. Jedną rozegra Lasker z Ru- 
odbędzie się 


Wobec ciągłych deszczów 
bongres eucbarystyczny zdecydował zaniechać 
Cesarz 
decyzys tę przyjał nieprzycbylnie, obstając przy 
pierwotnym programie i pragnąc osobiście brać 


Lwów (Wi.) W kongresie cucharystycznym 
w Wiedniu brali udział reprezentanci wydziału 
W 
imientu kraju na korgresie występował marszał k 


Wiedoń (AP ) Zosta! zamknięty kongres 
cdbędzie 


aptlacyjny ogłosił 
Naumowa na 
Komorowskiego 


Paryż (WI.) Po wizycie króla Alfonsa w 
francu- 


Po skończeniu zaś układów w Sprawacb 


główno dowodzący wojskami 
będzie o- 


Na przeciwko sodzodenu stanęli chorążo- 


bramy, 
cesarz i obie cesarzowe wyszły pomału na jej 
spotkanie, a gdy trumnę postawiono w sodzo- 


rozległa się 
uklęknąwszy po 


ceremonię wykonay 


niu wszystkich poddanych, a brabia Watanabe 
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Rosyjska misya Cialde Polersbursko. 
manewrach z zupełnej swobody ruchu. 
Lsudan (AP) Na manewrach naczelnik 


armii czerwonej generał Marion z całym szta- 


wcj.kowa korzysta na] „cień bistoryi Rosyi", Mienszykow oburza się, 
iż posłowie do [Dumy nie byli zaproszeni na 
uroczystości moskiewskie. 


Rozkaz ministra wojny. 


Dnia 1: wzsześnia rgia r. 


bem został wzięty do niewoli przez oddział ka 4% Renta Państwowa. . . . . t4 
waleryi w pobliżu wsi, skąd kierował swojemi Petersburg (AP). (Urzędowe). Rozkaz do |4t/e Listy zast. Kijewsk. R. Ziem |. BW a 
ʻi ami. ministerstwa wojny d 30 sierpnia: 41/8/, Listy zast. Peitaw. B. Ziem.. , 87* 5 
„W dniu 28 ym sierpnia podczas Najwyż |4%/,Peżyćzk. prem. x864 F.. . . . o - i 
Powrót W Ih: ima Ii. szego objazdu wani ni BAL Cuodyńgkien ke 4 7 ko m 186 > 5 adm 
Berlin (AP) Cesarz powrócił do Loc -|miał miejsce niebywały wypadek opuszczen'a |s%/,Obl. prem. Szlach. Banku. . . 312 —316 
damu. przez żołnieria szeregu. Szeregowiec 4-ej kom | Akcye Petersbursk. Międrynar. Kemere. 545 


panii 2 go sofijowskiego pułku piechoty Cesa =»  Petersb. Dyskent.-Peżyćzz. ), , 554'/ą 


Zaniechana wizyta. 


rza Aleksandra III wybiegł z szeregu dla poda-| „  Retyjsk. dla Handlu Zewn. . 415 
Berlin (AP). Do $,D:utsche KaLelgramm |nia prośby Najjaśniejszemu Panu. Jego Ceszr-| „  T-wa Odlewni stali „Sermowe* 164'1, 
Gesellschafi* donoszą, iż ksiaże Henryk prusk| ska Mość, dla zapobieżenia powtórzenia w przy-| „ Brańsk. Fab. Szyn . . . . . 2:6 
«dmówił swego pobytu w  Szanchaja wobec |szłości podobnych przykrych wypadków, rozka-| „ _ Peł.-Wsch. kel. tel.. , , . 299 
tamtejszych warunków sanitaraych. zał al pool: zrobić wymówkę dowódcy wojsk] „  Putlłewtk. . . . . . .. 184 
k moskiewskiego okręgu wojskowego, zwrócić u Bakińsk. T wa Nafiew. . . a: 
Manewry niemieckie. wagę dowódcy 13 go korpusu armii, ogłosi’ p Kijewskicge Banku Ziemtkiego . = 
Berlin (AP). Manewry zastały zakończo- |nagaaę naczelnikowi 1 ej dywizyi piechoty;| „ Res. Few. kopalni złea . . . . 185 
ne. Lotnicy dostarczali bardzo ważnych wiado |ostrą nagarę dowódcy pułku; dowódcę 1-g< e Koel. fabr. mażryń ; ; ; ; ; 538 
mości, ale okazało się, że podczas mgły zasła | batalionu pozbawić dowództwa, a dowódcc| , M. K. Wer. kel.. . . . . . a29 
uiającej widok ze sterowców i aeroplanów, | kompanii oraz plutonowego wydalić ze służby“ .„ Mosk. Windaw. Ryb. kel. tei. 449 
slużba wywiadowcza kawaleryi pozostaje nie Podpisał minister wojny, general-kawale | „ Półn. Doniecka kol. żel. 299 
zbędną. ryi Suchomliinow. „  Moetk. Kazań. kolej . . 587 
P 5 Den. Jurjewsk. Tew. met. , 357 
Wywiad. Podróż Na|jaśniejszych Państwa. sA eieh 498 
Wiedeń (AP) „Reichspost* drukuje wy- Smoleńsk (AP). Ich Cesarskie Moście] „  „Hartman* . — 
wiad z biskupem albańskim, uczestnikiem kon | Najjaśniejszy Pan, Najj.śniejsza Pani Aleksan- |se, Peżyćzka 1905 r. . . . . . 105112 —ro06 
gresu eucharystycznego, który oznajmił, iż po|dra Teodorówna wraz z Następcą Tronu, Nej-|go,  , 1806 1... .MO.J.ut 105 1/4 
skcńczeniu świąt bajramu, powstanie w Alba |d>stojniejszemi Córkamij iqżWielkim Księciem | se, Świadectwa włeściańskie ; . 105/4 
nii wznowi się, ponieważ Albania opanowana | Dym:trem Pawłowiczem »aszyli w dniu 31 ym[se, Peżyćska xg08 9 . . . . . ; — 
jest ruchem, dążącym do autonomii sierpnia o godz. 2 ej po południu przybyć do|ss/, Obiigucye Kij. Miej, Tew Kred. — 
W razie wojny Turcyi z państwami bał | Smoleńska. RYKJA 2 n > m; x sa 
kańskiemi, albańczycy staną po stronie Turcyi, Białowieża (AP) (Urzędowe). Telegram U |» l i ) 
ponieważ rozbioru jej nie pragną, lecz chcą] ministra Dworu Cesarskiego: R pasą e - PE. ME DE 
spokojne; z papierami dywidendowymi na całej 


„Ich Cesarskie Moście Najjaśniejszy Pan, 
Najjaśniejsza Pani Aleksandra Tevdorówna z 
Następcą Tronu Cesarzewiczem i Wielkim Księ- 
ciem Aleksym Mikołajewiczem i Najdostojniej- 


jedynie gwarancyi swobodnego rozwoju swoich 
<drębnych cech narodowych 
kultury europejskiej 


linii mocne i ożywione. 


i szkół w duchu 


ROZMAITOŚCI 


Sytuacya w Turcyl. szemi Córkami dnia pierwszego września ra- Przywileje zbrodniarzy. -Sejm Stanu Nevada 
Konstantynopol (AP) Aresztowano zna-|czyli przybyć do Białowieży, gdzie też będą łw północnej Ameryce uchwalił był przed laty, że 
nego kazaodzieję młodotureckiego, byłego de | bawić. zasądzonemu na śmierć zb-odniarzowi wolno wy- 
putowanego Szeik: Abeid Ulię, któryjfw wigilję Minister Dworu Cesarskiego baron Fre p E sika a R e 
bajramu wygłosił w meczecie podżegające ka- deriks". dziły sądy w N: vadzie nikogo na Świece Aż telix 
zanie przeciwrządowe. Dżuma. zasąizono niejakiego Hellmans, Dyrektor więzienia 


udał się do piego z zapytaniem, jaką śmierć wy- 
biera? Odrzekł, że chec być rozstrzelany. Dyrektor 
ogłosił w gazetach, że wzywa pięciu dobrych strzel- 
ców do wykonania wyroku na Iiellmanie za wyna- 
grodzeniem po a dolary. Nikt się nie zgłosił, Dyre- 
ktor w następnem ogłoszeniu podaiósł honoraryum 
do pięciu dolarów. Nikt się nie zgłosił. Dyrektor 
udał się do sądu z zapytaniem, co ma zrobić? Sąd 
upoważnił go do podniesienia honoraryum do 19 
dolarów (50 koron). Nikt się nie zgłosił. A nie zgła- 
sza się nikt dlatego, że Hellman stał na czele ban- 
dy zbójów, która ogłosiła, że ktokolwiek ułatwi 
przeniesienie się na tamten świat Iiellmanowi, tego 
oni wyekspedyuwią w jego ślady. I oto w  dzienni- 


Konstantynopot (AP) Kurdowie zajeli 
wieś ormiańska w okręgu wańskim. 

Frannfurt nM. (WŁ). Do „Frankf. Zig." 
donoszą z Konstantyropola że rząd turecki 
trwa w zamiarze zaprowadzenia we wszystkich 
prowincyach takiej administracyi autonomicznej, 
jaką przyobiecano Albanii, 


Astrachań (AP). W osadzie Zawietnoje 
zaregestrowano zasłanięcie na dżumę. 

Astrachań (Wi.). Gubernator zwrócił się 
do ministerstwa spraw wewnętrznych z prośbą 
o przysłanie lekarzy dla walki z dżumą, 


Wylosowanie premiówek. 


Petersburg (AP) Wylos wane zostały 
nastęrujące serye 5 proc. premiówek z roku 
1866-gn: 


Nowa pożyczka. 


Budaneszt (AP) Iaterweniowany minister 
prezydent Lukacs oświadczył, że rząd zamierza 


zaciągnąć pożyczkę wobec braku gotówki, spo- N:Ne seryi: 12539 13322 151c6 16176] kach amerykańskich toczy się teraz debata nad 
wodowanego szalonemi spekulacyami oraz od- |5948 831 5709 10652 12489 16186 6638 Sri co it zo SZR że gdyby bardzo 
h $ . È 6 z podwyższyć hcnoraryum, dajmy na tò do 1,000 do- 
pływem kapitałów francuskich. ea £ r P> 91 757 PEP 520 po larów, to bozjeżdżaliby się zbóje z innych Stanów 

15031 3285 7140 3570 7080 2817 10937 f północnej Ameryki i podjęliby się Hellmana za- 


Powodzie we Francyl. 


Paryż (WŁ) Wskutek powodzi, w nicktó- 
rych okolicach ucierpiały winnice. Sıraty 
wielkie. 


8247 6127 3190 12171 0222 
17304 3643 11ror 6305 ,3811 13959 8201 
16154 932 Öo8r 164 161 2058 9811 3793 
13007 14615 12087 8590 7793 11727 10303 
8636 2688 13914 13856 870 4158 4524 7354 
18259 9419 15959 «18078 69 15668 5207 
14929 16362 3686 1147 4490 12781 15442 


14373 8914 strzelić. Ale na taki wydatek nie zgadza się za- 


rząd stanu, miejscowi zaś strzelcy nie chtą ryzy- 
kować. 

Trzydzieści lat bez snu. Niejaki p. Albert 
Herpin z [renivau (Australia) w rozmowie z kore- 
spordeniem „Daily Express" oświadczył, iż od lat 
30, t. j. od śmierci żony swojej nie zmrużył oczu 
ani na chwilę i że nie odczuwa nawet potrzeby 


Sprawy marokańskie. 
Paryż (Wł). Generał Lyatey zażądał dal- 


i snu, „Noce“. mówi t jątkowy człowiek z 
szych pesdków. 5620 13718 7463 3769 11207 7363 6742 9981 zast w Boi W R darzYGGÓMe Gladłodii GAE ró 
6372 18179 16335 7371 12955 3594 7550 jawie. S'częśliwy jestem, mogąć powiedzieć, że 


Zgon nadprezydenta miasta Berlina. 


Bərlin (WŁ). Nadprezydent miasta Berli 
na Kus hner zmarł nagle na anewryzm serca 
w dobrach swych w Bawaryi. 


nic nie stracił*in z ostatnich 3a lat mego życia, 
gdyż nigdy nie byłem pogrążony w stan bezwiedzy, 
króry nazywają snem i bez którego, zdaniem mo- 
jem, ludzie mogą się zupełnie obejść. 


Z ostatniej chwili, 
Kongres eucharystyczny. 


Wiedeń (AD). Na ostatniem posiedzeniu 
kongresu w obecności około 20,000 csób, w tej 
liczbie czionków rodziny cesarskiej, wyższych 
dostojników, przedstawicieli arystokracyi oraz 


19863 8673 19285 13152 17486 12369 13626 
18912 14769 7359 8237 6464 12445 19641 
14758 8587 12150 18580 13443 15197 18438 
666 4965 9097 313 9083 2814 6427 3806 
14871 7952 19468 16390 13006 14301 11625 
13169 11408 11197 6569 8340 3499 12403 
17622 798! 14812 3016 15418 14521 44'4 
19530 16375 9260 16648 9568 4346 13869 
3219 17751 19159 5099 7478 5785 11852 
10530 616 14937 7760 7374 17396 2621 
I5192 5i12 10264 5804 353 9692 11320 
16829 18035 19887 17036 15672 17155 5427 


Trzęsienie ziemi w Konstantynopolu. 


Konstantynopol (Wł.). Wczoraj w nocy 
miało tu miejsce na wielkiej przesuzeni silne 
trzęsienie ziemi. Szkody są znaczne. Mocno 
ucierpiała siynna kopuła meczetu Aja Sojia, 
niegdyś kościoła św. Zofii. 


Samcbójstwo generała Nogi ra pogrzebie 


ikada ZAJ zę Akt tri w 12553 biskupów, powzięto rezolucyę, w której dekre- 
9711279615680,2) 15051 5159 7927 9579|ty papieskie o komunii świętej uznane zostały 

Toklo (Wł.). Podczas obrzędów religij-|16130 7795 17994 3990 3858 12734 11996ļ|7a najlepszy środek przeciwko ranom naszych 
nych na pogrzebie mikada generał Nogi z mał-|1004 8423 16757 13999 11225 17926 19782] czasów. Następnie tdszytane zostały referaty 
żonką przy zwłokach cesarza odebrali sobie|5965 17389 19612 16334 5113 13078 67! | według programu. Arcybiskup Waiency u sz oraz 
życie. Nikt z obecnych nie ośmielił się prze-|18882 1773 12956 6486 2763 8507 3718|kardynał Amet wyrazili sympatye dla Austryi, 


II55I 3242 3689 5993 11922 6948 1617 8526 
3322 19951 1550 9196 1835 18965 7938 7393 
8249 19803 8118 19340 7526 10067 2374 
16352 16981 14763 14524 124 6 65 12207 
360 1813 7385 12259 8521 17699 9266 19727 


szkodzić Nogi— popełnić „charakiri” dla uczcze- 
nia pamięci mikada. Wrażenie samobójstwa 
nadzwycz»j przygnębiające. 


Na Bałkanach 


cesarza i domu cesarskiego w imieniu katoli- 
ków tliszpanii i Francyi. 

Wwledeń (AP) Spotykany z entuzyazmem 
kardynał-legat zaznaczył powodzenie kongresu 
i z wdzięcznością wspomniał o papieżu. Wśród 


Sofia (WŁ). Porta nie zgodziła sie na|13515 11138 18541 6134 11701 12897 5463 głośnych okrzyków „hoch* legat papieski wy- 
dalszy przewóz broni z Salonik do S:rbii|5823 11769 1:950 740 £10431 279 I6t35|raz:ł wdzięczność cesarzowi Franciszkowi Józe- 
przez terytoryum tureckie. 5946 3564 2954 6821 17543 17194 16891|fywj, który „z rycerską miłością i mocą rozpo- 


13983 2078 12100 
18728 9252 14725 
11786 1377! 2779 
11123 5800 350 


10294 1689r 10294 7250 
16345 6234 9715 1439 
3520 17109 18151 764 
15399 138 403! 8089 11217 
10500 9649 3175 17007 116). 


Różne. 
Piatyhorsk (AP) W Żelcznowodzku na- 


stąpiło zamknięcie sezonu. 

Charków (AP). Kandydatem od ducho- 
wieństwa na posła do Rady Państwa został o- 
brany duchowny Znamieńskij. 

Manchester (AP). Angielski związek 
przedsiębiorstw bawełnianych opracował regu- 
lamin dla rozstrzygania sporów pomiędzy w'a 
ścicielami przedsiębiorstw we wszystkich kra- 
jach. Regulamin pozostawia rozstrzyganie spor- 
nych kwestyi sądowi rozjemczemu z osób do 
świadczonych. 

Jarosław (AP) We wsi Femidowka, po- 
wiatu romanoborysoglebskiego, znaleziono skarb 
—15 pudów pięciokopiejkowych monet z cza- 
sów Cesarzowej Katarzyny Il ej. 


Części żołnierzy, która mia- 
pozost.ć w 


Sofia (WL). 
ła być rczpuszczona—rozkazano 
szeregach armii. 

Białogrói (AP). Ukazem królewskim znc- 
wu został przywrócony wywćz ziarna oprócz 
owsa i jęczmienia. 

Blałojród (Wł.). Eks-rotm'strz bułgarski 
Atanasow wydał proklamacyę, w,której oświad- 
cza, że Bulgarya wypowie wojnę Turcyi, gdyż 
taka jest wola cara Ferdynanda. Ferdynand 
zaś jest zmuszony skorzystać z najodpowie- 
dniejszej chwili, gdyż w razie niewypowiedze 
nia wojny spotka go los Aleksandra Batten- 
berga. 

Bukareszt (AP). 
wiadomości o zabronieniu przez 
wozu owsa i jęczmienia. 


P:zed wyborami do 4ej Dumy. 


Piotrków (WŁ). Odbyło się tu pierwsze 
zebranie przedwyborcze. 


Otwarcie wystawy winnicki: j. 


Winnica (W1). Wczoraj została otwarta 
winnicka wystawa rolnicza. Otwarcia dokonał 
Aleksander hr. Tyszkiewicz, który w krótkich 
słowach wyjaśnił cel urządzenia wystawy tego- 
recznej. Zjezd ziemiaństwa liczny. Sprzyjają- 
ca pogoda 1 znaczna liczba eksponatów są rę- 
kojmią powodzenia wystawy. 


Zjazd chirurgów. 


starł nad kongresem, stając w jego obronie, 
błyszczący puklerz honoru“. Na zakończenie 
kardynał dziękował komitetowi organizacyjnemu 
Oraz uczestnikom kongresu. Zebranie zakoń- 
czyło się apostolskiem błogosławieństwem kon- 
gresu, udzielonem przez kardynała-legata. 


Hojny dar. 


, 
Praga (AP.) Zmarły urzędnik kasy oszczę” 
dnościowej Szyfner zapisal w testamencie pół 
miliona koron praskiemu związkowi sokolskiemu. 


Sprawy austryackie. 


Wiedeń (AP.) Po przyjściu do zdrowia 
prezydent ministrów Stürgkh za zgodą cesarza 
objął z powrotem rządy. 


Uniewinnienie marynarzy. 


Kronsztadt (WŁ). Sąd wojenny uniewia- 
nił sześciu marynarzy, oskarżonych o udzifł w 
buncie. 


Oficyalnie zaprzeczono 
Rumunię wy- 


Protest. 


Petersburg (W:.). Mocarstwa, w tej licze 
bie i Anglia, zaprotestowały przeciwko realiza- 
cyi pożyczki chińskiej przez prywatny bank 
angielski. 


6 -Fy ZAORNARICLNA 


D sta I ge września 44'3 r 
Barila, Wypłaty va Porerskurę Gp 21595 Trzęstenie ziemi. 

Petersburg (WŁ). Sejsmografy w obser- 
watoryusi pułkowskiem zanotowały niezwykłych 


rozmiarów trzęsienie ziemi na Bałkanach, rów- 


kup. 2150 
Kwast wetilowy na Poicssburg ua 8 dzi — — 
4'"', petyczka 1905 T. EGO 40 


Petersburg (AP). Minister uj we- 4, renta padttwowa tipy ©. 93go|uające się trzęsieniu ziemi w Dardanelach. 
wnętrznych pozwolił na zwołanie do Moskwy Rassi alli kyedyt 160 s AEYÓ 
w dajach J9—22 grudnia r. b. wszechrosyjskie- KAMA A. ih hy Z ministerstwa przemysłu I handlu, 
go zjazdu chirurgów. Usposobienle mocne. i | eA (W1). AEE n Poza 
Ę E Pai aafssucz! i handlu zamierza wnie o Dum rojckt 
O polepszenie bytu kolejarzy. Necał Boom, SW 3 26575 |prawa: o pracy kobiet i nieletnich U R 
Petersburg (WL). W memoryale doła- Crwiis »ajwyżii 267 75 fabrycznych io zmniejszeniu ilości godzin pra- 
czonym do projektu prawa o polepszeniu bştu «U, roms pańmwewa 18); i. 9455 [cy dla tej kategoryi; o zmianie artykułów kar- 
kolejarzy— minister komunikacyi Ruchłow twier- arms, putyroku teo% » ror 25 |nych ustawy przemysłowej, o ustanowieniu spe- 
dzi, że polepszenie to niezbędne jest ze wzglę-| «*, patvczka rosyjska 1906 r 106 80 |cyalnych sądów  ubezpieczeniowych, mające 
du na walkę prowadzoną z nieprawomyślnością Mwst onto 210/6% |rezstrzygać sprawy, dotyczące wynagradza- 
kolejarzy. Usposobienie mecne. ; nią PARĄ którzy odnieśli kalectwo, oraz 
, awyv.—5*, peźydrka rekyj$ka 1906 :. 106!! fo znakach fabrycznych. 
Mienszykow w obronie Dumy Prństwowej. | *** "wyg, a AE GRAJ ME Asią SOEN 
Petersburg (Wł). Mienszykow w „Now. Usposobienie spokojne, lecz mocne. Różne. 
Wrem * w dalszym ciągu staje w obronie po- | Amstergqam.—5"/, potyczka retyjsta «goe a roo?! Petersburg (W). Zarząd do spraw go- 
wagi Dumy Państwowej, nazywając wystąpie- 41/1, połyńzka reżyjika sy0y. —,— |spodarki miejscowej opracował projekt prawa 
nia skrajnej prawicy przeciwko przedstawiciel-| Wied ń.—5t potycika rovyleka rof r. 10545|0 wznoszeniu budynków w miejscowościach 


stwu narodowcemu-— chamstwem", Twierdząc wiejskich. 
zaś, że Duma Państwowa posiada większe zua- 


czenie od Rady Państwa, która stanowi jeno 


Dobra | okaz$a 56 ; 


E 
MEBLE po cenach najniżsrych. 


Mendla Surdutowicza 


MAGAZYN 
MEBLI 


Magazyn aluminiowych 


/- naczyń oraz nrzadmiotów gospo- 


x 


darstwa domowego. 


U aż Poładniowe 


Prorezna Ne 10. 


Poleca w wielkim wyborze naczynia nikłowe, aluminiowe emaliowane 
Samawary różnych fabryk, kuchenki naftowe y„Eroaiz:ć i Primus‘! 
Noże, widelce, łyżki, maszynki do siekania mięsa, żelazka do prz- 
sowania spirytusowe, zwykłc i t. d. 
£ystemow i iune przedmiot 
gospodarki dcmowej. 


Ther mos, maszynki do kawyiróżnych 


* Geny bardzo umiarkowane. 
fabryki „A. STROBE” w Kijowie 


Sprzeda? po cenach 375 do 500 rubii i drożej, wynajem od 8 rubli. 
Reperacya i strojenie, ZŻylańska M 27. 


Tetiefon 185. 4098 


GPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XI ty 


„Dejów Porainrowy liry | hit 


Cena zeszytu kom. 35: z przegyłką kop. 40. ; 


TREŚĆ: wojsk litewskich. — Widok Mohylo 
> p~ „.pwa w końcu XVIII wieku. — Adam 
Koniec zarysu sprawy włościańskiej |Chmara, ostatni wojewoda miński. — 
na Litwie, — Usiłowania oolepsze- | Michał Hołyński, marszałek mohy 


nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny poł tym względem zwrot 
po przejściu Litwy pod panowanie 
Rosyi. — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
peczygiąng. przez. ś wiaj ejar yti -oby- 
watelt. Ost wb, It No > 


Stosunek rządu rosyjskiego do żydów. 


lnwski. — Prot Potocki, ekonomista 
i finansista. wojęwoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek Karp', pisarz 
polityczny, człósek Rady Najw. Na- 
rodowej litewskiej w 174gr. — Ma 
TYm g ks. lzubonrirskich Protówa 
Potocka, później Waleryanowa Zu- 
ponr xk przy NS. DRE 
1 , „|w końcu «W. -- Dolny Zamek 
ILUSTRACYE I PORTRETY: wileński w końcu XVIII w. — Ge- 
Jan Hołyński, marszałek mohyłow-|nerał Paweł Cyeyanow. — Platon 
ski. — Iguacy Prozor, generał-major Zubow. 


Dia prenumoratorów „Dziennika Ktjowskiego" cena zasżytu kop. 2%% 


z przesy!tx4 kop, ZG. 3327 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbięrowe Litwy i Rasi“ na 6 
12 i 24 ześaytów przyjmują: Admielstracya „Dziennika Kijówskiego” w Ki- 
łowio Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystgie księgarnie w krain I za granicą 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się berpłatnie, 


-eme MŁ RK 


Rok WXKWII ISTWIEMA. 


NATASZA% 1 NAJOBFNISZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 
i i j ZA” 
„BIESIADA LITERACKA 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


12 trżych (omów najcatnlejszych. powieści | romansów 


znakomitych autorów polskich 
Redaktor i Wydawca MICHAŁ SYMOIRADZKI. 


, Biesiada Litaracka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk- 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę grurtowną w formie popu 
łarnej, słowene wszystko co stanowi nieodzowną „potrzebę umysłu meli- 
gentnego. 


- 
Biesiada Literacka szćżególiie uwyględniż dzieje ojczyste 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 


Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 
otrzymują bezpłatnie wnzyscy prenaraeratarzy 


W roku roca damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiago Ste- 
fan Czarni p w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesła- 
wity „Zagniki”, osnutą na tle wypadków 1863 r; nadła powieści By- 
kowkiegn, Łozińsk ego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego 
Wiktera Hugo, Dimasa; Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorów 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się dlo* 
borowa biblioteka trwalej wartości, ksziałcąca serce i umysł, 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warorawiei mę preminnyle 
Reczaie rb, 6 Recznie rb g 
Półrocznie "5 Półrocznie 4 
Kwactalnie „ I kop. soj Kwartaie s 


Za granicą rocznie rb. 10 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa 
nych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop- 6 tomów 1 rb., ra to 
mów ab, 


Na żędanie aduiinirt=oozpa wyrytawumerskox 2w y i ezpłatnie 


Adr solazcy ! admlatktraczi: Warszawa, Piano Warseki N 4 
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AMx"ALI 


ale tylke w trój: 
kątach z taką etv- 
kietą i rureczką 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO bląszaną. Ją na 


„Powszechne T-wo Elektryczne” 
Oddział Kijowski. 
Prorezna 17. == Telefon 10-64 


Žarówkł nabywać można także 
w magazynach poważniejszych 
odprzedawców 


99088009606000008390093806 


0060094000 


KLO OOOO] 


a0:7 


Taiye okład 
kortów angielskich 
Tawa 


Diems LENA I) 


FILIA KIJOWSKA 


o MIOLAJOWSKA 5 


korty, korciki, sza- 
wioty i sukna an- 
g elskie na kostyu- 
My, palta i POKRYCIA 


FUTER. 
SPRZEDAŻ 


hurtowa i detaliczna 


E MAMANWA: 


5 f 
wszędzie: „Qdobrinś 
tylko MICHAŁA LEBIEDIEWA, 


„JUROKSIŁ” 


bez chlorku, bez 'ody 


sani 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
åzinne gotowaniu o 
trzymuje „się, bielizne 
przedziwnej 
białości. 
Zsdajc!e wszędz:e 
Paczka 20 kop 
* Południowo - Rosyjsk 
T-wa Handlu Towa 
remi Aptecznymi w 
Kijowie. 5498 


4105 


Centrana Szkoła Krojw | Szycia 
prof. K. Lewańskiego 
do wielkiego 


Przeniesiona ożalu ra 
Prorezną Nr 24 


i tylko tam przyjmuje się zapis u- 


czenie. 4n67 |. 


(192403219 Z (ĄAE DO Ją 


Tępi odcisk 


JAROSLAWSKIE LEOSTRORSKIE 
Płótna 
G SCKOŁOWA 
Kreowzoraiyk S54. 
Oirzymano w -wielkim wyborze 
rozmaite piótna, bieliznę $totową, 
pończochy, skarpet, prześcieradia, 
gor. bieliznę męską, towary: ba 
wełniane i wiele iń. przedmiótówe. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem p“: 
szę Się osobiście przekonać. 4355 


Warszaw, Zakład Siusar.-Machanicz, 


Kreszczatycki zaułek Nr 9 (sklep). 
Przyjmuje obstalunki i reperacye: 
rowerów, motocykiów, zamków, ma- 
szyn de szycia, gotowania, broni 
myśliwskiej, reperacyi kas ogniotrwa- 
tych it. p, robót w zakres śusarstwa 
i"mechaniki wchodzących. Tamże ro- 
wery do wtuajęcia. 2759 


H z 3759 
Pianina ` 
Zagran. firm. nowe od 350' rb. 
i drożej doged. warun. wypił. 
. Nowontw. skład 


Kijów; Z Szyca. 50. 
stawuta-Wołyń 
Pensyonat dla chor. piersiowych 


D-ra' A. Tnenawskiaege. Otwar- 
ty cały rok, Sezon kumysowy od 


lamp udoskonalon 
bez ciśnienia po 
wietrza (szybko 
zapalajacych się). 
Przyjmowane są 
również reperacye 
lamp i lampek spi 


rytusowych wszy- 
stkich 


systemów. 


xt 


749 


Bracia Janiccy 


Kijów, Kreszczatyk Mi 43. 


dn. r-go maja do dn. I-go paździer- 
nika, Ceny umiarkowane. 248] 


Stancya-pensyonat 


dla panienek uczęszczaj. i przygoto- 
wujących się de zakł. naukow., pod 


mowic | 1002 Z OKAM! 


i kierunk. nauczyć.-wychow. c€udzoz. 

Okazyjnie stała: W.-Podwalna 16 m. 9: 3206 

nabyte, artystyczne, współcze sne 

starożytne, nowe dobrze utrzym ne 
i używane 


Stancya prnayonat dla xształć. 
się panienek. Strzelecka 20 m. 10. 
4046 


Młoda osoba 


z wykształce- 
niem gimmaz , 


dò wszystkich pokoi z rozmait: go] poszukuje posady nauczycielki. Fa- 
drzewa i różnego stylu od mwajniź=ļ stów, kij. g., skrzyn. poczt 33. 4047 


szej ceny do najwyższej po za 
konkurencyą. 

Poleca największy Magazyn w Poł. 

Zach. Kraju rzadkich ' starożytnych 

rzeczy okaszyjwych. 
BRIC-A-BRAC 


„Starina i Roskosz" 


(Szafirowe szyldy) 
Obrazy, bronzy, porcelanę, dywany 
i tywiące pięknych przedmiotów 
dla udekorowania mieszkań. 


Żawsze kolesałny wybór. 


Za wzorowo opakowanie wiele pn- 
dziękowań. Kupujemy wszystko co 
należy do starożytności t mebli Aby 
nie porównywać z drugiemi firmami 
pre imy dla pamięci wyciąć dokład. 
n a- er rę 

aes Kijów kreszczatyk Ie <36 
wejście frontowe to same co i do 
Kinematografu Mianowskicgo, wprost 
Luterańskiej ul: Telef. 18-42. 349 


Wszystkie 


Starożytne i rzadkie: meble 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, Ssztychy oraz perły, 
bryłanty, kosztowne kamienie 


Kupuj 
po wyjątkowo wysokich cenach 


„A. ]. Zołotnicki” 


Kreszczatyk 23 wprost poczty, platy; 
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i informacye bezpłatnie. 
Zwracać się listownie į osobiście 


„A. J}. Zolotnicki' 


Krószczatyk 43 wprost poczty. Telef, 
386. Firma egzyst od 1858 r. 2539 


WILNO, 


Prenumeratę I ogłoszenia de 


„Dziennika Kijowskiogo” 


przyjmuje 
księgar. J. Zawadzkiego 


owsżna osoba peszuk. pokoju 
` przy spok. mał. rod:. 
miasta. Oferty: Administr, „Dzienni- 
ka Kijow.“ dla M. Z. 


4056 
- Poszukuję posady 


nauczycielki. skończ. nauki w klasz 
zagramica, Specyalność, muzyka, ję- 
zyki i przedmioty klas. Adres: pocz 
Kupiel woł. g., łyczówka, 
wicz dla F. W* 


Buchalter 
ze średnim wykształć,, 
posady. Posiadam język niemiecki i 
polski, mam świad. z ukoń. bucha!- 
teryi. Stołypinow. 16 m. 17. 4065 


T-wo Pomocy Stue: Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
mauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 


4057 


cy, Prorezna Nr'21 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 428 


AGEMCI 
polacy, zdolni, energiczni, uczciwi z 
dobremi referencyami potrzebni do 
sprzedaży nadzwyczaj łatwych do 
zbycia wydawnictw we wszystkich 
miastach gubernialnych i powiato- 
wych. Wynagrodzenie — prowizya 
Oferty wraz z refereneyamti należy 
przesyłać Warszawa, Zórawia 
38 m. 25, 3654 


Biura Jahołkowskiej 
Jerozolimska 82, Warszawa. 
Nanczycielki, nauczycieli, niemki, 
francuzki, angielki, freblówki. 3987 


Nauczycielka 


b. słuchaczka Uniwer, Jagiel, Sorbo- 
ny i Kmg's College w Lendynie — 
udziela lekeyi. Specyalność literat. 
pols. i powszechna Oferty w Aa 
ministr, „Dziennika“ pod sig. L O.S 
4039 


Mioda polka 


z dypl. franc. przygot, do zakł. war- 
szaw. i krakow. Zna dosk. franc. 
niemiec. Gogolewska 30. 4033 


| © 
è 


Sladowniċtwa. 2719 


M. Wopińskiego | 


w teentr. | 


Mińkie- | p 


poszukuje 2 pokoje 


przyjmują się w lokalu Biura Pra- | dla „Jadwigi“. 


a aaa 2 02 0593806800 08 600080868 


Otrzymany transport 


JI! 


bez oprawy 
w ozyobhej oprawie 


Na przesyłką pocztowa. dołączy 


BDO TAORSNSIYTUG 


a „Bi 


wydawnictwo p Tawa Krojoznoweczego'*. 


Cena dla prenumeratorów" „Dziennika Kijowskiego“. 
rb. 5.25 


% 232 


Wa 
OS 
KTG 
4 
B 
Gua 
sis: 
U s. 
c DE 


KZ 


LM 


„ 6.75 


É należy rb. 1. 4910 


RONWRODBRÓWADE 


PE PT 1 WY 


Otrzymany mowy transport 
niezbkęónej w każdym domu: polskim 


Ktydopodyi Sazepolkiej Masirana 


ZYGMUNTA GLOBERA. 


jest najpożyteozmiejszy m" 
Na welihie, va 4-ch wielkich to- 
mach ozdobnie oprawionych, nagro. 
dzena przez Kase Mirłnowskiego; 0- 
bejmująca xilka tysięcy artykuiów z 
ilustracyami i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- 
ry, praw, obyczajunarodówega,sztuk 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, zsbaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
t etnografii życia publicznego, ryćer- 
skiego, rolniczego, koscielnega 'i !o- 
wieckiego z 9-ciu'wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz- 
ny bezwarunkowo. 


Cenafksięparnka ris" 5» 


Dla grenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 


a wzpartał em podario 
Największy znawca przeszłości 

polskiej, protesax Aleksander Briiek- 

ner, tak pisze (w „Bibliotece. War 


Sin 


w Petersburg., 
zastos. w wie, 


Kliniki Dziecięce 


©3 | wypadk. dla odżyw. mączkę ml. „AL 


PINA“ i z wielką pochwałą wyra- 


s |żają się o reznit, Sprzed. się w apt- 


i skl, api. 


43i 
a 


anen er rw 


WYSZŁO Z DRUsU =; 
Joachima Bartoszewicra 


RUSI 


polski stan posiadania 
z zr tablicami statystycznemi. 
(Kraj — Ludność — Ziem'a) 
Cena i rb. 
Nakładem L. Idzikowskiego 
w Kijowie, 4toa| 
ZOE iza FJ 


Poszukuję posady 
rrądcy, kotrolera lup buchaltera, ka- 
walersk. lub famiiija. _ Posisdam 
długoleinią prakt, mam poważne re- 
komen2. Kijów, Kuźnieczna 102, 
Głuchowski dla Prawdzica. 3767 


Epe fizmat. wydz. 4-go kursu, 
Stud. boszuk. korepet. Ma solid. 
rekom.  Mar.-Błagowieszczeńska 23 
m, 13. Kwiatkowski od Ir—1, 3775 


Praja. 1 WATSZAW 


władają językiem polskim i rosyjsk. 


szawskiej*) o'Encyklopedyj Glogera, | poszukują posady, mąż — kelnera, 
„Równie pożytecznego, ciekawego |Szwajcare, numerowego, woźnego, 


i szouczającego 
sposób p 
czytelnik. 
c których się często słyszy 
wie. | nabierają te szczegół 
go-barwnego życia I wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, i biją do 
niej blaski i słychać jej głosy”... 


r 


zamawla!ących dzieło w Administracy! pisma, cena zniłora dn rb. 12 
Ka przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. í 


Ki 36 Kreszczatyk M 35 
ISTOTNIE 


zakupione 


okazyjnie 


artystyczne współczesne, używane 
1 nowe dobrze utrzymane 


À Ę M 5 
MEBLE 
do wszystkich pokoi od mnajtań= 
szych do najdroższych, z naj- 
rozmaitsz. drzewa i w różnych sty- 


iacb, poleca największy w Krau 
Peludniowo Zachodnim magazyn 


Okazyjnych 


rzeczy, mebli i starożytności 


bez konkurencyi 


do cen i wyboru 
Bric<a-Brac 


„Starina i Roskosz“ 


Dokładny adres: 
(granatowe szyldy): kióry prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z in. magaz. 


Kreszczatyk Ne 36 


wejście frontowe, to samo, które 
prowadzi do teatru Mianowskiego 
wprost Luterańskiej ulicy. 4 


»xc Telefon Nè 18-42 % 
Starożytne 


meble ź drzewa czerwonego, brzoży 

królewskiej inkrustowanej bronzami 

i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 
my, kryształy it. d. it. d. 


Kupujemy 
wszystko, co dotyczy starożytności i 
nowożytsych przedmiotów artyzmu. 


36 Kreszczatyk Nr 36 
Meble stylowe i- zwyczaj- 


ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 

tyery oraz inne rzeczy de umeblo- 

wania pokojowego, nabyto na sezon 
w wielkim wyborze. 


Ceny przystępne 


przekonać się 


al W- Wazy 87 


Rzeczy okazyjne < 
M. Tabacznika. 


Można na raty. 3968 


Biuro Mi rniezo-leśne i kreślarnia 


Geometry taksatora 


j m 

F. Brodzkiego 
Kijów, Puszkińska na m. 9., 
yjmujs kreślenia i roboty mierni- 
czo-leśne. 4042 
umebl , elektr. oddziel. 
wejście. Kreszczatyk 
28 m. 5 (róg Proreznej). 4043 


Kupię willę-sadybę 


3—20 dziesięcin. Funduklejowska 42 


4018 


Nr 


używane, nowe i 


Upra- 
= szamy 


m. 22, Bielecki, Listownie. 434I 
te 
Naucz, wychowawczyni:„.7 jez, 


franć., niem., muzyka poszuk. Jekc. 
lub na wyjazd, Pisać poste-restante 


4034 


Sumienna i praktyczna nauczy- 
cielka z atest, gimn, znaj. muz, po- 
szukuje posady. Adr., proszę: Cze- 
czelnik, podolskiej gub, pow. Olgo- 
polskiego, cukrownia, Antanina Ma- 
liszewska. 4240 


Engiishma n student Kem- 


ħridzkiego Uni- 
wers. daje lekcyi angielskiego języka. 
Konsulat Angielśki. Puszkińską ar 
od ro — Ia godz. 3984 


" ROLIX ADMINISTRATOR 
z wielolet. prakt', zarządzał większ, 
dobrami na Litwie, prawnik po- 
szuk, posady zarządzającego. Poważ: 
ne rekomend. Chlub. swiad, Łaska- 
we oferty: Wilno, Dominikańska á. 
Nr ra. Biuro ogłoszeń K. Taubera 


(dia W). 3978 
N ns Wychow, fr. kon, mu- 
vaoz. zyka, przed nioty, posz. 
miejsca tu lub na wyj. Kreszczatyk 
ga iah. kw. Sulerzyckiej, 4016 


Zarybek ta"pi 
sprzedaje się w majątłu Kaszlaki 
odległym od kolei o 5 w:a'st« Adr.: 
statya Kożanka. K. Łi Kiszewicz. 

3912 


Usuwam 
niezcze 


|Stud:-polit. 


wydawnictwa nie|jinkasenta, mając "odpowiednie świa- 
oemyślećl Znajdzie w niem | dectwa iub inne jakiekolwiek zajęcie 
skarbięc rzeczy włażnych, | W mieście luo ua wyjazd, a żona 
a malo ļ szyje w domath prywatnych. Adres: 
y nowe- | Andrzejowski Zjazd 28 m, 20. 4100 


Pracownia sukien 


Jadwigi Orzelskiej przyjmuje obsta- 
lunkł. Prorezna Nr 15 m, 5. 4104 


poSzuk. koreptt. 
u Á Speć. matemat. 
i język polski, Przyjmie posadę w 
biurze technicznym. Nikolsko-Bota 
niczna Nr rg m. r. M. Radwan. 3028 


Rolnik, lat 27 


bez bólu i ostrych instrumen- | Żonaty, z wyższym wyksztalceniem, 
tów, [0 lat praktyki w Kijowie |z sześcioletnią praktyką poszukuje 


Panie przyj. oå 1r—2. Panów od 3— 
w. 


Kwiatkowska. Pozost. tyl. na czas 
krótki. or 


LM YCZ 
Damskie 
wachlarze, wstążki, gręllo, frendzle, 
torebki. peńczochy, spuki oraz 


przybrania 


najrozmaitsze inne rzeczy otrzymano | dużą kawiarnią w 


w magazynie 3828 


Aleksandrowej 


W.-Włodzimierska 39 róg Proreznej. 


Zatwierdz. przez Rząd k-mzzy Nauczycielka 


Kijow. Zwiąrex 


Frołerów 


Złetoworooka 3, telef. 35-57:| P 


Przyjm. wszelkie roboty w zakres 
froter. wchodzące. Raozńie, miesfęcz- 
nie i według umowy. Za czynności 
swoich członków Związek odpowia- 
da wzajemnem poręczeniem, mająt- 
kiem i kapitałem. 3824 


DRZEWO OPAŁOWE 


skład J- Połujama na Przystani. 
Nabiereż.-Ługow, 17. Tel. 22 02, Ceny. 
najn. Drwa berlin. najlepsze, 38 47 


m 
Poszukuie dzierżawy 
majątku do 400 dziesięcin ¢zarnoz. 
bezwarunkowo z domem, ogrodem 
w pobliżu cukrowni i kolei za po- 
średnictwo zapłacę Adres: pocz. 
Romanów, wol. gub. „Agronomowi*, 

3€83 


odpuwiedaiej posady. Oferty: gub. 


(Oprócz dni świątecz.), Uł. Tea- warszawska, przystanek Mienia kolei 
tralna r m. 5 „pok. umebi, Pozdnia-| [erespolskiej m, Wyględówka. — 
kowa“ wej. od pl. Złotobramskiego, | W. Krupiński, © 


408 ; 


pw 
| podaj — wykszt. zagranicz., 
dosk franc., niemiec. i muz. po- 


do su-|szuk. lekcyi za pokój z utrzymaniem 
kien, suknie balowe, | lub bez. Bankowa Nr 5 m. 40, od g. 
dżetv, japońskiej 2—5 PP- 


4087 


adzający 
Kijowie, z kau- 
tyą (3%0—400 rb.) i rekomendacya- 
mi. Oferty do biura „Reklama“ Ki- 
jów, Kreszczatyk 41 pod „Kawiarnia“. 
4057 

muz. przygo!. 
do szkoły mu- 
zyćz, posz. lekt. Michałewska Nr 22 
m. 45. 4063 


Potrzeb. zarz 


osxukuię politechnika dla 
przygot. ucznia 8 klasy gimnaz. 
w matemat. i fizyce do przyszłorocz, 
konkursu, Lwowska 30 m. Io od g. 
7 do 9 wiecz, 4078 


Gospodyni intelig. mloda, 


znaj. się we wszy- 
stkich gał, gospod. poszuk_ miejsca. 
Troicki zaułek 6 m. 9. C. C. 4079 


Student Fo; ei kijow- 


skiej, KR uczeń zna- 
nej zaszczytnie szkoły Rontalera 
w Warszawie. Udzieła lekcyi i ko 
repetycyi. Małą-Włodzim 77—53 

poszuk. miej. w mał. 


4083 
Służąca rodzinie da wszystkie 


j Michałowska r2 m, 20. 4974 


Nauczycielka 


a . Koła Ko.|niemloda, zn. dob. muzykę teorct. 
Tania Kuchnia niet Porek| prakt. francs, ros, pelmiec 29. posz, 

Funduklejowska 26 m. 1, pos. do dzieci 'od 7 iat. Winnica d. 
założona w celu, by młodzież ucząca | Piatkowskiej, Pacztowa uł. mieszka- 
się i ludzie pracy niemający Czasu | Nie Sawickiej. 4028 
na prowadzenie kuchni w domun— | 


mogli być pewai, że mają zdrowy 
pokasm, starannie przyrządzony na 
maśle i w cenie kosztu. Obiad 30 
kop.—w abonamencie 28 k. 


HOTEL PANSYGNAT A 
kad 
; i i 
finny Wielhorski 
w Warazawis. 
Urządzouy na wzór pierwszorzęd- 
zagranicznych. Kuchnia wytworna. 
Winda. Elektryczność. Pokoje od 


r rb. Jasna Nr 4 róg Boduena. Te- 
lefon 33-90. ` 3671 


E. HERS 


Prorezna 4 


Plusz 
Aksamit 


s |irontowe, szwajcar wskaże. 


EJ Pokój 


. Do. wynajęcia 
Pokoje umęblowane miesięcznie i 
dziennie ze wszelkiemi wygodaini, 


3662 | Owe umeblowanie, winda, elektr., 


wanna. Plac Bohdana Chnielnickie- 
go (Besarabka) dom Nr t5, wejście 
4085 


jeden lub dwa dla przy- 
| zwoitej osoby (gabinet u. 
mebl., {salon b. mebli), Wszelkie 
wygody, telef, (35 rs). Mała=Włodzi- 


mierska 45 m. 3a, II ofityna. 4101r 

4 umebl. z elektrycznością 
Pokój i wygod. odnaim. tanio 
Kreszczatyk 4r m, 61. 4052 


A AH okoi, wszel- 
Mieszkanie iein ©: 
Kipa Usica lnstytucka 


4075 


Lażnictwo Ryżawieokie przyj- 
muje zamówienia na 


sanie grynżoły 


óła użytku gospodarstw rolnych, lo- 
co las, lub tranco st, Human, poczt. 
st Ładyżynka gub. kijowsk. 4103 


Welwet ||Kijowska: 1-sza 


. Angielskie 
od 2 rb. 


II2 


pa 


Odesa 
prenumeratę na 
„Wziennik Kijowski“ 
' przyjmuje 
Keiggarnia i Czytelnia 
A. Żwierowicza 


Jat aterielnzkela 3 


32 


| CZY; 


„ala Zicytacyjna 


Posiada na sprzedaż w wielkim wy 
borze najrozmaitsze meble, staro- 
żytne i zwyczajae obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę kosztowne rze- 
dywany, portyery, gramofony 
å in. Każda rzecz ma cenę oznaczo 
ną. Sprzedaż z woloej ręki mnie- 
sprzedanych na licytacyi rzeczy co 
dziennie od g. 10 rano do 7 wiecz 


Lioytacya w piątki. 4081 


Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada- 


mia: 


Wydział dzier« 
zawny. 1) Dnia 
It września licy- 
tacya na wydzier- 
żawienie Ssianożę- 
cia na gruntach 
miejskich na 3 
. łata, gi 
2) Dnia 12 września Jicytacya na 
wydzierżawienie ©grodów na grun- 
tach miejskich na 6 lat. 
Warunki oglądać można w Zarzą- 
dzie od Io — 2 po poł. 250 


3 292 DZ I RM AI K.K KI JOWS3MXZ% i 7 


l 


PIERWSZORZĘDN? 


SzKÓ:4 kroin 1 SZYCIA 


nP APC" 
S. Łużlsław lLuUwiai.Ski l O ka, Waulszawe ZUlawia Nr 22 


« r fas 
| z Urządzanie gosncd, łeśnych, inspekcye i łakascye leś- 
Í Polskie Biuro Lesi ma BÓR) ou loch Nasona i sadzpuki lesne 


antrana Szkok (ME SZYCIA 


th MISTRZÓW KRAWIECKICH pracownia damskich ubiorów człowka SZT 
LJ r 66 PROF. KROJU skie A + a> 
ą fA PAL . YEr ge paryskiej Akzdamii 
G || H ? 34.) | r l © ©) 
a gy î 
eral łókuem es oa | - i t u a W oro n S te] 
M MAE Gi uLÓW, PROREZNA Ż4 (róg Michałowakiego Zauika). E AE 15 
g ap qiue © g 485 í j System własny i jedyny zastosowany w Paryskiej i Lo:dvúskiej Kijów, M.-Zytonsierska Ni 20 m 48. 
OSZCZĘ RBIOSE pra . 9% M Akademii, nagrorzony przez powagi fachowe złotymi medalami Nauczanie pod osobistym kierunkiem podiug systemu ni- 
kryżami, dyplomami hororowymi i t. p. na wystawach wszech- grodzonego złotythi medalami i licznymi dyplomami hono 
Pierwsza lampa z włóknem wcliramowem. $ światowych w Paryżu, Londynie i wielu innych, Uczenice po rowymi na paryskiej i in. wystawach, Na letni sezon kur- 
a ukończeniu nauki otrzymują patenty cechowe. dyplomy nauczy- : sy zam. 25 rb. tylko ROB" Sprzedaż form papierowych, 
SKŁAD i SPRZEDAŻ M cielskie i świadectwa, dające prawo na otwarcie szkół kroju i pra Warunki wysyłają się bzzpłaiie Po skończeniu szkoły wydają się świa 
m IE cowni a także na objęcie posad nauczycielek rękcdziel. w zakład. dectwa zaświadczone przez rejenta. 1963 
W ROSYJSKIM TOW. SB naukowych. Jedyna szkoła w Kijowie, do PARE) na exzaminy (p ymm" rr * 
"PMA przyjeżdżają Misirze cechu warszawskiego. Po egzamina' h roboty un "i 
e M] wykonane przez uczeaice wystawione są dla oceny „publicznosci Dostepne dla każdego nabycie działki zie mi 
S G te U 65 K E R 38. Ed A $ Szkła urządzona według ostatn'ch wymagań techniki. Oddziały % ma'lepszej dzielnicy miasa Wilna „Zwierzyniec“, Miejscowość zdro- 
t | PRE T sa różnych e a; | oran ain wa i piękna, stary səsnowy las, rzeka Wiija, Ceny nizkie — dostępne 
ET sie | BM Zapisy przyjmuje $ ę codziennie — szczegółowy gram wys, ła si warunki. Długoletnia rozcłata, Wyjątkowo dogodne i tanie działki nai 
Kijów; Puszkińska AŻ 6. 4037 2 | bezpłatnie. t =» 2. rzeką, Tam-że w części fabrycznej sprzedają sę działki ziemi pod bu- 
A Przy szkole pierwszorzędna pracownia utiorów damskich i dzie: towę fabryk i zakładów przemysłowych, bardzo dogodne warunki. Zwra- 


cAĆ sę: Kantor sprzedaży działek ziemi. Wilno, Zwierzyniec, ul. Ge- 
ytninowska 32. Telefon Nr 46. 2807 


Nownacownia = OKRYĆ DAMSKICH 
|. Drzewieckiego 


Prorezna N2 5. I piętro. 


f 28  Prorezna 28 ) 
ORNAG KI B. krojczego fi my „E Harse*. 
Przyjmuje obstalunki po cznach umiarkowanych. 3786 


| 
| 
| 
z WARSZAWY. | |BKZSTWENECEW SWWZE PRZ WZZRŻÓWATA 


cinnvch Wielki wybór form, żurnali i manekinów, 


Najnowszy pożyteczny =” 

> ważny wynala- 
zek. Wodę, wino, 
mlekoi wszelk e 
go rodzaju nabo- 


Maszyny do przyrządzania paszy 
największej angielskiej fabryki + 


Ty 


m BA CZY | TS M rzyje- sę l =R 
* Sm a Ba RA ki AR” re a; "a Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, iż po kilkunasto - m E kr. . 
Sieczkarnie. ścótowiiki rabia Ne W A letniej praktyce w pierwszorzędnych firmach warszawskich, jak agazyńn krawca 
lub kombiinowan 4 2 YMOLOWDIKAIM Stout cj: parat równie” | zagranicznych, otworzyłem Pracownię Okryć D i e 
U : 2g ` v, DCE, niezbęd such i Kostyun.ów, gdzie przyjmować będę obstalunki jak 6 
z wlasnych tak i powierzonych sob'e materyałów, Licze na Wiel- A u | 7” d 


możne Kanie, iż zechcą odwiedzić moją pracownię, gdzie pozo:ta- 


dyr, rozdrabiacze do 
e $ ję w oczekiwaniu na łaskawe zlecenia Z glębokim szacunkiem 
k CENY UMIARKOWANE. *9t4 W. KORNACKI. j 


> JE kucLów i gniotawni= 
Z: ki do owsa nie kosztują AFE 


szczeg, w lecie 
ja E drożej, niż inne, gorsze (280 -„) BB 
p w zd. — A WTA NE 21527 f ar, e , | 
i MA 3 43, = X Di , L- AA: A „03 za) Pp A 
gk, vyroby. atego rauzimy fAł=z"Malu=l p. 
m J 4 


tak dla mieszkań 
ców  rniast, jak 


w p.dwórzu obok poczty. 


cio Kreszczatyk 22 m- 5 


OŁ $ MA S rolnikom mie kupować NESE | A y s adne dae kk) się jak i przedtem pod E 
a AŚ a e tei [2 DA NI T. Przenośne Motory f) ot it” > ; i 
dk, SALE niem u mas (Miedowa ie "LA owiem możność 1 | 5 
sE Ea a E proca Naftowe = » JEUCOLC (Kursy gorsetów, szkoła kroju i szycia 
STAŁEJ WYSTAWY $ina syfonu 3.50 i 2 


0d 2 — 20 sil koni. r H H r 
Wolnobieżne, wyregulowane do esekttyczności, ned j» A A. Jermakowej Z Płaszkiewiczów. 
się do rolnictwa i przemystu. tysiące w pracy. Moto: | Przyjm. uczennie „codz ennie, warunki najwygodniejsze. Po ukończeniu 
można przenosić z miejsca na miejsce i nie potrzebuje | uczennice otrzymują świadectwa. D.a przyjezdnych pensyon. Przy kursach 
zadnego fundamentu. Cena od 250 rb. Opisy i ceny | magezyn gorsetów i stroi damskich. Furduklejowska 36 m. 3. 3363 
na żądanie. Motor w rushu można zawsze widzieć, | ==——-—==an 


Główny przed- A. Markert Prorezna Ne 9 SALON MOD 


stawiciel Telefon 33-16. 


Potrzebni przadstawicieie dla innych miast. 3476 as K b m Ki 
„KMubickie J 


Zəragd zn Akoyjnego sprzedaży gwarantowanych E 
Kijów, W.-Włodzimierska Nr. 45 m. 19. 


kapsul. (sparklets) 
tuzin 95 kop. Za- 
miejscowym wysy- 
łamy pocztą za za- : 
liczeniem.  Sprze- mó zh i 
T daż hurtowa i deta- 


Leys Aneit 


MASZYN BAMFOQRDA. 


aa o a 


E WIALNIE overa CLA YTONA.Ą 
PĄAROWNIRI 


„NOWA REFORMA" — „GOSPODARZ: 


liczna. Główne i wy 
łaczne przedstawiciel 
stwo i sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za 
chodniego — Magazyn 
gospodarskich wyro- 
ów stalowych 


ezez ana 


R a 7) 
„A+ Age WWIE „Latipac Poleca na sezon bieżący duży wybór kapeluszy pluszowych i filco- 


wych od skromnych do najwykwitniejszych. 


SĘ najprzktyczaiej urządzone, parują najszybciej i najdiuzej trwają. Ed. BRABEC S. Petersburg (Znemienskaja ulica Nr Ć) niaiejszym zawiadam'a że Ceny umiarkowane. 3973 
SORTOWNIKI DO ZIEMNIA+ÓW. PŁÓGZKI a p 4 $ id i i | , i 
oee Uir taia Ne 4e Tel 44 -wo Świda i Müller Dom Handiowy sl- A. Basow i Syn' 
—=— Cenniki i opisy darms, ===- SPECYALNY SKŁAD w Kijowie (Padoł, ak Hb 36) otrzymało reprezentacyę Towarzy d i Padół, A'eksandrowska 46. Telefon 20 28 
E stwa na gub ernie kijowską i wołynską. 399 | O:rzymano Jarosław- z serwety, serwetki, prześcieradła. 
4673 TOW. AKC, ROME. Lo amask © PMA 6 skie 1 Kostromskie Piótna a ċhustki da ea bieliz 


Przybory do pońróży it. p. Kuf y, wala | 16 męską i damską, orenburskię i penzeńskie chustki, kołdry, barchany 
zy. nesesery, futerały na broń i aparaty foto; | SATPInSKie, zefiry, rękawiczki koszulki ciepłe i spódnice, pońezochy, 
graficzne i t- p. Najłamiej w zakladzie HER. | Skarpetki, haiiy szwajcarskie, tiul firankowy, towary bawełniane. M-- 
RYKA HOVERA (p. wspólpr. Nissena i Wurtzi | ozowsk ch fabryk. 4061 
i S-wie w Wiedniu) Kreszczatyk Nr 38 w po- e PZ z 
dwurzu. Przyjinuje repecacyi i zamówienia. Specyalna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


Robota elegancka ı mocna. 2959 ; 3 


Prorezna Mr 2, telef. 16-63. 


Kif owski Przyjmują sią do prania koszule, kołnierzyki, mankiety. Ub 


par oyanan, Gtzyal, 


Pierza I Puchu 


gotowe poduszki. 4656 


|). Richter, Kreszczatyk 0. 


* 
2% 
gg 


T, Kowalski i A, Trylski 


Miodowa 4 Wilno, Ś-to Jerska 32 HB 


Me Warszaw?, 


atniunki terminowe wykonywznę są w oing © godzim. 182 
Filia przy fabryce: Osijewska Nr 27 wi. d. 


Zawiajamiam Sz Rodziców i Opieku1ów, że w dn 'o (23) września 
r. b. otwieram w Konstancinie (Willa „„Biała*'). 


1- klasóny ibógti zakład nankowy 


e2 


Pismo polityezne, społeczne i literackie. Zna a Z e iona RUDZKA. 


PIERWSZE I JEDYNE GODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dziennik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem dotychezasowym i z programom politycznym niezmienionym. 

Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 

W dziale informacyjnym czytelnicy „Bziemnika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 
wiasnych Ageńrcyi telegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wię” 
kszych miastach w kraja i za granicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziannika” szereg korespondentów, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 
Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 toe 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA!: 

Kroniki spoieczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmariych, powieści i nos 
wele, oryginalne i tlomaczone, poezye, artykuły przyrode 
nicze i naukowe, Oraz opisy podróży i kumorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski” drukować będzie: w Paszy pa owing 
1 Rocznie . . .... Rb. 5—— Rocznie . ... Rb 6-8 
KGółrgcznie 1. «A « V. „2.50 Daane, a>. SĘ FE 
Kwartalnie . . .. . „ 125 Kwatnie . . « e 1.56 


GEE Za granicą; Kb 8. 


Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 
rocesie. 


f 2 ADRES: Warszawa Nowy-Świat Nr. 70. 
kiego nieba Feieren 27-78 


| 7 NEC j PELOR g r > Ez wysyłany <A, 4855 
pe t. „id i NE YM s Otrzymaliśmy nawy transport 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania qim. | 
po cenach zmiżónych następujących wydawnictw: 4 w yciu Agpycyi i alag 
„Dziaje Porozśłorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Mistorya Polska'—FELIKSA KO- z | ? Gi | 
| NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. —— |S y Qm umi wioger 


%ydaniv drugie paomuażone z 49 rycinatni. 
WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione: Cena rubii 5. 
w raju je G i : 5 . 1 y i i . jesis AHA | rg y ISTAT iza) inwe li i 
yeta A n rb. rocznie, $ rb. półroczuie, Ao kwartalnie, ir miesięczni: Ula remumeratorów „Dzięssika Kijowskiego” 
ZY 33 39 33 39 %y J1 . z rmy y ; 4 | 
Osobom które opiacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to bydzie przysiagiwałe uedai.| Cena zimiżona r5. 4.59 (2 przosyłkąj. 


Zwcencać sią należy do admiuistracyi „Lzieunika Bijowskieg. * 


pan . s F : ; angr. 
ds: „Listów z H 
w a KE HR 


yk! wrażeń 


fryki Wiad. Rodowicza. 


r O Z o on 


z pod włos- 


ERZEGU 
artystycznych LA TEES 


„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto współpracownictwo pierwszorzędnych sił na 
zych diteracktch 1 naukowych. 


816 NNI KR 


K 1 J;JB 


Telefon Nr 206. 


Kreszczatyk Me 31. 


ZAWIADOMIE 
DOMU HANDLOWEGO 


Ma zb iżające ZIMOWY 


się sezony JESIENNY 
OTRZYMANO 
w ODDZIALE KONFEKCY! DAMSKIEJ: 


Modele lepszych firm PARYSKICH i BERLIŃSKICH. 
Wielki wybór SYBERYNOWYCH, WATOWANYCH i 


2,0006 SYBERYNOWYCH SSAKÓW 
W ODDZIALE BŁAWATNYM: 


Olbrzymi wybór jedwabnych pluszy, syberyna-velsurs na okrycia oraz najrcz- 
ma:t ze nowości paryskie na kostyumy, bziowe i wizytowe suknie, a także Za- 
granicz na wpół gotowa suknie. Wielki wykór kołder, pledów oraz ciep. chustek. 


W ODDZIALE SUKIENNYWI: 


Materysły na męskie kostyumy i paltoty, sukna i szewioty najrozm. kolorów. 


W ODDZIALE MĘSKIM: 


Wielki wybór ubrań gotowych, wykonanych wediug najnowszych fasonów 
i wzorów. Paltoty i kostyumy., Dla obstalunków w wielkim wyborze najrozma - 
tsze angielskie i krajowe materyaiy. 


W ODDZIALE DZiECINNYM: 


Wielki wybór gotowych ubranek dla chłopców i dziewczynek. 


Wszystkie- obstan Ki wykonują się pod dozorem krojczych specyalistiw. 


FUTRZANYCH 
od 


rzeczy. 
I9 rh. 


3 95 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


w KIJOWIE. 


Latarnie barowa- naliow? 
LUNA“ 


Na'nowszej konstrukcyi 

Elektowny wygląd 

Duża siła światła 

Mały rozċhőd nafty 

Nader łatwa obsługa 

Długotrwała sprawność 5 
Cenniki gratis — franco. 


Kreszczatyk Ne 5. Telef. 9-27 i 25-13 
Telegraficzny „Embu — Kijów”. 


ow. Ake. WE D. Zolińśki 


KRESZCZATYK 22. 
FiLIE: Koziałyn i Al kszasrówka sue Kiioweklej 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSTORZĘDNYGH FABRYK. 


Ruston, Proctor & G-o: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 
Pługi, siewniki rzędowe i wie 
„| | , 
Rud, Sack: loregdowe pielniki i przerywa 
cze do buraków i zboża, 


Fad PRU: Motory naftowe stałe i lokomobile no 
e © wo -uiepszone, ekonomiczne i prawie 


po) 
= 


Adres: 


Skiad maszyn, narzędzi rolniczych; nawozów 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Buszynce 
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne  Katalozi na zapotrzebowanie. Adres dla iistów: Rachny, Sta- 
niałńw Targońaki, akład maszym.lla depesz Targoński Bachny. 25 


Rozkiad jazdy. 


bez dymu. 
Wirówki an- 
FR. A. Lister & C-Q: gielskie do Na kolejach Południowo-Zachodnich 
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 


Nr o Kur Ii II kl. Odesa, od g 9 w., prz. 9 m. 31 r.—N 
9 Kur. li LI kl Warszawa, odch. g 7 m 10 w, prz g. Io m 
15r — M ui. Kur. I, II i IM kl. Petersburg, odch. g. 9 m 3 
r, prz. g. 9 m. ro w. — Nr 7. Osob 1, Il i III Odesa, Wołoczy 


w działaniu, pięknej formy 


M. Wolski i JĄ 


nowe 


Miocarnie konne, kie 
raty, sieczkarnie bęb= 


1_ MME ska, udch. g. 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r. — Nr 13. Osob 
JALA ą = t II i IT kl. Warszawa, odcb. g. 1 w n., prz. g. 6 m. 27 r. — 
Sieczkarnie RB wia Nr Osob. I, II i HI kl. Odisa, Nowosielice, Ilumań, odch 12 
"SLE B, d | 5 , £. 
| siekącze enthal A; E Glay o im 25 w n, prz. g. 6 m. 15 r — Nr zt. Puśp. L H II kl. Ro- 


stów n. D, Seu a stopol, oden. 
„Nr 19. Osob I, H i I kl 


8 m. 20 r., prz. £.9 m. 50 r. — 
Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 7 m 


ma i Röbera. 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman“, 20 w., prz. g. to r. — Nr 29. Osob. 1, Il i HI kl Radziwilłów 
zrzynacze do pa- odch g 7 m. 50 wiecz., prz £ 9 m. t2 r. — Nr 5. Osob. I, II 
ru, pieiniki, bro- WLASNEJ FABRYKI. 1 HI kl. Saray, Warszawa, od'h. g. ix m. 55 w a, prz. g. 7 m. 


p28 r. — Nr 3. Pocet. I H i [I kl. Odesa, Brześć, odch. g. 9 r., 
prz. g. 9 m. 23 w. Nr 17 Pocet. 1, H i IM kl. Elizawetgra'!, 
odch. g 11 m. 30 w., prz g 7 m. 5o r. — Nr 3. Pocęż.l, (li UI 
kl Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 35 po płd, prz. g. 4 m. 40 
| po pld. — Nr 27. Osob I, IL» [II kl. Biała Cerkiew, odc. RB 5 m 
fa5 po pld., prz. g 9 m 25 r. — Nr 15. Towar.-osob.l, Il i Il ki, | 
Humań, Odesa, Rostów, odch. g. ro m. 50 r., prz. g. 6 m. 27 jo 
płd. — Nr 31 Towar osob. IV kl. Znamenka, Odesa, odch. g 9 
m 55 w, prè £ [2 m 20 po płd. — Towar.-osob. IV kl. Sarny, 
Warwawe, mich io m. 45 W., prz. g. 7 m. 18 r. 


ny alo we 


me e 


kinaze 


Aparaty fotograficzne "in; u 


najnowszych "A 
w olarzymii wyborze 


MIKROSKOPY 


POETY FIRMA 


KAROL ZIYDOTSKY 


Kijów, Fundukiejowaka 8. 


| NĘ KTO CHCE 


a= mieć dobre i tanie oświetlenie, niech zażąda prospektu =— 


Naftowo-żarowych lamp „Lux“ 


K 


Ada kolei Moskiewsko - Kijowsko- Woroneskiej. 


Nr a. Pośp i. II i III ki. Charkow, 'Moskwa, odch. g. 12 m 
39 po płd., prz. g. 5 po pid. — Nr 4. Osob. L IL i (II kl, Nawia 
| Moskwa. odch g. 1a m. ro w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 12 
Osob. I, I i III kl. Artakowo, Woroneż, od. g.7 w., prz. g.9m. 30 
r. — Nr 14. Osob. I, II i II ki. Artakowo, Kursk, odcb g. 10 m. 
45 w. prz. g. 7 r—N: 16. Osob. I, II i III kl. Bachmacz, Kursk, 
odch. g. t po pid., prz. g. 4 m. 15 po płd. — Nr 18. Osob. 1, Li 


a46f 


i III kl. Bachmacz, Petersburg, odch g. 7 m. 30 w., prz. g- Io m. 
Koszulki żarowe hurtowo i detal zaie 57:6 1,35 r. — Nr 2. Pośp. I, II i LI ki. Połlawa, Charków, odch. g. 6 
w., prz. g. 11 m. 35 r. — Nr 4. Osob I, Mi III kl. Połtawa, 


Towarzystwa Akc. „l. UX“. 


Warszawa, Plae Warecki Nr r, telefon 63-10. 


Rostów n. D., odch.g. 11 m. 
6. Towa?.-osob. 1, H i III kl. 
Ja przyct. o g. II w. i3 w. 


15 w. prz og. 6 m. 30 r. — Ni 
Połtawa, Władykaukaz, odch. g. 8 


" Retekter o powiedzialny Stnaistaw Zieliśski. i 'Drikurula Polska w Kijow ulica 


l bkowógti Dyakowsk 


W SKi 


WYDAWNICTWA 


GEBETHNERA i WOLFFA 


Nowości! Nowości! 


Al. Cumas Towarzysze Jehudy. 


Pow eść na tle spisków z czasów Konsulatu. Z 2, ilustracyami, 
Cena 3 tomów w jednym rb 1.20. 


T. Konczyński. Zawrotne drogi. 


Powieść współ :zesra na tle dążeń kobiecych, 


Cena rh. 1.60. 
J. |. Kraszewski. Bezimienna. 
Powieść z czasów powstania Kościuszkowskiego. Z ra ilustra- 
cysmi. 


Cena 2 tomów w jedoy m rb. 1. 


Waterman Nixon Jaka młoda dziewczyna b é rowinna. 


Wydane wykwiatre, Przekład E wili? Wesiawak'e’. 
Cena kop. 6» w ozd. opr. kop. ço. 


Na si.ładzie głownym powieść: 


A. Gruszeckiego. Maryawita. 
Cena rb. 1.80. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 3898 


Chiński magazyn herbaty 


l KOMAROWA 


Kreszczatyk Ni 48. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 


Popowa, Guhkina, Kuzniecowa, Perłowa, Boi- 
J(erbata Kawa 


kina, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- 
yny magazyn w Kijowie, gdzie 
əst pałona i mielona za d Ea ma- Holenderskie lep 
zyny elektrycznej w obecności kupu- szych SA od x rb. 
ko 


«cego, Surogaty “herbatniki, k Kaka a a 
erbatmiki arme ou ierki DWOCOWE 
czekolada 


i ia. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu i S-ki, 

9 Kromstiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 

Pp. kupujacym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabai w gotówce. Młiebie bambusowe i parawany 
golnwe i na obstałunek. 3837 


hajtePszydach 
Ni u b e roj s 


Przedstawiciel i skład Tewa Ruberoid. [Inż M. KLIGMAN Kijów, Ale- 
ksandr. 45 (wpr. Chatean) tel r2—24 Fabr. izol oddz. inż. I. Guzik 115 


0328098283083088383 22 88383 R BERRIRA E: SIZILIB 


i wypróbowany tani, a skuteczny nawóz szkuczny po ecamy > 


Hm [alone - mie'one 


vyn zawartości tlenku wa na, zmielone nA puder, a Z. RR 
QR 1-50 bardzo ekonomiczne w użyciu. Wysyłka w pełnych ładun- 3 
kach wagonowych w wcrkach lub lu etu. 


Łaskawe zrmówienia przyjmuje 338 


Towarzystwo Akcyjne „Opoczne' 5 
w Opocznie, pub. radomska. 


828288233328 5 2838 8% "28868 329809820288882 0883 


W polskim magazynie naczyń gospodarskich 


St. Powrozińskiego "Fi Saree 


tyk NE 45. 


Lampy, porcelana. szkło, wyroby bronzowe, niklowe, platerowane. Na- 


sjtmniowe > Stalowe Bmawowane naczynia niepękające, 


aluminiowe. 
Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, mag!e 
zelazka. tare, maszynki do kawy, sa- 


wyżymaczki, maszynki do mięsa, 
mowary, łyżki, noże, widelce, sc oryki i nozyczki z naj! 4 angiei. s aii. 


29 
RÓ 


a 


O 


88 


a Lodownie pożolowe 


BRZYTWY ANGIELSKIE. 


Kuchnie spirytusowe i nzitowe i wiele innych przedmiotów clo 
gospodarstwa domowego. 342 


w magazynach mód i galanteryi 


osmu, Br. N.i M. Lepejko 


Handi. 


Xreszczatyk 40, telefon 26-65. 
Lwowska M 4 (Sienny targ), telefon 22-42. 


Otrzymano wspaniały wybór ostatnich no- 
wości na sezon Jesianny i Zimowy jst * "ens 


jow. i zage- 
nicznych fabryk a także materyały na uniformy dla wszyst. zakł. nauk, 
Ceny stałe. m 


NIK. 


Fopulama Pismo Tygodniowe -— Matadewo | Katolicklo. 


Wyobodzi z trzema popwiarnymi dodatkami: 


L Nasza Wioś, Il, Gazatka dla Dzieci 
i II. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli ekazewe tygedulka yyłud Boży” wyśyła ślę na 
tądanie darmo, Najicpszym podarkiema od kapłana parafianinewi i ed 
chlepodawcy pracującemu, Czy ta na gwiazdkę, Czy w dolu imienin -- 
jest „Ladd Boży” W każdym polskim domm na Muni mamy kogcś 
kte x petytkicm dla nichic | wego eteCzcnia może | pewinicz axytać 
shwd Bory”. 3 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Kościelna Xe 10 


Boczmio. « : | . . Bd. Półrocznie 


Adres Radaxcyl | Administracyi: 


Kemstzatyk NM 38. 


Ą | Fabryka 1 
|| Magistra 
Farmac. 


i | Mydła tualetows 


H | wodnictwa, odznaczają się 


: lizay i firanek, p 
j|schodów naczyń etc. Szybko wcho- 


iharta 7 chemiczn. mydeł 


berta Zejdła maiori 
POLECA: 


ĉo do gaiurku 

bez wapó za- 

delikat- 
nym i przyjemnym zapachem. 

w najwyższym 

Mydło do bielizny tanka Beż 

domieszek, 30%—50% oszczędności w 


f | itosunku do gatuuków podrzędnych 


Mydlany proszek 


wygodny w u- 
życiu i oszczęd- 
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
przy myciu podłóg, 


dzi do ogólnego użytku. 


„Mydło zielona“ ży: NE 


nicznych a także jako środek do tę- 
pienia pasożytów na drzewach owo- 
cowych, dekoracyjnych i krzewach. 
Farbka do blelizny "owiszaka” 

y „Gwlazdka“ 
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
ćo do gatunku " współzawodni- 


Farbka do bielizny adi we d 


kach, nie rozpuszczająca się w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień, 424 


Ządać wszędzie 


a ZO 


Luterańska No 12 m. 2. 


OKAZYJNIE 
Sprzedaję „i. 


maitsze 
stare, rzadkie, starożyne 1 arty:tycz- 
ne rzeczy, A mianowicie; MEBLE 
mahoniowe z brzozy korelsk ej, bron- 
zy, porcelanę, kryształy, obrazy, 
sztychy, akwarele, pastele, kandela- 
bry, paląki, zegarki, kinkiety, dywa 
ny; gobeliny, materye, galony, ko- 
ronki, hafty, wyszycia, makaty, fu- 
tra, rzeźby, biusty, portrety, Wazy, 
statue, „medaliony, flakony, instru- 
menty muzyczne, złceto. srebro, bry- 
lansy, sznearagdy, perły i ia. kamie- 
nie; miniatury tabakierki, kubki, pu- 
hary, dzbanki, pude/ka, tace, broń 
starożytna; tekopisy, ruskie „gramo~ 
ty“, moneiy, medale, platynę, wyko- 
paliska, szyldkretow ' „wyroby, ema- 
ie, wy oby z perłow. j koachy, mar- 
muru, drzewa i kości słoniowej; 
przedmii ty inkrustowane, latki por- 
elanowe i filiżanki ruskich i zagra 
aicznych fabryk, starożytaości chr.e- 
scijańskie, Słuckie polskie pasy 
wschodnie antyki, małoruszie i wiel 
koruskie wyroby. rękodzielnicze wy* 
roby, japońskie i chińskie przed 
mioty.  Kamee, gemmy, melchior" 
kubku, puhary, półmiswi, kielichy, 
kokoszniki, biblie, eau fort y, dywa- 
ny perskie, aibumy, nesesery, meble 
5 |oire Li marqueterie. hl], jacob, em- 
pire, Ludwik XIV, XV, XVI, direc- 
toire, barocco, roluco, gdańskim, z 
drzewa różanego, palisandro wego, 
R Freaks, palmowego, czarnego, 
cytrynowego oraz z wszelai: go iune- 
go drzewa i innego stylu, Naszyini- 
ki, pancerze, hełmy, Cim ge, emalia, 
zbroje rycerskie it d, in. d,it d. 
kijów, ul. Luterańska d. Sztyima: 
na Nr f2 m. 2 wprost ulicy Meryn- 
zowskiej, 3299 


| Dzieciane 


ubranka; 
pajtoty; 
ka,„elusze, 
586 cz apki 


Damskie saki. 


roboty szydełkowej 
czapki, 
pończochy etc. 


Kurtki mysliwskie 
kalesony, 


skarpetki etc. 


W olbrzymim wyborze poleca 
magażyu 


(z8s'0-Rosyjskich Fabryk 
Wyrobów Pończoszniczych 


U. W. Andrle 


Kijów, W.-Wasyłkowska i0 
Ceny stałe. 


Hotel-Pensyonat 


(l M 
99 i 
Kuchnia w;ykwintna. Komfort no- 
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 


dla przychodzących. lnstytutowa 16, 
I sze piętro m. 10. Telefon 28-23 


Jedyna 
okazya 


w a uabyto wielki transport 


Opon automobilowych 


sprzedaż z rabżlem do 5o proc. Ale- 
ksandrowska Nr 18, Autc-Palace, 


*eltfon 17-43. 3835 


Magazyn Broni 
A. KAMIŃSKIEGO 
Prorezna 2 
Strzeliiy acg., belg. 
i rosyj. fabr. Rewoi- 
wery. Przyrządy 
myśliw. i do rybołów. 

r ROWERY 
agazyu w poroz. z 
Tow. spoż. P. Z. K.Ż. 


Biuro 
Rachunkowe 


i przepisywanie 
ma maszynach. 
Kijów, Kreszczatyk 
42. Tel. 28-64. 


ini nowego tyton! U 
SproDujCiE nbr Br. Kaifa 
a przekon. się, że lepszego i aromat, 
dotąd w Kijowie nie było. Fabr. 


mag, Funduklejowska 20. 3925 


Wyćawcą Mmiont Ziele ńet:. 


